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O nowych ludzi... 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu") 


Warszawa, w grudniu. 

Trzeba jednak stwierdzić, że posiedzenie 
senackiej komisji konstytucyjnej odbywają się 
przy większem zainteresowaniu, niż tego po- 
czątkowo można było oczekiwać, Wprawdzie 
nie jest to zainteresowanie poważne, Świad- 
czące, że opinja stolicy przywiązuje duże zna- 
czenie do dyskusji nad projektem konstytucyj- 
nym, ale niewątpliwie jest i wyraża się w ró- 
żnorodnych formach. Gdyby chcieć bliżej zde- 
finjować ten rodzaj zainteresowania, ktćry to- 
warzyszy obradom senackiej komisji konsty- 
tucyjnej, to możnaby powiedzieć, że głównym, 
nawet podstawowym jego elementem, jest zło- 
śliwość. Z czego tu się ludzie nie cieszą!? 
I z nieco nadętej powagi referenta, senatora 
W. Rostworowskiego, i z opinji rzeczoznaw- 
ców, profesorów Starzyńskiego i Komarnickie- 
go i z różnych powiedzonek, w które obfitują 
przemówienia pp. Makowskiego i Cara. Na- 
przykład, gdy prof. Makowski patetycznie 
stwierdza, że „gdzie niema organizacji, niema 
wolności, złośliwi komentatorowie wysuwają 
inną tezę, twierdzą, mianowicie, że bez wol- 
ności nie może być dobrej organizacji. W Niem 
czech organizacja osiągnęła chyba poziom 
hardzo wysoki natomiast z wolnością jest 
znacznie gorzej. I w Polsce organizatorowie 
wszelkiego typu nie ustają ani na chwilę 
w swej pracy, nie oszczędzając ani jednej dzie- 
dziny życia publicznego, a jednak wolność uty- 
ka coraz bardziej. 

Wogóle, jeżeli chodzi o taki drażliwy w na- 
szych stosunkach problem. jak zagadnienie 
wolności, te pozycja reformatorów ustawy 
konstytucyjnej nie przedstawia się zbyt mot- 
no. Bo, gdy p. Car zaczyna mówić a wolnym 
obywatelu w mocnem państwie, to budzą się 
odrazu poważne watpliwości: Polska jest prze- 
cież państwem mocnem — słyszymy to niemal 
codziennie przy każdej sposobności — a oby- 
watel także przy każdej sposobności narzeka, 
że z wolmością jest wciąż żle. I nie chodzi tu 
wcale o jakąś wolność nadzwyczajną, nie 
licząca się z niczem i z nikim i przeradzającą 
się w samowolę czy anarchję, ale o zwykłą, 
codzienną. niezbędną przy wykonywaniu funk- 
cyj politycznych i społecznych, zapewnionych 
obywatelowi przez obowiązującą jeszcze kon- 
stytucję i normujące życie publiczne ustawy. 

Jest więc w tej trosce o wolność pp. Ma- 
kowskiego i Cara jakieś nieporozumienie czy 
nieszczerość, które budzą niedowierzanie, po- 
wodują ironiczne wzruszanie ramion i wywo- 
łują złośliwe uwagi i komentarze, Opinja stoli- 
cy widzi w ich wywodach „wysiłek mózgu“, 
ale. trawestując powiedzenie płk. Sławka. który 
jest trzecim «współtwórcą projektu zmiany 
konstytucji, nie sądzi, ażeby przyczyniły się 
one do „umeblowania“ czyjejkolwiek gło- 
wy. Zapowiedziany w projekcie p. Rostworow- 
skiego nowy ustrój państwa jest tak obcy psy- 


chice polskiej, tyle jest w nim głębokich | na prezydenta., któryby uzyskał zatwierdzenie 
że nawet gdyby został wprowa-| władz zwierzchnich. B. prezydent, Poznania P- 


sprzeczności, 
dzony, to nie utrzyma stę 
wniesie uspokojenia, ale, przeciwnie. 
jeszcze bardziej wewnętrzne stosunki i stanie 
się zarzewiem stałego fermentu, Konsekwencje 
takie stanu rzeczy przewidzieli obaj wybitni 
uczeni, pp. Starzyński i Komarnicki, i to do 
tego jest z nimi zgodna opinia stolicy. tem 
więcej, że, jak już miałem sposobność zazna- 
czyć w poprzednich listach. przeważa wśrćd 
niej opinja, że reforma konstytucyjna w tej 


zbyt długo. Nie 
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| Wszelkie artykuły wchodzące w zakres handlu towarów 


Ikolonialno-spbożywczych 
oraz wina, wódki, koniaki i likiery 
poleca po najniższych cenach 


WOJCIECH ©QLSZOWSK KRAKOW, MAŁY-RYNEK 


róś ulicy Szpitalnej. 
UWAGA: Dla P.T. Duchowieńsiwa wina mszalne. 


Zmiany w administracji. 


Warszawa, 15. 12. (Telef.), Prace nad Zmiany w administracji wiążą się bezpó” 
usprawmieniem administracji państwowej po- |śrcdnio z projektami dawnej reorganizacji wy- 
suwają się naprzód. Niektóre zarządzenia wej |działów bezpieczeństwa w wojew, a tak- 
dą w życie już od Nowego Roku, że z zarządzeniami w centrali, według których 

Według nowych przepisów wicewojewoda |jma być utworzony w Ministerstwie Spraw We- 
zostanie zwolniony od funkcyj kierownika wy- | wnętrznych departament bezpieczeństwa, obec 
działu ogólnego i obejmie z urzędu zastępstwo |nie bowiem istnieje tylko wydział bezpieczeń. 
wojewody. Jednocześnie wydziały bezpieczeń- |stwa. lKompetencje tego departamentu obję- 
stwa w województwach zostaną przemianowa- |łvbv agendy obecnei Głównei Komendy Po. 
ne na wydziały społeczno-polityczne. Ich na-!lieji. 
czelnicy będą zastępcami wojewodów, 


formie, w jakiej jest dyskutowana w komisji 
senackiej, nigdy nie stanie się ustawą. 

Na czem opierają sią te przewidywania? 
Trudno odpowiedzieć na to pytanie, bo niema 
konkretnych faktów, które dawałyby im moc- 
ne podstawy. Decydującą rolę w tej sprawie 
odgrywa wyczucie nastrojów, dominujących 
w naszych „sferach“ rządzących. Nastroje 
te — tak przynajmniej zapewniają wtajemni- 
czeni — są w tej chwili wyjątkowo zmienne 
i płynne, Na ten stan rzeczy oddziaływa z je- 
dnej strony głębokie przeświadczenie, że obóz 
prorządowy w tej formie, w jakiej istnieje od 
szeregu lat. już się skończył i nawet najbar- 
dziej pomysłowa konstytucja nie zmieni tego, 
dla bardzo wielu, smutnego faktu. z drugiej 
wpływają na niego glebokie rózdźwięki pomię- 
dzy poszczególnemi odłamami tego obozu 
i względy natury osobistej, które we wszelkie-| 
go rodzaju oligarach mają zawsze bardzo du- 
że znaczenie. Olbrzymia większość wybitnych 
działaczy B. B. już się przeżyła i nie już więcej] = — 


z siebie nie wydobędzie, Że tak jest w rzeczy- 3 e o h 4 A wasją S ar 
< Emisja „renty wieczystej“. 


wistości, świadczą o tem ich publiczne przemć- 
U ą 
Kapitał obligacyj renty wieczystej podlega 


wienia. Niema już w nich żadnej nowszej my- 
zwrotowi jedynie w wypadku zarządzenia przez 


śli, Polegają na powtarzaniu oklepanych fraze- 
sów, z? nie tylko WE? ea ia 5 proc. państwowej renty wieczystej na 50 mi. , ministra Skarbu, częściowego lub calkowitego 
ale się już poprostu wszystkim znudziły. | ionów zł. Obligacje opiewają na okaziciela po | wykupu ohligacyj. Wykup może być zarządzo- 
Stąd podobno ostatniem basłem. które pa-; 500.600 zł. każda a cena ich wynosi 100 za 100| ny tylko według wartości imiennej. Obligacje 
dło z rządzącego Olimpu, jest wezwanie da, wartości imiennej. Odsetki będą płacone 15 gru | renty wieczystej mają wszelkie prawa papie. 
dnia każdego roku w Banku Polskim. Każda | rów pupilarnych į moga być używane dla lo- 

katy kupitałów osób. pozostających pod opie- 


szukania nowych ludzi, Stali się oni niezbędui A : ki 0 m 
` eoe BE 3 obligacja zaopatrzona jest w 20 rocznych ku- 
we wszystkich dziedzinach życia państwowegn =. R A E 
yst YARE ponów, z których pierwszy jest płatny 15 grun-| ką lub kuratelą. kapitałów kościelnych, korpo- 
tacyj publicznych, oraz kaucyj wojskowych 
i cywilnych, 


——11— 


Warszawa, 15. 12. (Telef) W dniu dzisiej: | 
szym wypuszczono pierwszą serję obligacyj 


i publicznego. bo marazm ucieka się do wszyst- dnia 1954 r. Kupony ulertja przedawnienih. fo 
kich jego komórek i przybiera coraz większe,!5 latach od daty płatności. 

coraz bardziej niepokojące rozmiary. I w sto- | 
sunkach wewnętrznych i w polityce zagraniez- 
nej potrzebni są nowi ludzie, nowe idee i kon- 
cepcje, bo dawne przeżyły sie. zawiądiy. zhan- 


D OO ROR 0 DÓB 
- m s sanr a z 


samolotwajskowy rozbił się pod Września 
Śmierć dwóch lotników. 
krutowały. 


Wśród takich nastrojów staje się zwpełniej _ Września, (PAT.) W Sokołowie pod Wrze 
zrozumiałą sensacja, jaka wywołała wiadomosć śnią spadł dziś rano o godz. 10.30 samolot ćwi 
É BED N a P] czebny i rozbił się doszczętnie. Z pod gruzów 
o powrocie do armj: czynnej gen. W. #0] wydobyto zwłoki por. Zacharowicza oraz cięż. 
skiego, który ma zająć stanowisko w inspek-| ko rannego obserwatora por. Dubanowicza, któ 
ry w drodze do Szpitala zmarł, 


zakładów w szkołach wyższych na duże i male. 
Jako duże zaklady należy uważać wszystkie 
zakłady, w których liczba studentów przekra. 
cza 100 csób, oraz wszystkie zakłady doświad- 
czalne o mniejszej niż 100 liczbie studentów, 
w których dla prowadzenia ćwiczeń niezbędne 
jest przygotowanie przyrządów lub przeprowa. 
dzanie prób. Jako zakłady małe mają być uwa 
żane wszystkie inne zakłady nieodpowiadają- 
ce powyższym warunkom. Podział na duże i 
male zakłady przeprowadzi rektor danej uczel. 
ni na podstawie frekwencji studentów, według 
stanu z 15 listopada każdego roku akademi- 
ckiego. Kierownicy załkadów otrzymają odpo- 
wiedni dodatek służbowy za kierownictwo, któ 
ry przyznawać bedzie rektor. p 


Si 


toracie armji, Nie mniejszą sensacja, choć mo- 
że nieco innego charaktern. są pogłoski o zmia- 
nie w kierownictwie naszej polityki zagranicz- 
nej. Pogłoski te, rzecz szczególna, krążą naj- 


wporczywiej w kołach zbliżonych do rządu. DA-|. (. . p? R 
ipi Ę ra NM R > e R » jaki miał miejsce dn. 18 bm. podczas transmi- 
tomiast wśród opozycji, aczkolwiek zmianę 15] sji przez Polskie Radjo koncertn radjowego 
uznaje ona za konieczna. przyjmowane Są P, T. T. z Paryża — Ministerstwo Poczt i Te- 
7 dużem niedowierzaniem. W każdym razie! legrafów komunikuje, że według informacji 
gdy zestawimy pierwszą wiadomość z owemi a minister kj Fr jk, 

s r aA. ydał poiecenie pociągnięcia do odpowiedzial- 
pogłoskami, wygląda iezmiernie  efekto- Gd a A 3 
a E ; Ne a h topu : a ności urzędników, winnych niedopatrzenia, że 
wnie i może wzbudzić zainteresowanie o SZef<, kencert, nadawany dla stacyj polskich, nie był 
szej skali į glabszym zasięgu. Wasz. zapowiadany w języku polskim. W ten sposóh 

incydent ten należy uważać za załatwiony. 


Rząd francuski udzielił satysfakcji 
za incydent radjowy. 
Warszawa, (PAT.) W związku z incydentem 


Kupu? tglke 
W DROGERII im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY srRawow 


WIŚLNA 6. 
mydla, kremy, parlanmy, wody koleńskie 
kosmetyki, gąbki, ga lanterja toaletewa 
zieła, chemikalja i t. d. l 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI. 


Ceay niskie. 


PEE aor = enr) Prof. Grabski zrezygnował 
B. prez. Rzplitej Wojciechowski z prezesury T. N. S. W. 


prezydentem Łodzi? 

' s I b „| Warszawa, 15. 12. (Telef.) W dniach 11 i 12 

Stronnictwo Narodowe v Łodzi, które war | stycznia mj E Ear eid wali jaz Re- 
skało „przy wyborach miejskich słanowczą WiĘ- | warzystwa Nauczycieli Szkół Średnich į Wyż- 
kszość, poszukuje obecnie takiego kandydata, szych, Na czele Towarzystwa stoj prof. Wład. 
Grabski, który z powodu choroby zrzekł się 
prezesury, a zastępczo prowadzi agendy pre- 
zesa wiceprezes Stef. Kwiatkowski 


GENERAL KANDYDATEM NA PREZESA 
IZBY HANDLOWEJ. 
Warszawa, 15, 12. (Telef) Kandydatem na 
prezesa Izby Handlowo-Przemysłowej w Łodzi 


jest generał Maciszewski, obecnie stojący na 
6 FP - R : R FZ Pat IEEE © = 5) Tala „AE 
czele łódzkiej fabryki Scheiblera i Grohmana.| Warszawa, 15, 12. 'Telef.. Obecny ambau 


4. AM jador angielski w Warszawie p. Erskine opu- 
PODZIAŁ ZAKŁADÓW NAUKOWYCH.  |szcza Warszawę 29 grudnia, nowy zaś amba- 
Warszawa, 15. 12.-(Telef.) Minister W. R. sador brytyjski przybędzie do stolicy Rzpii- 


i O. P. wydał zarządzenie w sprawie podziału | tej 3 stycznia. 


Ceny niskie. 


NAGRODY SPORTOWE DLA 
REKORDZISTEK LEKKIEJ ATLETYKI. 


Warszawa, (PAT). Zarząd PZLA. uchwalił 
nadać nagrodę za najlepszy wynik w polskiej 
atletyce w roku 1934 róćwnorzędnieę dwom 
świetnym naszym zawedniczkom  Walasiewi- 
czównie i Wajsównie, 


Cyrył Ratajski odmówił przyjęcia kandydatu- 


że władze nie zatwierdziły jego kandydatury W 
Poznaniu, nie chce więc kandydować w Lodzi. 
Jak donosi łódzki „Głos Poranny“ frakcja na- 
rodowa rądy miejskiej w Łodzi postanowiła za 
ofiarować stanowisko prezydenta Łodzi b. pre 
zydentowi Rzplitej prof, Stan, Wojciechowskie 
mu, Tenże dziennik podaje, żę do prof. Woj- 
ciechowskiego do Warszawy udała się delega- 
cja, by uzyskać zgodę na postawienie jego kan | 
dydatury, 


SER 


r 


Bir. 2. 


0 czem piszą inni?.. 


Secesjoniści z „Legjonu Młodych“, 


Secesja z „Logjonu Młodych" przystą- 
piła do wydawayia własnego pisenka pod 
nazwą „Płoń* (f). Z satysfakcją przytacza 
„Robotnik“ następujący wyjatek z tego pi- 
ma: 


„Patent na patrjotyzm wydają dwiš kur 
je biskupie kościoła rzymskiego. Polskość 
„buduje się" i dławi w cienin krucht. į am- 
bon katolickich. Maluczko. a zaczniemy 
prześladować inowierców, jak za dawnych. 
„dobrych? czasów! Wyzysk wiełkiego kapi- 
tału ma sankcję państwową, Na _ niedolę 
mas odpowiada sie filozofją cierpienia dla 
przyszłości. 

I tak to nam rośnie Polska .bogobojna 
i spokojna, niechaj tam i z dostępem do 
morza, byle... bez okna na świat: Polską — 


ajczyzna fioletów i karmazynćwy — kraj bez| 


dusznych polityków — Polska 
wyzyskiwaczów j spekulantów”. 
Jest to oczywiście demagogja operująca 
talszem (.Kurje biskupie... wydają patent 
na patrjotyzm*). Me znamienna! 
Tego ich nauczono w „L. M.“ 
też doskonały materjal dla P. P. S. 


zlej woli 


g 


tanowią 


Żydowski nauczyciel. 


„Nasz Przegląd“ oburza się (1), że kie- 
rowniczką szkoły nr. 27, „dla dzieci żydow- 
skich“ w Warszawie zamianowano katolicz- 
kę p. Lewandowską. 

„Społeczeństwo żydowskie pisze 
„Nasz Przegląd” — musi odrazu zająć sta- 
nowisko wobec tego faktu, nie czekając, aż 
nastąpią dalsze podobne“. 
Tem bardziej muszą katolicy żądać, by 
ich dzieci nie wychowywali żydzi. 


Ks. Radziwiłł, Zyrardów i Franeja. 


Książę Radziwiłł udzielił „I. K. ©.“ wy- 
wiadu na temat stosunku Polski do Niemiec 
į do Francji. Pewne ochłodzenie stosunków 
polsko-francuskich tłómaczy prezes sejmo- 
wej komisji dla spraw zagranicznych m. in. 
tem, że — kapitał francuski robi w Polsce 
zbyt dobre interesy. 

„Oczywiście — odpowiada mu ..Kurjer 
Warszawski“ — ks. Radziwill, interesują- 
cy sie, jak wiadomo, czynnie sprawami cież 
kiego przemysłu, zna to zagadnienie sto- 
kroć lepiej od nas, a zatem zgóry przypusz- 
czamy, że potrafi charakteryzować rolę ka 
pitału francuskiego w Polsce. Ale. za po- 
zwoleniem, co ta sprawa ma wspólnego z 
rządem francuskim? Co z Quai d'Orsay?.. 
Jeżeli Polakom nie podobaja się kapitały 
francuskie, to niech ściągają do kraju inne, 
to niech szukają kapitalistów mniej wyma- 
gających Ale po co mieszać do tych rzeczy 
politykę ogólną, postadającą zakres, zada- 
nia, cele nieskończenie szersze? Jeśli ks. 
Radziwiłłowi starczy wyobraźni. to niech 
"sobie wystawi, z jakiem to uczuciem jego 
potomkowie czytaliby np. za trzydzieści 
lat, że Polska w roku Pańskim 1934 luh 
1935 zmieniła swą politykę zagraniczną... 
s powodu jakiegoś Żyrardowa, z powodu 
jakieś 'alektrowni.. Na stosunki ekono- 
miczne  połsko.francuskie patrzy ks. Ra- 
dziwiłł Oczami zdecydowanego radykalisty 
społecznego”, 


Krytyka projektu konsłytueji, 


Dyskutowany projekt konstytucji kry- 
tykuje „A, B. C.". Określa go mianem: ..ro- 


bot  politycznyć, który automatycznie 
strzela. 
„Z robotami — pisze — trzeba być o- 


strożnym. Taka bezduszna maszyna, nakrę 
cona raz na „tak“ albo „nie* może się 
w porę nie zatrzymać, nakręcona raz na 
strzelanie z rewolweru prawa. będzie strze- 
lała bez opamiętania... I niewiadomo kogo 
Ta 
„Czas“ krytykaje projekt z powodn. że 
nie przewiduje równouprawnienia Senatu 
z Sejmem. Podnosi. że przyszły Senat ma 
hyć wykwitem doświadczenia i fachowości 
(zależeć to jednak będzie od ordynacji wy- 
borczej. której dotąd niema. — przyp. ..Gł. 
N.*). Dłaczepóź wiee słusznie pyta organ 
konserwatywny — ta „reprezentacja facho- 
woei“ ` 
„Ma być w funkcji ustawodawczej uposle- 
ńzoną w stosunku do reprezentantów liez- 
by? Wiedza fachowa i umiar. które będą, 
a przynajmniej powinny cechować przyszły 
Senat. zasługują. chyba na to. by w pracy 
ustawodawczej być traktowane na równi z 
czynnikami emocjonalnemi. które znajdą 
swuj wyraz w sejmie. Sen. Rostworowski 
zapewujął nas w swoim referacie, żę dysku 
towanyv obecne projekt nie jest ostatnim 
etapem naprawy ustroju. To nas pociesza. 
Dyé meże przyjdzie niedługo chwila. gdy 
równouprawnienie izb ustawodawczych bę 
dzie powszechnie uzuane za rzecz dojrzałą. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 16-go grudnia. 1931, 


&® ee 
Przegląd religiiny. 
FRANCUSKI KATOLICYZM WOBEG ZAGADNIENIA REFORMY SPOŁECZNEJ. 


Katolicka część społeczeństwa w Polsce przed niemorainością (ulicy, spektakłów, alko- 
odczuwa żywy niepokój co da przyszło! lest,holizmu i t. p.) — zabezpieczenia „mienia fa- 
howiem faktem, którego dziś jnź nikt nie kwejnrelijnego* i „płacy familijnej* da ojców ro- 
stjonnje, że pracują w Polsce wielkie siły nadidzin — prawa wychowania dzieci — zape- 
zlaicyzowaniem życia zbiorowego (państwowe | wnienia rodzinie ..wybitnego miejsea w ustroju 
go, społeeznego i kulturalnego. f faktem jest | politycznym — wreszcie. przeprowadzenia. 


ruwnież. że katolicy nie mogą przeciwstawić „iłmehowego odrodzenia” Życia rodzinnego. 


Si 


się tym tendencjom z tego nowodu. iż sa mi- Bragi punkt pregramu stanowi — organi. 
mo wszystko rozbici, Część zadań ciążących|zacja zawedowa, .Chcemv — pisze organ „W. 
ua katolicyzmie w tej sprawie spełnia dosko-|N: ©: — odnowienia organizacji zawodowej 


nale „Akeja katolicka” przez swoje organiza-|w calośei której syndykalizm 4. j. 

cje. swoją prase perjodyezną. swoje szytawi |eja wedłnę „sklas“: pracodawcy i pracobior- 
etwa. Jej zadania są jednak ograniczone jejicy — przyp. „GŁ N:*) jest tylko częścią”: Mia 
natury. Skutkiem tego pewne prace może tyl-|nowicie opowiada się.. P. N, C.“ zdecydowanie 
ko inspirować. ale mie możeich prowadzić. Na-lza powolanien do życia korporacyj, któreby 
leży tu przedewszystkiem dziedzina zagadnień |uzgadnialy tendencje ..klasowych” syndyka- 
polityczno-spolecznych.. A jednak i tu, w tej|tów. W tej organizacji „F. N. C= widzi jedyną 


orgamiza- 


lickie. I tu howiem — a może tu przedewszyst dziny i zawodu. Zadania organizacji zawodo- 


a 
ag 


dziedzinie. potrzebne jest porozumienie kato-|gwarancje praw pracy. wolności ludzkiej. ro-! 


kiem — toczy się wałka decydująca między | wej ujmuje 
chrześcijańskiemi. a .świeckiemi* zasadami. 
Ma więc rację ks. Jau Rostworowski nawołu- 
jąc w ostatnim numerze .Przegladu Powsze- 
chnegoa* do farmowania Frontu Katolickiego 
w Polsce, 

Sprawa jednak jeszcze nie jest dojrzała do 
praktycznej realizacji. Trzeba bowiem wpierw 
ustalić — jeśli nie program praktyczny dla ta- 
kiego Frontu katolickiego, tedy  przymaj- 
mniej — ideologję. Ideologję zwłaszczą w spra 
wie najkapitalniejszego dzisiaj zagadnienia — 
przebudowy ustroju społecznego... Encykliki 
społeczne Papieża w Polsce mijają bez wraże- 
mia i bez widocznych skutków. Zapoznane są 
nieraz w tych nawet kołach, dla których powin 
ny być sprawą serca į sprawą życia. Stąd po- 
chodzi ta rozchwieja w pogladach na najwa- 
żniejsze rzeczy. Katolicy nie wiedzą, czego 
chcieć w dzisiejszym przejściowym okresie: na 
wrotu do liberalizmu, czy ułatwiania etaty- 
zmu, — tkwienia dalej w społeczeństwie ..kla- 
sowem”, czy korporacjoniznu i t. p. Ustalenie 
ideologji w tych sprawach jest warunkiem ko- 
niecznym do zjednoczenia katolików. 

Z tego względu warto może zaznajomić się 
z katolicką syntezą poglądów społecznych, któ| 
rą jako program francuskiej „Federation Na-, 
tionale Catolique* podaje listopadowy numer | 
„Credo“ (Paris VJI, 31. Boni de la Sour, 
Maubourg). Dobrze bowiem orjentuje co do 
tego, w jakim kierunku zdążać trzeba ka li- | 
kom, jeśli chcą być w zgodzie ze wskazówka- | 
mi Stolicy Apost i z życiem! 

„F. N., C.” — czytamy — stawia sobie za 
cel: „odnowienie chrześcijańskiego ustroju spo- 
łecznego w rodzinie, w społeczeństwie ij w na- 
rodzie“. Nie jest jednak partją polityczną, ani 
organizacją wyborczą. — „F. N. ©: zwałcza 
indywidualizm. Z tego względu żąda otoczenia 
rodziny szczególną opieką i nadania jej charak 
teru zasadniczej komórki społecznej. W szcze 
gólności „F. N. C.“ domaga się: prawnej stabi- 
lizaeji rodziny (przeciw rozwodom) — ochrony 


F. N: C: w następujące punkty: 
„kierować produkeją”. „ochrona robotników”; 
prowadzenie instytneyj opieki społecznej, re- 
prezentować poszczególne zawody wobec in- 
nych i wobee państwa. 

Trzeci pumkt stanowi — państwo. Jako 
wstępny postulat wysuwa „F. N. €:* żądania 
dania rodzinie pewnych praw politycznych 
(przy wyborach do parlamentu, do gminy itp.): 
Następnie domaga się wprowadzenia reprezen- 
tacji zawodów, jako ciała doraezewo i kon- 
trolmego w dziedzinie rospodarczej i zawodo- 
wej. „Ta reprezentacja stanowiłaby pośredni 
człon między władzą. centralną, a obywatela- 
mi“. — Odnośnie do parlamentu E: N: C9 
żąda redukcji liczby postów, przymusu głoso- 
wania przy wyborach, podniesienia moralnych 
kwalifikacyj posła i t. p: — Wysuwa następ- 
nie żądanie wzmocejenia władzy Prezydenta. 
decentralizacji administracji państwa w duchu 
zdrowego regjonalizmu. Szczególnie ważne i 
zramienne są postulaty „F: N: (:* w zakre- 
sie „odnowienia wartości duchowych”. Skupia 
je w trzech punktach: 1; w sprawie szkolni- 
ctwa (subwencjonowanvie prywatnych szkół ka 
tolickich przez państwo), — 2) w ustawodaw- 
stwie (żąda zniesienia wyjątkowych praw z r. 
1901 i 1904 przeciw zakonom), — 5, w ata- 
sunku państwa do Kościoła (żąda nawiązania 
„normalnych stosunków ze Stolicą Apostol- 
ska). 

Postulaty-F: N: G:* są — jak widać i 
mmiałe i słuszne. Nadto stanowią dobra plat- 
tormę do porozumienia się dla katolików fran- 
cuskich ciągle jeszcze rozbitych i chodzących 
luzem. 

Dla nas zaś mają znaczenie dokumentu któ 
ry warto przestudjować, Polskim katolikom 
trzeba dziś, w obliczu dziejowych przemian, 
takiej właśnie ideologji, któraby nie tyle u- 
względniała doraźne korzyści dla katolicyzmu, 


ile stawiała zagadnienie „integralnej refor- 
my” — jak pisze „Credo“ — na czele swych 
dążeń! Pejol. 


Gdyby nie nafta Gran Chaco... 


DWA NARODY MOGŁYBY ŻYĆ W POKOJU. 


Wojna w Ameryce południowej nie kończy 


i przewrotu politycznego, dokonanego w sto- 
licy Boliwji. nie słychać. by nowi kierownicy 
tego państwa byli skłonniejsi da zawareia po- 
koju. aniżeli ich poprzednicy. Nowy rząd pod; 
przewodnictweni p. Tejade, zapowiada wielką ; 
amnestję polityczną, lecz energicznie protestu- i 
;je przeciwko pogłoskom o rychłem zawarciu 
pokojn. Przeciwnie. zapowiada energiczne pro | 
wadzenie wojny. 

Nie wiemy do dziś dnia, czy nieporozumie- 
nia między ex-prezydentem Salamanką a ge- 
neralem Penaranda miały podłoże li tylko mi- 
litarne. czy dowódca ów miał za złe prezy- 
ilentowi tylko to. iż ten darzył zbyt dużem, 
| zaufaniem grupę cficerów  czeskosłowackich, 
| zaciagnietą do armji boliwijskiej (tak brzmi ofi- 
cjalna wersja). czy też wchodziły iu w grę 
|inne czynniki. a miamowicje 


INTRYGI WIELKICH NAFCIARZY ZE 
STANDARD OIL CO. 

które doprowadziły w konkluzji do pałacowej 
rewolucji w La Paz. Faktem jest. iż oba pań- 
stwa. zarówno Boliwja. jak i Paragwaj — 
znajdują się dzisiaj u kresn wyczerpania, Zmo- 
bilizowano już dzieci i starców, wysłano na 
front młodych rekrutów nietylko z rocznika 
bieżącego. ale į przyszlego. A mimo to wojna 
trwa. nie słychać nie o jej końcu... 

Pare tygodni temu prasa północno-amery- 


| 


| 
| 
i 


Naszem zdaniem reforma ta dojrzała już 
ubecnie. Żałujemy, że autorowie projektu 
innego widocznie byli zdania”, 


kańska (U. S. A.) gorąco zagrzewała Boliwję 


towe Boliwji są całkowicie zabezpieczone przed 
nieprzyjacielem", Pisał to dziennik tak poważ- 
ny i daleki od pogoni za sensacją, jak „New 
York Times“. Albowiem da Stanów Zjedno- 
czonych A. P. kopalnie te mają znaczenie 
wprost nłeobliczałne, Mogliby wiele o tem po- 


wiedzieć administratorzy Standard Oil, która | 


oplotła siecią: swoich interesów całą Amerykę 
południową. Dla nich obrona tych pól jest po- 
prostu kwestją bytu. 

Tak przedstawia się sprawa, gdy spogląda 
się na nią od. strony Boliwji, Inaczej przedsta- 
wia sie ona od strony Paragwaju. Tutaj daje 
się odezuć działanie innych czymmików zainte- 
resowanych, również ciążących mocno na po- 
stanowieniach rządu miejscowego. A czynniki 
te są właśnie nastawione wrogo względem wiel 
kich przedsiebiorstw repnihliki gwiażdzistej, — 


Od piątku dnia 14. gr 


Zakochany zegarmistrz 


w sobotę 15 b. m. o go 
o godzinie 10 i 12 przed 


Porank 


Szalona komodja pełna awantur- 
miczych przygód! w głównej roli 


Nr, 844 


Główną rolę gra tutaj Angija. W ten sposób, 
cicha, daleka wojna południowo-amerykańska 
jesć w bardzo znacznej mierze 


KGNFLIKTEM DWÓCH WIELKICH POTĘG 
GOSPODARCZYCH, 


zupełnie obeych zarówno Paragwajczykom. jak 
i Boliwijczykom. Nie jest przytem wyklnczone, 
iż rozszerzy sie on w niedalekiej przyszłości 
na inne republiki południowo-amerykańskie. 
sąsiadujące z oku państwami walczącemi, gdzie 
również krzyżują się interesy wielkich potęg 
ekonomicznych. 

W chwili obecnej oddziały paragwajskie 
mimo niedawnego optymizmu Wall-Street — 
docierają już do pól naftowych, sąsiadujących 
bezpośrednio z Chaco, Dzieje się to ku najwyż- 
szemu niezadowoleniu administratorów Stan- 
daml Oik zaliczki kapitalowe, wyasygnowane 
przez nich rzącowi dra Salamanki. poszłyby 
na marne, Kto wie, czy nie stalo się to przy- 
czyna dokonanego świeżo przewrotu politycz- 
Inego w Boliwji. Wszak nowy prezydent. p. 
| Tejada. rozpoczął swoje urzędowanie ol o- 
świadczenia: „Będziemy kontynuować wojnę z 
|erergją i sprężystością, i poświęciniy wszystkie 
nasze siły sprawie obreny narodowej... 


. 


Jak gdzieindziej. tak i tutaj. okazuje sie za 
tem. że kwestja nafty sianewi o wojnie lub 
pokoju. Należy bowiem nie zapominać o tem. 
że gdy mowa o nowych polach naftowy: 
staja naprzeciw siebie nietylko Standard Qil 
z jedmej. Shell i Persian Oil z drugiej strony. 
Za każdem z tych olbrzymich przedsiębiorstw 
stoi rząd danego kraju, który ze wzgledów 
militarnych į gospodarczych popiera mniej Inb 
więcej dyskretnie potentatów naftowych. W 
danym bowiem wypulkn interesy żywotne pań 
stwa i trustu naftowego zbiegają się w jednym 
pimkcie. 


PEEETESTYETZE ZYCZE KPO CZY a 


Senat zapowiedział 
zmianę projektu konstytucji. 


W dalszym ciągu dyskusji w komisji konsty 
tucyjnej Senaiu sen. Woźnicki ‘Stron. Lud.) 
zabierając ponownie głos zaznaczył, że źródło 
władzy państwowej wiano tkwić w narodzie 
i że od niego władza powinna pochodzić. Xa- 
stępnie prezes B. RB. W. Sławek wyraził swój 
pogląd na stosunck obywatela do państwa, 
twierdząc. że dawniej był on obronny” a o- 
|heenie chodzi o jego zmianę na pozycję współ- 
działania. Przejawia sie brak poczucia zespołe 
nia obywatela z państwem. Pewne nalogi my- 
ślenia staremi kategorjami sa bardzo silne nie 
| tylko w izbach nstawodawczych, ale w calem 
społeczeństwie. Ten system myślenia, że pań- 
stwo to co intego, a obywatel co innego. ten 
brak poczucia zespolenia obywatela z państwem 
jeszcze silniej przejawia się w życin. 


Kiedy obywatel tę wspólność silnie po- 
czuje? Wtedy gdy złoży jakiś wysilek na rzecz 
tego państwa. Żadna propaganda nie zespo 
obywatela z państwem w tym stopniu co pra- 
ca i wysiłek, złożone przez obywateli na rzecz 
tego dobra zbiorowego. Jeśli więc w artyku- 
łach wstępnych konstytucji składamy na oby- 
wateli obowiązek tego wysiłkn to po to wła: 
śnie, aby obywatele rozbudowujać wartości 
państwa poczuli się bardziej jego częścią skła- 
dowa, Polityka naszego parlamentu w pierw- 
szych latach naszej niepodległości była pod je 


sie.. Mimo dotkliwej porażki armji boliwijskiej: do dalszej walki, twierdząc. że „kopalnie naf- |dnym względem bardzo zła, w tem mianowicie, 


że przedstawiciele stronnictw mówili wybor- 
com, że będą stawiali żadania, całą troskę o 
warunki hytowania czysto materjalnegó nieja- 
ko brali na siebie. Wytwarzało to nastrój ocze- 
kiwania na spełnienie obietnicy, a temsamem 
zabijało zaradność, 

Referent sen. Rostworowski przedłożył na: 
stępnie wiosek tej treści, że „senat zapowia- 
da zmiany do projektu ustawy  konstytucyj- 
nej”. Wniosek ten został przyjęty głosami BB. 
przy wstrzymaniu się od głosowania senatorów 
z innych klubów. 

Przewodniczący Sen. Targowski, zamyka: 
jąc posiedzenie oświadczył, że o terminie na- 
stępnego pp. seratorowie zostaną zawiadomieni 
na piśmie. 


udnia w kinoteatrze „APLOLO* 
Wielki podwójny program! — Dwa wspaniałe arcyfilmy! 


Skradziono Człowieka 


urocza Lili Damitą oraz fascynujacy amant Hemry Garat reżyserii znakomitych: Eryka 
Pommera i Fritza Langa. 


Przepiękny romans życiowy osat- 
ty na tle przeżyć miłosnych. — 
W gł. rolach: dawno niewidziana 


Buster Keaton. 


dzinie 3-ciej popołudniu, w niedzielę 16 b. m. 
południem. Ceny miejsc od 50 groszy 
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Ra Iiah Rzplitej. 


List pasterski ks. biskup5 Adamskiego 
o Akeli Katolicziej. 


Ordynarjusz diecezji Śląskiej wydał list pa- 
sterski, poświęcony Akcji katolickiej i wysu- 
wający jako hasło pracy na najbliższą przysz- 
łość wezwanie: — katolicyzować katolików. 
Orędzie stwierdza wiełkie dodatnie przeobra- 
żenia na Śląsku od chwili powstania diecezji 
katowickiej, mówi o Misji Wewnętrznej, pod- 
kreśla apolityczny charakter Akcji katolickiej 
i jej powszechność, poczem, wskazawszy na 
pozytywne stanowisko rządu polskiego wzglę- 
dem Akcji katolickiej+ zajmuje się jej struk- 
turą, organizacyjną. 

W dalszym ciągu Ksiądz Biskup omawia 
stosunek Akcji Katolickiej do stowarzyszeń i 
związków, które nie należą do niej, i zaznacza, 
że „wielka praca stowarzyszeń Akcji Katolic- 
kiej dokonywać się będzie pod organizacyj- 
nem i duchowem przewodnictwem zarządów 
stowarzyszeń i biskupów Polski, aby jednya 
była potężnym owiana duchem i aby się speł- 
niło to, czego kiedyś żądał niczapomniany Pa- 
pież Leon XIII. mówiąc: „Najważniejszą jest 
jednak rzeczą, aby katolicy zdobywali się na 
jedność ducha, jedność woli i jednolitość czy- 
nu“ (Leon XIH, — encyklika „Graves de com- 
muni“). l 

List, który kończy sie gorącem wezwaniem 
do duchowieństwa o gorliwą współpracę z Ak- 
cją Katolicką, był odczytany w kościołach die- 
cezji śląskiej z ambon zamiast ikazania w nie- 
dzielę 9 i 16 grudnia b. r. (KAP.). 


Naukowy Instytut Katolieki w Krakowie 


ku czci Brata Alberta. 


W dniu 8 bm. w sali krakowskiego Nauko- 
wego Instytutu Katol. odbyło się uraczyste po 
siedzenie. poświęcone chlubnej pamięci Brata 


' Alberta. Treścią posiedzenia naukowego z Księ 


ciem Metropolitą Sapiehą na czele, były refera- 
ty, oświetlające z różnych punktćw widzenia 
życie i działalność tego wielkiego męża i jego 
pozycją w historji ostatnich lat 19-go i pierw- 
szych 20-go wieku. 

O roł Brata Alberta na tle współczesnej 
mu epoki mówiła p. Marja Morstin-Górska, któ 
ra, opierając się na nieznanych dotąd a bardzo 
ciekawych źródłach, przedstawiła doskonale 
pod względem psychologicznym ujętą sylwetkę 
Brata Alberta. Referat p.  Morstin-Górskiej 
spotkał się z pełnem uznaniem słuchaczy. Na- 
stępmie odczylano wspomnienia b. rektora 
Uniw. Jag. dra Natansona, ktćry dał niezwy- 
kle ciekawą charakterystykę postaci Brata Al 
herta. P. prof, Kleczkowski opowiedział kilka 
fragmentów z życia Adama Chmielowskiego, 
późniejszego Brata Alberta, wyjętych ze wspom 
mień mistrza L. Wyczółkowskiego, a z działal- 
nością jego malarską zaznajomił zebranych P- 
prof. Woltyński, poświęcając temu zagadnieniu 
obszerne studjum. Na zakończenie przemawiał 
ks, rektor dr, K. Michalski, który wychodząc z 
założenia. że Brat Albert pochodził z kół inte- 
ligencji krakowskiej — zaznaczył, że od inte- 
ligencji krakowskiej należałoby oczekiwać Ja- 
kiej poważniejszej akcji. której chlubnym re- 
zultatem byłoby przyspieszenie wyniesienia 
wielkiego rodaka na piedestał chwały Błogo- 
sławionych. Wezwał teź obecnych do zbierania 
pamiątek po Bracie Albercie. (KAP). 


Trzeźwość — warunkiem oszczędności 


Pod tym hasłem przygotowuje Polska Liga 
Przeciwałkohołowa doroczny „Tydzień Propa- 
gandy Trzeźwości* w dniach 1 do 8 lutego 
1985 r. na obszarze całego państwa. Protekto- 
rat nad „Tygodniem* przyjął łaskawie ks. kar- 
dymał Hlond. Centrala Ligi przygotowuje już 
szczegćlowy program pracy i służy bliższemi 
informacjami wychowawcom, prasie i organi- 
zacjom społecznym. zwłaszcza młodzieżowym. 
Adres centrali: Poznań, ul. Podgórna 12b. — 
Stwierdzić warto. iż z roku na rok wzrasta za- 
interesowanie dla „Tygodnia“ oraz dla akcji 
trzeźwościowej w ogólności. Wobec tego, że 
cała Akcja Katolicka w Polsce statutowo przy. 
jęła także do swego programu krzewienie ru- 
chu trzeźwości, spodziewać się należy daleko 
szybszych niż dotąd postępów w dziedzinie 
zmiany Opinji publicznej i zwyczajów towarzy 
akich w odniesieniu do tej plagi Społecznej, 
przybierającej w wielu okolicach. zwłaszcza po 
miastach, formy nader groźne, szczególnie w c- 
poce obecnego kryzysu gospodarczego i mo- 
ralnego. (KAP.). 


Wyrok na komunistów w Tarnowie. 


W Tarnowie skończył się proces 21 komn- 
nistów, w przeważnej cześci rolników. Proces 
toczył się przez 5 dni przed saklem przysięg- 


łych i bndził znaczne zainteresowanie m. i. 


„GŁOZ NARODU“ z 


W POCIĄGU NIKT N 


Minister Goebbels ogłosił wieczorem w pią- 
tek podczas swego przemówienia w pałacu 
sportowym w Berlinie wiadomość, iż dnia te- 
go pociąg Specjałny, wiozący kanclerza Hitle- 
ra uległ poważnej katastrofie. Kanclerz Hitler 
wyszedł bez szwanku. Bliższych szczegółów 
minister Goebbels nie podał, oświadczając, że 
będą cme opublikowane w sohotniej prasie 
porannej. 

Pociąg wiozący kanclerza Hitlera składał 
się z 5 wagonów. Katastrofa wydarzyła się 
wpobliżu miejscowości bannowerskiej Verden 
nad rzeką Aller. Pociąg powracał z Bremy. 


gdzie kanclerz obecny był w piatek przy 
IP EMI na wodę krążownika „Scharn. | 


| horst“. ! 
| Wedlug doniesień przebieg katastrofy | 
nastepujący: Autobus, w którym znajdowało 
się 20 pasażerów wskutek mgłw najechał na 
zamkniętą zaporę kolejową. którą rozbił. Auto- 
bus wjechał następnie na tor kclejowy w chwili 
nadejścia pociągu į przy zderzeniu uległ cał. 
kowitemu Zdruzgotaniu. Z ogólnej liczhy 20| 
pasażerów 13 poniosło Śmierć na miejscu, 2 ch 


Pociąg wiozący Hitlera zderzył się z autobusem. ; 


AUTOBUS ZDRUZGOTANY, NIEMAL WSZYS CY JEGO PASAŻEROWIE PONIEŚLI ŚMIERĆ. | 


dnia 16-go grudnia 1334. 


IE OBNIESL SZKODY. 


zmarło w szpitalu a 2'ch znajduje się w niebeż 
pieczeństwie utraty życja, Trzech pozostałych 
odniosła lżejsze obrażenia. 


PAROWÓZ USZKODZONY 


W sobotę 15 bm, a godz. 0.15 Niemieckie 
Biuro Informacyjue ogłosilo następujący ko- 
mnnikat o wypadku kanclerza: 

W uzupełnieniu wiadomości o katastrolie 
pod Langwedel donoszą. ża chodzi tn o pociaz. 
którym wódz wracał z Bremerhaven do Berlina. 
W samym pociągu wszyscy współpasażerowie 
łącznie z personelem wyszli z katastrofy bez 
szwanku, tylko parowóz uległ łekkiemu uszko- 
dzeniu, Wódz wraz ze swojem otoczeniem przy 
był o godz. 238.87 na dwarzece Lehrterbahuhof 
do Berlina. 

PIĘTNAŚCIE ŚMIERTEŁNYCH OFIAR. 

Dalsze osoby ranne w katastrofie kolcjo- 
wej pod Langwedel w pobliżu miejscowości 
Vorden zmarły w szpitalu, wobec czego liczba 
ofiar śmiertelnych wzrosły do 15-tu. 


Obsługa pociągu nie zdradza okoliczności katastrofy. 


SZCZEGÓLNE ŚRODKI OSTROŻNOŚCI 


Na Lehrterbahnhof w chwili przybycia po. 
ciągu kanclerza Hitlera ustawione były specjal- 
ne straże wewnątrz hudynku, jak również nao- 
koło dworca. Kanclerz wysiadł z pociągu, za- 
ehowując zupełny spokój i opanowanie. Na 
dworcu powitany został przez swego adjutan- 
ta osohistego Bruecknera, ministra spraw we- 
wnętrznych Fricka oraz Szefa tajnej policji 
Himmlera. 


| 
| 
| 
| 
f 
l 


RÓW 


na 4 i pół roku, Orzechowskiego i Wójtowicza ; 
na 4 lata, Kapustę i Czaję na 3 i pół roku! 
więzienia, Patlewicz, Ptak, Tumanowski i Zuch ' 
otrzymali kary po 3 lata więzienia, Kopański, 
i Warchoł po 1 i pół roku więzienia. Dziewię. | 
ciu oskarżonych uwolniono od winy į kary. — 
Wszystkich skazanych Sąd pozbawił praw na 
8 lat. 


Jak doszedł do przywileju? 

Dowiadujemy Się. Że warszawski ku- 
piec niejaki Chaim Siedlecki wyjechał swego 
czasu nielegalnie do Palestyny. tam został a- 
resztowany przez władze angielskie į ukarany 
trzechmiesięcznem więzieniem, pozatem grozi- 
ła mu kara wydalenia z granie Palestyny. Na- 
pisał on do żony w Polsce o swoich perype- 
tjach, która po poroznmieniu się z cadykami, 
napisała do króla angielskiego list, w którym 
powołując się na uroczystości zaślubin przez 
księcia Kentu księżniczki Maryny. prosiła 0 
łaskę dla męża. Obecnie otrzymała ona list z 
kancelarji królewskiej. w którym zawiadomio- 
no ją, że król angielski przychylił się do jej 
prośby, darowal jej mężowi karę więzienia. 2 
nadto nadał mn prawo stałego pobytu w Pale- 
stynie. 
WYCIECZKI AMERYKAŃSKIE Do POLSKI. | 


Związek Propagandy Turystycznej m. St 
Warszawy wszedł w koutakt z szeregiem ame- 
rykańskich biur podróży, które organizować bę; 
dą wycieczki do Polski 
| W najbliższym czasie zakupione będą przez 
| 


ewy A O 0 A 0 A 


(zarząd miejski 3 autokary, które przekazane 
jzostaną do eksploatacji związkowi. Autokary 
jte słażyć bedą do zwiedzania miasta przez Wy- 
cieczki, Należy zaznaczyć, że brak tego rodza 
ju środków lokomocji stanowi poważną prze- 
szkodę przy organizewaniu wycieczek zagra- 


z tego powodu. że 17 zpośród oskarżonych od. nicznych do Warszawy. 


powiadało już za działalność komunistyczną w 
czasie poprzedniej kadencji przysięgłych, jed- 
nak werdykt, wydany wówczas na nich, try- 
bunał zawiesił. Na mocy werdyktu, jaki Sẹ- 
dziowie przysięgłi wydali w dniu dzisiejszym 
w stosunku do oskarżonych trybunał „wydał 
wyrok skazujący Kaczora na 5 lat, Bieszcza 


——0060 

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA 
SŁUŻBY DOMOWEJ. Dyrekcja Funduszu Bez 
robocia organizuje obecnie specjalne biuro po 
średnictwa pracy dia służby domowej w War 
Szawie. Biuro otwarte zostanie z dniem 2-go 
stycznia 1935 roku, - i 


Necesery, Manicur, Teki na akta, 
Kufry, Walizy, Portiele, Papic- 
resnice, Portmonetki, Tel. 172-68 


ANASTAZY FRONC 


PRZY WYSTADANIU HITLERA. 

Na zapytanie. skierowane przez dziennika- 
rzy. minister Frick oświadczył krótko, iż ka- 
tastrofa spowodowana została bardzo gęstą 


mgłą i pociągneła za sobą 15 ofiar śmiertel- 
nych w Judziach. 

Gbsługa pociągu zachowuje jak najściślej. 
sze milczenie odmawiając odpowiedzi na te 
mat okoliczności, w jakich Katastrofa miała 
miejsce. 


"Shii 
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KRAKOW, 


Floriańska 17. 


OSIEM LAT WIĘZIENIA ZA USILOWANY 


RABUNEK. Sad Okręgowy w Białymstoku 
rozpatrywał w piątek sprawę mieszkańca wsi 


Nioski pow. białostockiego Stan. Czecha, któ. 
Ty w celach rabunkowych w czerwcu r. b. dał 
kilka strzałów z rewolweru na szosie pod Bia- 
lymstokiem do kupca zbożowego Jankla Sil- 
berstejna. Sąd uznał winę Czecha i skazał go 
na 8 lat więzienia. 

CZTERNASTOLETNI ZABÓJCA 7.LETNIE 
GO BRATA, We wsi Wysocice w pow. mie- 
chowskim 14-letni chłopiec, Antoni Godula. 
manipulując bronia myśliwską, spowodował 
wystrzał j zabił na miejscu swega młodszego 
hrata. liczącego lat 7 į zranił lekko siostrę 
Marjanne. 

O~ 


Teor 00 
W nlewlelu zdaniach. 


— W piątek rano niedaleko dworca kolejo- 
wego w Szarleju-Piekarach na G. Śląsku oko- 
ło godz. 2.30 18-letni Jan Tomala, przemytnik, 
powracający przez zieloną granicę z towarzy- 
szami z Niemiec, chciał wskoczyć do pociągu 
towarowego. Tomala poślizgnął się, wpadł pod 
kola, które odcięły mu obie nogi. Towarzysze 
lego nie przyszli mu z pomocą i Tomala w 
strasznych męczarniach przeleżał kilka godzin 
w rowie, aż dopiero gdy znalazł go strażnik, 
zawiadomił pogotowie, które w stanie bezna- 
dziejnym odwiozło go do szpitala, 

— W ub. piątek w Sądzie Okr. w Sosnow- 
Cu wznowiony został po dwutygodniowej 
przerwie proces z oskarżenia b. wicemin, ko. 
munikacji J. Gallota przeciwko Wit. Sokołow- 
skiemu o zniesławienie. Sokołowski w prasie 
zarzucił p. Gallotowi. że jest człowiekiem nie- 
honorowym i że w r. 1920 uchylał się od służ- 
by wojskowej. Przesłuchani świadkowie nie 


odroczono do 19 bm. 
P 


2 calego świata. 
Jadą z Nowego Jorku głosować w Szarze 


Agencja Havasa donosi z Nawego Jorku. 


że w piątek okręt „Bremen“ zabrał na pokład? 


„akon JE Ą i teologiem i ogłosił drukie 
wnieśli nie decydującego do sprawy. Proces) 
i 


em Jego Eks. Ks. Biskupa 
Bra K. TOMCZAKA 


Popularna PIELGRZYMKA 


bo RŁYMU 


wraz ze zwiedzaniem 


Wiednia Wenecji, Padwy (Neapolu). 
3/1—13/1. ŻA. 425.— 


wrzz z pęszsertem i wizami. 


Zapisy i informacje 


AKCJA KATOLICKA w ŁODZI, 
ul. Ks. Skorupki 1 a. 
Wagqons-Lits Cook, Kraków, Sławkowska 12. 


W ostatnim dniu ciągnienia trzeciej klasy 
Joterji zostały wylosowane trzy giówne wy- 
grane po 100.060 zi. 

Los zrządził, że dwie wygrane padły w War 
szawie na No. 120.767-1 na No. 1753: Po- 
siadaczami tych numerów jest kilka niezamoż- 
nych osóh, mieszkających w dzielnicy wol- 
skiej i dwóch drobnych kupców z Łowicza, 
| Trzecie 100.000 zł. padło na No. 157.299. 
| Połowę tego losu posiada p. Emilja I. z Prze- 
sław koło Debicv, jedną zaś éwiartkę p, H. J. 
|z Radomia. który wysłał kolekturze należność 
za nią dopiero w pierwszym dniu ciągnienia. 
Tym razem udało mu się. lecz zasadniczo tego 
rodzaju opóźnienie może doprowadzić do wiel- 
| kich trudności przy realizowaniu wygranej, 


Dlatego też wszyscy winni pamiętać o tem, 
że losy do czwartej klasy należy odnowić do 
inia 31 grudnia r. h. 

Ostatnia ćwiartka losu No. 157.280 jest 
w posiądanin jakiejś tajemniczej osoby. zdaje 
sią że z Sambora, która nie pozostawiła ani 
swego nazwiska ani adresu, 

W Krakowie padło szereg wygranych po 
| 20.000, 10.000 i 5.000 zł. nie mówiąc o mniej- 
szych, 


— >>" 


| 1.600 Niemców, którzy wyruszają celem wzię- 
cia udziału w plebiscycie w Zagłębiu Saary. 

M. in. jedzie głosować młoda Japonka, któ- 
ra posiada prawo głosu, gdyż mieszkała w 
Zagłębiu Saary przed podpisaniem traktatu 
wersalskiego. Cała ekspedycja zostala zwer- 
bowana przez sekretarza nowojorskiego stowa- 
rzyszenia obywateli Saary, Venza, który wy- 
dał na ten cel — jak donosi „New York Po 
ste“ — około 100.000 dolarów, 


Ofiarność naszych wychodźeów 
we Francji na oświatę. 


Ub. niedzieli odbyło się w Lile likwidacyja 
ne posiedzenie komitetu zbiórki majowej na 
oświatę wśród wychodźtwa polskiego. 

Jak wynika z ostatecznego zestawienia wy- 
ników zbiórki, ogólem wpłynęło na listy zbiór- 
kowe, łańcuch prasowy, za znaczki i nalepki 
55.430 fr. 50 ct. Na dochód ten złożyły się 
wszystkie ośrodki emigracji we Franeji, 

Ogólny czysty dochód zbiórki wyniósł 
więc 52.887 fr. 75 ct. Jak na pierwszą 
wielką zbiórkę tego rodzaju na wychodźtwie i 
trudne położenie w jakiem w r. b. znajduje 
się wychodźtwo, wynik zbiórk; należy uważać 
za bardzo dobry. 

Cały dochód ze zbiórki został przeznaczoe 
ny na podręczniki dla młodzieży szkolnej, oraz 
na pomoc dla tworzących się coraz więcej 
szkółek czwartkowych, 
000 

POMOC OJCA ŚW. DLA WYSIEDLONYCH 
| WĘGRÓW. Ojciec św, ofiarował znaczniejszą 
sumę pieniędzy na rzecz rodzin wygnańców 
węgierskich, wysiedlonych ostatnio z granie 
Jugosławji. 

DALSZE WYDAŁANIE WĘGRÓW Z JU- 
GOSŁAWJI. W piątek wieczorem przybyło do 
Szegedu 26 wydalonych Węgrów z Jugosławji. 
Dotychczas liczba wydalonych Węgrów, ktćrzy 
przybyli do Szegedu wynosi 1949, 


| KARD. VERDIER WEJDZIE DO AKAD. 
(FRANCUSKIEJ. La Liberte* done, Że wa- 
kujące po śmierci Poincare'go miejsce w Aka- 
demji Francuskiej. zajmie kard. Verdier. (Ar- 
eyb, Paryża. kard. Verdier. jest znakomitym 
m szereg prac nau- 
kowych z zakresn etyki spałeczneji. 

NOWY PREZES KOMISJI WYKŁADNI 
PRAWA KANONICZNEGO. Na opróżnione 
wskutek śmierci ś, p. kardynała Piotra Gaspar 


jriego stanowiska przewodniczącego papieskiej 


komisji wykładni prawa kanonicznego, powo- 
ly został kardynał Luigi S'ncero. (KAP). 
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Mir, 4. 


Etyka a prawo. 


Zagadnieniu temu poświęcił swój wykład O. 
iz dean T. J; we czwartek 13 bm. w Bo 

w Katolickim w Krakowie. 

Ewolucja pojęć na istote, genezę i rolę pra- 
wa przyniosła prawu jakby emancvpaicję w sto 
sinkiu do, etyki. Prawo. podobnie jak to uczy- 
na filozofja pozytywistyczna w stosunku do 


metafizyki, przybrało toge agnostycyzmu wo-| 


bec etyki. Jak do tego konfliktu doszło” By to 
zrozumieć, należy przypomnieć sobie różne ro- 


dzaje prawa i poglądy ma jego powstanie, Jest 
'więc prawo moralne czy przyrodzone /'wypi- 


gane w naszej naturze i sumieniu), jest prawo 
fabjawione pozytywne. jest prawo kościelne 
jest prawo ludzkie obyczajowe i pozytywne, — 
„Pozatem słowo prawo może mieć w słowni- 
atwie polskiem 2 pojecia: 1) prawa przedmio- 
towego (lex — loi — Gesetz) zawierającego 
przepisy prawa pozytywnego. i 2) prawa pod- 
miotowego raczej uprawnienia (ius — 
droit — Recht). W tem drugien znaczeniu 
zbliża się ono do prawa przyrodzonego, Otóż 
konflikt istnieje z racji zaprzeczanią isinienia 
prawa moralnego, przyrodzonego, a natomiast 
opierania całego prawa na władzy państwo- 
wej, popartej sila. Zgodnie z tymi założenia- 
mi odmawia sie jakąkolwiek łączność prawa 
z etyką, etykę ograniczą się do sfery we- 
wnętrznej do sumienia — w sferze zewnętrznej 
zaś człowiek ma należeć wyłącznie tylko do 
państwa. Taki pogląd na istote prawa w ostat- 
nich ozasach wypracowała filozofją Kanta, o- 
Siągająca swój krańcowy wyraz u Hegla (Pań. 
stwo-Bóp. ucieleśnieniem ;prawa). Najwyższa 
morainość połega na poddaniu się woli pań- 
twa. Sumienie nie ma tu nie do powiedzenia. 
Kant zresztą nie był oryginalnym.  Zapoży- 
czył się u J, J. Rousseau, u Hobbesa i in. 
Tak więc odsunięto etykę od wpływów na 
prawo. Źródło prawa moralnego przyrodzone- 
go jednak tkwi w naturze ludzkiej i w Ewan- 
tgelji. „Co Boże jest, Bogu oddajcie, co cesar- 
„skie Cesarzowi* — powiedział Chrystus Pan. 
O prawie moralnem pisze również św, Paweł 
w liście do Efezów — do Rzymian. Według 
słusznych zasad chrześcijańskich. każdy czło- 
wiek zależny jest przedewszystkiem od Boga 
prawodawcy najwyższego. Każde prawo, każ- 
da władza musi się do Boga i Jego woli sto 
„sować. Między prawem przyrodzonem, od Boga 
"naturze danem, a prawem pozytywnem nie tyl- 
tko nie może być rozdziału, ale musi być sto- 
„sutek podporządkowania, Szeroko o tem pisze 
"św. „Augustyn w dziele „De Civitate Dei. 
Istnienie takiego prawa stwierdzał Cicero. — 
„W: „De religione” pisze, że prawo nie jest wy- 
„nałazkiem ludzi, ale czemś wiecznem, co zga- 
izać się musi z myślą Bożą. Podobne zasally 
pozostawił Ulpian. Tak więc prawo przyrodzo 
„ne jest nadrzędnem w stosuaku do prawa po 
'zytywnego, historycznie istnieje na dlugo przed 
aństwem, które nie może je naruszać, Wszel- 
ka „Ustawa naruszająca prawo przyrodzone jest 
nięobowiszująca. Z pogwałcenia tych zasad wy 


T- 


ają w prawie najwieksze sprzeczności, Zilu- 
strował to prelegent wyczerpująco w wielu 
świetnych przykładach. JES: 


Much wydarniczy 


WACŁAW GĄSIOROWSKI: „Ach — te 
„chamy? w Ameryce”, 8-ka, str. 228, 6 zł. Wy 
dawmictwo Domu Książki Polskiej, Warszawa. 

Gdy przed trzema laty ukazała się pierw- 
sza książka [Wacława Gąsiorowskiego o A- 
meryce p. t. „Nowa Kolchida”, wywołała ogro 
mne „zainteresowanie i została polecona do bi. 
„Bljotek szkolnych przez Ministerstwo WR. i 
"OP, Była to jednak książka o Ameryce współ- 
„czesnej, ubocznie tylko wspominająca o doli 
"Troli naszych rodaków za Oceanem. Ohecna| 
książka poświęcona jest wyłącznie Polakom w 
„Ameryce j dlatego choćby zasługuje na jeszcze | 
pilniejszą uwagę. 

Po krćtkiem omówieniu przyczyn oemigra- 
cji Polaków do Ameryki od czasów najdaw- 


„GLOS NARÓDU* 


Dziś i codziennie AJ A R 


Genjalne arcydzieło o niehywałem rozmachu inscenizacji i głębokiem ujęciu psychieznem. — 


Porywający mocą niezwykłych wrażeń najpiękni 


Szpieg Nr. 


MILS. — Romantyzm księżycowych nocy Połud 
Spiewy — Chóry — Fmocja — Sensacja. 


Poranki filmowe *== ss 


Polscy Ormianie. 


O Qrmianach wiemy niewiele, Interesujący 
artykuł na ten temat zamieścił Zdzisław 


ks. 


Obertyński w ..Oriensie', dwumiesieczniku po 
święconym sprawom religijnym wschodu 
w zeszyeje za listopad — grudzień. (Kraków, 
ul, Kopernika 26. red. Ks. J, Urban, T. J.1.| 
Na czele dzisiejszej kościelnej prowincji! 
ormiańskiej w Polsce, czytamy w ..Oriensie". 


stoi Ks. Arcybiskup Józef Teodorowicz. Jest on 
dwudziestym piatym pasterzem na tej katedrze 
albo dwudziestym czwartym. jeśli podawany 


narjuszem, Czternasty z tego szeregu Toroso- 


|świadecwo prawdzie. 


niejszych do chwili ohecnej, Gąsiorowski daje, 


mełny obraz co Polacy w najcięższym frudzie 
zdobyli w ciągu kilkudziesieciu lat ostatnich 
„dła siebie oraz dia starej i nowej Ojczyzny. jak 
się potrafili organizować i rządzić, jaką potę- 


gẹ twórczej energji okazali ci, ktorzy w sząa-| 


rym kraju nie byli brani przez nikogo w ja- 
kąkolwiek rachubę, Niezmiernie interesująco 
pisze Gąsłorowski o udziale Polonji amerykań 
skiej w wojnie światowej i w odbudowie nje- 
podlestej Polski. Sa tam fakty i eyfry. o któ- 
rych mało kto wie, a zasługujące ta to. byśmy 
wszyscy o nich wiedzieli į pamiętali. Są też 
uwagi o naszych niedawnych i obeenych spo- 
sobach odnoszenia się do tej zaoceanicznej 
Polski, uwagi godne uznania į zastanowienia. 
Ale nadewszystko. przez cenią ksiażkę przebija 
uznanie i podziw autora, dha tych „chamów“ 
polskich w Ameryce. co sie stali „„angłosasami 
polskiej rasy. ludzmi czynu į woli. wolnymi 
wśród obcych, dzieliymi obywatelami nowej oj 
czyzny i mimo wszystko. wiernymi synami 
Starego Kraju. Tysiące przykładów tej niesły 


jwów i dopiero dalej 


wicz przyjął Unję. Ostatnim biskupem pomoc- 


| 
jako pierwszy, Jan. nie był rzeczywistym ordy- | 
| 
I 
| 
niczym był Grzegorz Michał Szvymonowicz; 


w drugiej połowie XIX w. Wobec malej ilości ; 
wiernych nie mial rychło następcy. Obqeny j 


arcypasterz położył wielkie zasługi. ochrania- 
jac zabytki ormiańskie zwłaszcza przez odno- 
wienie kościoła katedralnego, w którym piękną 
połichromję wykonał artysta malarz Rozen. 
Przy katedrze znajduje się zorganizowana na 
wzór łaciński kapituła katedralna, złożona 
z prepozyta. trzech kanoników  gremjalnych. 
oraz czterech honorowych. Z czterech miejsce 
wikarjuszów katedralnych jest obsadzone tyl- 
ko jedno. Katedre obsługuje trzech hraci z no- 
wo założonego Zgromadzenia Serca Jeznso- 
wego. 

Do katedry przytyka. klasztor Benedyktv- 
nek ormiańskich, Pochodzą one z lwowskiego 
klasztoru św. Krzyża z Kamieńca Podolskiego 
i z Jazłowca, a w roku 1690 otrzymały regułę 
św. Benedykta. Na czele szesnastu mniszek stoi 
ksieni; zakonnice prowadziły do niedawna | 
pierwsze żeńskie seminarjum nauczycielskie we 
Lwowie, obecnie utrzymują szkołe powszechna 
oraz gimnazjum, 

Archidiecezja dzieli się na trzy dziekanaty: 
Lwów, Stanisławów i Kuty, z łączną. iłością 
okolo 5.200 dusz. w 8 parafjach, Kościoły i] 
kaplice istnieją w nastepujacych miejscowo- 
ściach: Bazar, kaplica, parafja Horodenka; 
Brzeżany, kość. paratjalny; Czortków, kaplica 
Kosteckich; Hanczarów. kaplica parafja Horo- 
denka: Horodenka. kościół parafjalny i kaplica 
M. B. Loretańskiej: Kosów. kaplica par. Horo- 
denka; Kolanki, kaplica. parf. Horodenka; Ku- 
ty, kościół parafjalny: Knty kaplica św. Grze- 
gorza; kapl. cmentarna: Lwów, katedra; kapli- 
ca św. Józefa: Wutka. kaplica; Pasieki, kaplica: 
Łysiec, kościół parafjalnv: kaplica św. Grzego- 


chanej tężyzny polskiej znajdzie czytelnik w 
omawianej książce, która Świetny znawca A- 
meryki, W. Gąsiorowski, napisał nietylko na 
lecz i na przykład dla 
ludu w Starym Kraju. 

KSIĄŻKA RACHUNKOWA I INFORMA- 
CYJNO GOSPODARCZĄ „KOBIETY WSPÓL.- 
| CZESNEJĆ, Zmama szerokiemu ogółowi Pań Do 
mu „Książka Rachunkowa” Kobiety Wspóleze- 
snej ukazala ię w nowym wydaniu na rok 
1985, — W obecrem wydaniu jeszcze bardziej 
mż w poprzednich jest technicznie ułatwione 
prowadzenie rachunkćw domowych przez za- 
stosowanie pewnych zmian w rulrykacji: a mia 
nowieje wprowadzona zostala rubryka „Treść ka 
jako pierwsza. nastąpnioe idzie rubryka wply- 
ida rubryki poszezegói- 
nych pozycyj rozehodn. 

W ten sposób układ książki daje przejrzy: 
sty obraz wpływów i wydatków. Pozatem w 
obcenym 3-cmu wydaniu wprowadzone zostały 
wzory kontroli posiadiwych przedmiotów jak: 
ubrań. bielizny osobistej i pościelowej orazi 
sprzętu gospodarskicgo. — Dział ten jest bai 
dzo ważny dla każdej pani domu i w prowadze- 
nie go podnosi jeszcze hardziej wartość książ- 
ki. Niska cena . Książki” bo tylko 1 zł. ‘z prze- 
sylka pocztową 1.25 zł.) udostępnia książkę 
każdej Pani. 

Książka wysyłaża jest po otrzymaniu wpla 
ty na P. K. O. 14.560 Wydawnictwo ¿Kobieta 
Wspcleześna” Warszawa Koszykowa ; 
L. 44. Pozatem ..Śsiążke* można nabyć w więk | 
szych ksiegarniach i apeterjach. 


z dnia 16-go grudnia 1934. 


btascynujące dzieje dwojga kochających się serc 
Wspaniała epopea nieśmiertelnej miłości, 
i poświęcenia. W rolach głównych: 
piękna para kochanków ekranu Gaary Cooner 
Karion Wawies. Ponadto występuje w filmie 
stynny 


Początek seansów w dnie Dowsz. o g. 5, 


w niedzielę i święta o godz. 3 pop. — Program Nr. 12. — Sala centralnie wentylowana. | 
Í 
m A M. JAWORNICKIE 


W sobotę dnia 15 bm. o godzinie 3 pop. W niedzielę dnia 16 bm. o g. 10 i 12 przednoł. 
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Radja udzieli bliższych wyjaśnień co do oko- 
|liezności towarzyszących wspomnian2mu iney- 
# i lentowi. 


fKAWA A 


HERBATA 


R" w teatrze świetlnym 


zdrady 


ejszy film sezonu reż. Rysztrda Bolesławskiego HB 
nowa prze- | 


WINA 
WODKI 
Rodzynki, Figi, Orzechy, Migdały. 
Wszelkie tewary kolonjalne 


kwartet rewelersów murzyńskich braci 


nia. — Silnie dramatyczna akcje. — Tańce — 
Ti 9.0: 


Kraków, Rynek Gi. 44, tel. 103.46. 


FILIE: 
Diuśa 8%. Podgórze Runek t3. 


ę Tel. 178-72 Tel. 156-22. 5 


Programy stacyj radiowych. 
Poniedzia'ek, 17 grudnia 1934 


801.8) G.: 6.45 Audycja poranna 
z Warszawy: 7.40 Zapowiedź programu; 7.50 
Koncert reklamowy z plyt sramofon.; 11.57 
Sygnał czasu, 12.00 Hejnał, 12.08 Tr. z War- 
'szawy; 13.05 Plyty: 15.30 Trazsmisja z War- 
szawy; 15.35 Przeglad komunikacyjny: 15.45 
Transmisja z Waszawy i Lwowa: 17,25 Od- 
|ezyt; 17,35 Płyry: 17.50 Transmisja z Warsza- 
18.10 Wiadomości 


sią śmieje w gł. roli L. Utiesow i L. 


a. — Ceny miejsc od 50 groszy. 


rza. kaplica cmentarna: Mikulińce. kaplica, 
paralja Śniatyń: Stanisławów, kościół parafjal- 
ny: Tyśmienica. kościół parafjalny: kaplica 
ementatna: Zadubrowce, kaplica Petrowiczów. 
| par. Śniatyn: Załneze, kościół Krzysztofowi- 
czów. par. Śniatyn: Żeżawa. kaplica par. Toro- | 
denka. 

Klerycy ormiańsey kształcą się bądź to 
w lwowskiem seminarjum nietropolitalnem la- 
cińskiem. badź też w papieskiem  kolesgjnm 
ormiańskiem w Rzymie. 


Kraków, 


Przy lwowskiej katedrze istnicją trzyjwy: 18.00 „Stary Kraków”: 
związki, wzgl. instytucje ormiańskie. Pierwsza (bieżące: 18.15 Transmisja Poznania i Warsza- 


to Archidiecezjalny Związek Ormian, który |ws; 19.25 Chwilka spoleczna: 19.30 'Pransmisja 
ma jako cel utrzymanie łączności i jedności | Łodzi: 19.45 Program na dzień nast.; 19.50 
wśród Ormian w Polsce, podtrzymywanie o-| Transmisja z Warszawy: 19.56 Lokalne wiado- 
brządku. niesienie pomocy tak kościolom i in- |mości sportowe: 20,00 Transmisja z Warszawy; 
stytucjom ormiańskim, jako też poszczególnym |21.00 Koncert historyczny muzyki polskiej; 
członkom związku. wreszcie wspomaganie mi-|21.45 Odezyt z eyklu: „Zycie wsród przestwo 


svj wśród Ormian dyzwnitów. Organem związ- |rów Oceanu": 22.00 Koncert reklamowy; 22.15 
kn jest Posłaniec św. Grzegorza, wychodzący | Transmisja z Warszawy: 22.35 Płyty; 27.00 
oil r. 1927. 'Pransmisja z Warszawy. 

Przy kapitule ormiańskiej ufundował w r. Lwów, (877.6 G.: G45 Audveja poranna z 
1866 Józef Torosiswiez, dr. medycyny. osob- | Warszawy: 10.45 Lekcja jezyka niemieckiego; 


ny zakład wychowawczy dla zdolnych mło-;17.25 Mody“: 14.35 Koncert z płyt wybranych 
dzieńców ormiańskich. głównie w celu kształ | przez radjosiuchaczy: 18,00 ..100 minut w świe- 
cenia z nich kandydatów do stanu duchowne- |tlicy O. M. P.*: 18,10 Radjo dla powodzian; 
go. Z powońdn dewaluacji znacznego niegdyś Warszawa. !1345) G: 6.45 Pieśń „Kiedy 


6.52 Gimnastyka: 7.15 
Dziennik poranny: 6.50, 408, 7.52 Muzvka po- 
ranna z płyt: 1.35 Chwilka pań domn; 7.40 
Zapowiedź programu: 1.50 Koncert reklamowy 
11.57 Sygnat czasu: 12.0) Hejnal: 12.03 Wiad. 
meteorologiczne; 12.05 Codzienny Przeglad 
prasy: 12.10 Koncert: 13.00 Dzieunik pohrdnio- 
wy; 13,05 Płyty: 15.30 Wiadomości o cksporcie 


kapitału nie może zaklad dzisiaj spełniać w 
całości swego pierwotnego zadania, 

Trzecią instytucja. istniejąca przy kateńrze 
ormiańskiej. to Mons Pius, zwany ogólnie 
bankiem ormiańskim. Jest to urząd zastawni- 
czy. złączony w r. 1092 z kilku podobnych 
instytucyj założonych przy poszczególnych pi- 
rafjach ormiańskich. Dochody z banku stamo- 


ranne wstają zorze”: 


wią! częściowe uposażenie księży ormiańskich, polskim; 1535 Przegląd gieldowy; 15.45 
którzy tworza też nadzór, i częściowo urzeń- | Koncert: 16.45 tskeja języka - niemieckieso; 
ników, 17.00 Recital uiepianowy: 1425, Skrzynka 


Od chwili przyjęcia Unji. a zwłaszeza od- 
kad Ormianie poczeli otrzymywać nohnilitacje, 
proces asymilacji z otoczeniem potoczył się w 
stosunkowo szybkiem tempie. © tak silnych | 
niegdyś antagonizmach narodowościowych nie- 


pocztowa: 1735 Płyty: 17.50 Pogadanka: 18,0 
Skrzynka pocztowa rolnicza: 18,10 Przegląd fil 
mowy: 18,15 Recital z Poznania 18.45 Pogawed 
| dla dzieci starszych; 19.00 Audycja strze- 
lecka: 19,25 Chwiłka społeczna: 19.30. Odczyt 


ma już mowy. To też Ormianie dzisiejsi t|} Fodzi: 19.15 Program na dzień nastepny; 
częszczają do kościołów i sakramentów łaciń- | iq sq triadomości sportowe: 20,00 Koncert; 


. 


skiego obrządku. i naodwrót łacinnicy bynaj 
mniej nie stronią od świątyń ormiańskich. Nic- 
rzadko też sami duchowni ormiańscy celebru 
ja Msze św. w obrządku łacińskim. Dyzunitów 
niema już wśród miejscowych Ormian w Pol- 


ć 


20.45 Dziennik wieczorny; 20,55 Jak pracnie- 
my w Polsce; 21.00, Koncert Historycznej Mn: 
zyki Polskiej z Krakowa: 21,15 Odezyt z Kra- 
kowa: 22.00 Koncert rekixmowy: 22.15 Lekcja 
tańca 22.35 Plyty: 22.00 Wiadomości metes- 
rologiczne: 23.05 Muzyka taneczna. 
Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości 
gospodarcze: 16.45 0, D: R: Ślaskie przy pra- 
cy: M2 Feljeton Zw, Powst, Slaskich: 17.355 
Arje; 18.00 „Świat z góry“; 19.25 Kronika 
harcerska; 


Radijo. 


Incydent radjowy polsko-francuski. 
Słuchacze radjowi byli w wh. czwartek świad | 
kami osobłiwego incydentu. W dniu tym prze| 


widziamą była w programie o godz. 21-szej 
transmisja na wszystkie stacje polskie ..koncer 
| 
Złóż składke ma 
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy! 


tu europejskiego* z Paryża. Transmisja tze- 
= 


Wypożyczalnia książek p. t 


CZYTELNIA NAUKOWA i EELETRTSTYCZMA 


UL. SW. JANA L. 8 


czywiście się rozpoczęła. wkrótce jednak kon- 
cert został przez Warszawę przerwany a Spe- 
aker zakomunikował słuchaczom. że Radjo pol- 
skie przerywa audycję z tego powodu, iż ra- 
djostacja paryska zapowiedziała koncert jedy- 
nie w języku francuskim mimo, że wiadomo 
jej było o nadaniu tej audycji także na stacje 
polskie. Bezpośrednio po tem oświadczenin, sta 
cje polskie przeszły do własnych programów. 
Sporłziewać się należy, że zarząd Polskiego 


poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 

gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 

w języku polskim. francnskim, niemieckim, 

angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 
wysyła na prowincję. 


Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCIECHA” Starowiślna 16. 


Wielki film niesamowity — sensacyjny. — Wytwórni Universal — twórczyni 
Frankensteina i Niewidzialnego człowieka 


BORYS KARŁOFF oraz BELA LUGOSI 


dwaj arcymistrze maski, po raz pierwszy razem w filmie 


Ć Z Y R 


Dramat według utworu zagarć Allana Pee. — Ponadto dodatki i kronika 
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Co słuchać 


w Krakerwie. 


Niedziela*16: 3 A dw. Euzebjusza b., Walen- 
tyna ż. męcz. 
Wschód słońca 7. 35, zachód 15.36, 
Długość dnia 8 godzin i 1 min. 
Poniedziałek 17: Łazarza b., Florjana m, 
Olimpji wd. 
Wschód słońca 7.85. zachód 15.36. 


GLOS NARODU“ z 


Zbiórka funduszów na wpisowe dla katolic 
kich studentów U. J, w Krakowie zainicjowa- 
na przez „Głos Narodu” przymiosła w przeciagn 
prawie 10 dni 2691.30 zł. Fundusz ten za po-! 
średnictwem Romite Przyjaciół Akad. zostałj 
przekazany J. M, Rektorowi ©. J. prof. "e 

Llugość dnia 8 godzin i 1 min. skemu i przez viego wczoraj w sobote rozdzie 

==POU=" lony w pierwszym rzędzie pomiedzy stndentów 

KONFISKATA „GŁOSU NARODU*. Ostat-jpoleeonych przez redakcje „Głosu Narodu, Lil 
ni numer „Głosu Narodu* uległ konfiskacie.lsta studentów. którzy z funduszów zebranych 
Cenzura skreśliła "ustęp w artykule pod tyt. |przeż ..(iłos Narodu” korzystają zostala wywie 
„Urko Nachalnik na widowni” zamieszczonym ;szona w Uniwersytecie. Widnieją na niej =. 
w przeglądzie prasy, zwiska słuchaczów: teologji 2, Miozofji 3. pra. | 

WYSOKIE ODZNACZENIE WĘGIERSKIE |wa [4 i medycyny 1. 

PREZYDENTA DRA KAPLICKIEGO, Dekre-| W uznaniu wyjątkowych okoliczności Re- 
tem Regenta król, Węgier x dnia 28 września 'ktorat przedlużył jeszcze raz termin wpłacania. 
br. nadany został Prezydentowi miasta Krako wpisowego. Podnosząc teu nowy objaw życz- 
wa dr. Kaplickiemun Węgierski Krzyż Zasłuci| liwości władz uniwersyteckich (a nitodzieży. 
I Klasy (Komandorja) za zasługi polożone ok. | gorąco apelujemy do naszych czytelników o 
zbliżenia kulturalnego narodów polskiego i wę; dalszą pomoc dla studentów-katolików, 
gierskiego, Skladki — jak dotad bedziemy kwitowali 

NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE RADY MIEJ. |w dzienniku. 

SKIEJ wyznaczone zostalo na czwartek 20 bm. Weęzoraj w piatek przesuwali się przez lo- 
Na porzadku dziennym znajduje się m. in. spra [kal redakcji Slosu Narodu”  uszczęśliwieni: 
wa zaciągnięcia długoterminowej pożyczki w studenci, którym ofiarność naszych czytelników 
Komun. Kasie m, Krakowa w wysokości 2.500 
tys. zł, na spłatę pożyczek weksłowych oraz 
częściowo na pokrycie wydatków nadzwyczaj- 
nych objętych najbliższym budżetem. 

WYŁOŻENIE REJESTRU POBOROWYCH 
r. 1914. nastąpi w Wydziale Administracji Ogól 
nej /oddział wojskowy drzwi Nr. 6) E 


r 


A 


miejskiego, — w czasie od 1 styeznia 1935 ro- 
ku do 15 stycznia 1935 roku, w godzinach urzę 


dowych od 9 — 12, 
59 


ie, kla 


m 


pociągu nr. 29 i 80 z dniem 15 bm. Odjazd z RAR DSC 
Krakowa 0.10, przyjazd do Lwowa 6,55. Od- K! j 
jazd ze Lwowa 82. 
godzinie 5.15. 

ZAMKNIĘCIE UL. SZWEDZKIEJ na od- 
cinku od ul. Ziemej do ul. Twardowskiego na- 
stąpiło wczoraj z powodu budowy kanału. 
przy Związku Młodzieży Przem. Rękodzielniczej 

OSOBY POKASANE PRZEZ PSA w dniu 
14 bm. w okolicy ulie Zwierzynieckiej i Powi- 
éla zawiadamia zarząd miasta. że pies ten Jest 
w wysokim stopniu podejrzany 0 wściekliznę i 
wzywa się pokąsanych do zgłoszenia się w Wy 
dziale Zdrowia Pubheznego Poselska 12. w go- 
dzinach urzedowych, 

9.LETNIA DZIEWCZYNA SPADŁA Z DRU 
GIEGO PIĘTRA. Dnia 14 bm. o godz. 14 wy- 
padła z okna JI p. p. N. Rzepecka lat 9. zam. 
przy ul. Grzegórzeckiej 138. którą wezwany le 
karz przewiózł do szpitala Ubezp, Spolecznej. 
Dochodzenia celem ustalenia przyczyny wypad 


zc ka | 
wice — Kraków — Lwów i spowrotem przy 
50. przyjazd do Krakowa 0 


Jak usiłowano sarzedać 


Rozprawa przeciw zawiadowcom firmy „Ca. | 
ro* przybrała ciekawy obrót, W 6 dniu prze- 
wodu sadowego adwokat Gollbłatt oświadczył 
w imienin oskarżonych i obrony. że 


ZRZEKA SIĘ PRZESŁUCHANIA 
20 ŚWIADKÓW, 
a to wobec korzystnych naogół dla oskarżo- 
nych zeznań. złożonych przez świadków oš- 
karżenia. 
Pierwszy w tym dnin składał zeznania 


DYREKTOR BANKU DYSKONTOWEGO 
WAWRZYCKI. 


I ten świadek podobnie jak wieln imnych ze- 
maje korzystnie dla oskarżonych, ktorzy jego 
zdaniem. nikogo w błąd nie wprowadzali. 
zwracali uwagę na konieczność — zmniejszenia 
wydatków w czasie pogarszającej się konjunk- 
tury, a jedynem ich przewinieniem byla zgoda. 
wyrażona na opóźnione zaksięgowanie procen- 

ZAKWESTJONOWANE FUTRA I UBRA- | tów przez buchaltera Bertholda w następnym 
NIA. Dnia 14 bm. w czasie rewizji znaleziono | bilansie. gdy okazało się, że buchalter nie 
kilka ubrań męskich, futra damskie materjały | wciągnał ich do tego bilansu. do którego na- 
na ubrania i kostjamy damskie pochodzące z! leżały. i 
kradzieży. które można oglądać w TV Komi- Świadek przypomina sobie. że tym. który 
sarjacie Józefińska 14, Nadto zakwestjonowa- | starał się doprowadzić do odkupienia przez 
no kilka różnych zegarków pochodzących z krą| miasto udziałów „Cara od Banku Dysk. był 
dzieży, które można oglądać w Wydz. Śled-| p. Krzetuski. 
czy Siemiradzkiego 24. Dr. Frühling: Dlaczego Bank Dysk, posta- 
nowi sprzedać ndziały w „.Carzeć miastu? 

Świadek: Bo interesa tego wymagały. Nie 
wszyscy wspólnicy „Cara“ mieli wyłącznie na 
oku interesa handiowe! „Caro* za bardzo po- 
dlegalo wpływom ubocznym: (Gdyby Garo" 
pozostało w prywatnych rekach, bez wpływów | 
ubocznych, prosperowałoby swietnie! 

To oświadczenie świadka zwrócjo ogólną | 


ku prowadzi policja. 8... 

SKRADZIONO MASZYNĘ DU PISANIA, — 
Innnergliick Józef Powiśle 4. doniósl organom 
PP., że w nocy Z 18 na 14 bm, nieznany Spraw 
ca dostal się do jego składu szkła przy ul, 
Józefa 16. przez urwanie kłódki u drzwi skąd 
skradł maszynę do pisania marki „Underwood” 
wartości 800 złotych. 

CZYJA MASZYNA DO SZYCIA? Areszto- 
wano Gwożdzia Stanislawa. lat 23. bez zajęcia 
i miejsca zamieszkania i Pasgosza Józefa. zam 
w Borku Fałęckim 154, za kradzież maszyny 
do szycia marki .Siuger* na szkodę niezna- 
nego właściciela. Maszynę tę można oglądać w 
MI Komisarjacie PP.. Lobzowska 16. 


0 mf DAE OE 0 


a Z ZJ SAGA 
ZAWIADOMIENIA T KOWUNTKATY. 
WYSTAWA — NASZE MIESZKANIE. — 

W Miejskim Budynku Wystawowym przy ul. 
Rajskiej 12, jak już donosiliśmy. otwartą zo- 
stala wystawa „Nasze mieszkanie”, obejmują- 
ca meble. dywany, kilimy, firanki, koronki, ro- 
boty ręczne, srebro, fortepiany, lustra, wyroby 
galalitowe, porcelanę. radja, patefony. maszy. 
ny do szycia, oraz bardzo urozmaicony dział 
gospodarczy. będący specjalną atrakcją dla na 


| 


szych pań-gospodyń, — Na wystawie koneert | tj. od 10-tej rano do S-mej wieczór. — Wstęp 
kij gramofonowych. W niedziele i święta wy- |50 gr. — dla młodzieży į wojskowych tylko 
stawa otwarta przez cały dzień bez przerwy | 20 gr. 


Przedsiębiorstwo Elektretech 


Inżynier Boleslaw Ji 


Kraków, ulica Jagieliońska L. 4. — Telefon 131-98, 


niczne 


Studenci U. J. korzystają już ze zkiśrk 


„Głosu Narodu“. 


Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiekowym „$ WIT“ 


wielki podwójny program sensacyjny 


a iropie zioczyńcy 


Wspaniały dramat sensacyjny. — W roli głównej król dzikich prerji. 
WAGON SYPIALNY mieszany 1, ! p i 
sy uruchomiony zostal na przestrzeni Kato-| KEN MAY NARD i jego fenomenalny koń TARZAN. 


REZ SLO 


W roli głównej: BUSTER, pie? o niespotykanej nigdy tresurze. Arcydzieło w swoim rodzaju. 
Film, jakiego jeszcze nie było. Pacz., codz. o godz. 5.7, 9. W niedz. i święta od godz. 3 popoł: 


1-5) ALA W KRAINIE CZARÓW. w sobotę dnia 15 bm. o godz. 3 popoł. 
a oraæanki w niedzielę 16 bm. o godz. 12 w południe, — Ceny miejse od 40 groszy. 


Z szóstego dnia prosesu w Sądzie okręgowym. 


Eir, E 


fnia 16-go grudnia 1934. 


R 


| 


j: 

i 
KRAKOW 
RYNEK 10 


poieca w wielkim wyborze; 


umożliwiła kontynuowanie studiów, Na ich po- 
dziękowania dla redakcji odpowiadaliśmy, że 
wdzięczność należy się czytelnikom „Głosu Na 
rodu, którzy z ofiarami pospieszyli. Do tej 
wdzięczności pocziwa sie nietylko młodzież ob- 
darowana. ale i redakeja „Głosu Narodu". któ- 


rej inicjatywa byłaby hezskuteczud, gdyby nie Dywany 
szlačhetnośé i ofiarność czytelników pisma. Chodniki 
aP m ą Firanki 
W dalszym ciągu na wpisowe dia studentów Kapy 
V. J. wpłyneły do Administracji „Głosu Naro- Narzuty 
du” następujące kwoty: Linoleum 
Ks. Wład. Bienias, Ohetmo zł. 3. Ks. J, Si- Ceraty 


deko. Kalwarja Zohrzydowska 10, Ks. Alojzy 
Tajdus. Jodlownik 10, Mikolaszek Franciszka 
Wadowice 3, Ks, Teotil Lewicki. Trzebosia 5, 
Ks. Prob. L. Tomasik. Kazimierza Wielka 5. 
Stamisław Michniak, Sanok 8, 00, Bernardyni. 
Kalwarja Zebrzydowska 10 zł. Razem 54 zł, , 

Ogólna suma składek złożonych przez Cd RIPE ar. ń7 


telników „Głosu Narodu na wpisowe dia stu- wł e KA 
elan żyta (zek 


dentów-katolików U. J. łącznie z kwotami jużj] 
przekazanemi Rektorowi Uniw. Jag, wynosij 
dotad 2745,30 zł. 
<= —=000 
Onegdaj zmarł w Krakowie w Sl-ym roku 
życia Ś. p. Stefan Żychalła Strzelbicki, b, wie- 
|loletni metrampaż Drukarni ..Głosu Narodu”, 
jubiłat i zasłużony pracownik w zawodzie dru- 
karskim. Do późnych lat swego życia, dokad 
tylko starczyło mu sił, z całum zamilowaniem 
dla swej pracy zawodowej į przywiązaniem do 
instytucji, w której spędził przeszło 20 lat — 
trwał na stanowisku, aż długotrwała i ciężka 
| choroba zmusila go do przerwania pracy, Tutaj 
też, na stanowisku metrampaża „Głosu Naro- 
du* obchodził jubileusz 50-lecia swej pracy za- 
wodowej, która zjednała mu szczere uznanie 
ze strony Wydawnictwa j zarządu drukarni, a 
sympatję wszystkich współpracowników ..Gło- 
su Narodu“ i kolegów zawodowych. $. p. Strzel 
bicki wkładał zawsze w swą pracę nietylko 
głęboką znajomość fachową zawodn graficzne- 
go, ale także żywe zainteresowanie j niezwy* 
kłą sumienność w wypelnianiu ohowiązków, — 
Ze szezerym żalem żegnaliśmy go wówczas, 
gdy ze względu na stan zdrowia opuszezał sze. 
| regi pracowników „Głosu Narodu“, z tem wiek- 
szym żalem przychodzi nam dziś złożyć osie- 
roconej jego rodzinie serdeczne wyrazy współ- 
czucia, 
Pogrzeb p. Strzelbickicgo odbędzie się 
w poniedziałek 17 bm. o godz. 8.80 popoł. na 
cmentarzu rakowickim w Krakowie. 


Piaszcze gumow4 
ceny znacznie zniżone! 


ń 


Przepiękny dramat najwięk- 
szego przywiązania i miłości 


udziały „Gara“ 


gminie m. Krakowa, 


é 


>. 


uwagę. Dotychczas świadkowie podnosili, że 
przyczyną upadku ..Cara* była budowa domu! 
i zla konjunktura. Świadek Warzycki dodał do| 
tego „interesy pewnych jednostek, które szko- 
dzily interesom „Cara“. 

Dr- Warzyeki zeznał nastepnie, że dr. Krze- 
tuski chciał, by bank poparł jego kandydaturę 
na dyrektora „Cara“, 


WBREW INTERESOM RZEŹŻNIKÓW, 


Następny Świadek 


niała wartość udzialu, który odkupywała od 
Banku? 

Świadek: Gmina kierowała się tu nie chę- 
cią zyskn, lecz interesem gospodarczym miasta. 
Chciała mieć decydujący wplyw na Caro, by 
przez to mieć w ręku instrument regulujący 
dochody gminy z tej dziedziny. 

Następni świadkowie: rzeźnik Jonas Fried- 
man, urzędnik Abraham Altstadter nie wnie- 
b. cechmistrz rzeźników jį masarzy opowie. | Śli do sprawy ciekawszych momentów. 
dziawszy dokładnie jakto kierowane przez p.| _ W dalszym ciągu rozprawy sąd przesłuchał 
Landaua i dr. Porębskiego „Caro“ działało | Pierwszych Świadków powołanych przez obro- 
wbrew interesom rzeźników a z korzyścią dla | nę. Dr. L. Aronsohn wystawił niezbyt korzyst- 
gminy. Oświadcza on, zwracając się do oskar- |ne świadectwo b. buchalterowi „Cara“ Berthol- 
żonych: „Oni powinni od Rady miejskiej otrzy. | dowi, który pracował przedtem w Pow. Ban- 
mać pochwalę, a nie tu siedzieć”. ku Kredytowym. Berthold znał się na księgo- 


r ści abo — w ń świadka, Ró- 
Obrońca: Czy gmina poniosła straty na Ka- waśei. b. siabo. — według zeznań Świsż 
| 


p. Andrzej Różycki, 


a Trrowkiś „GACES? wnież świadek Marjan Siatko urz. Izby Śkar* 
irek e deco IOWA Ę bowej zeznaje, że Berthold wymazywał pozy- 
, Świadek: Nie. „Caro“ nie miało bezpośred. | „ję wygzierał kartki z ksiąg handlowych itd. 
nio dawać zysków miastu. Miasto mialo zara- Ostatni świadek dr. S. Lichtig, szwagier 
biać na opłatach, które wzrosły dzięki „Caru“. 


p osk. Landana odtwarza 
I rzeczywiście zarabiało. 
Trzeci z zeznających w tym dniu świadków ROZMOWĘ Z DYR. BANKU DYSK, 
A REDLINGEREM 


po aresztowaniu Landaua. Gdy świadek zapy* 
tał dyr. Redlingera, dlaczego bank godzi się 
na bilans zestawiony przez p. Spirę, w którym 
straty są naciągniete do zbyt wysokiej sumy 
1.700.000, co obciąża oskarżonych. wówczas 
dyrektor miał odpowiedzieć: W naszym mte. 
resie leży, by stratę wykazać większą, bo przez 
to usprawiedliwimy się przed naszemi władza- 
mi. dlaczego odstąpiliśmy za darmo udziały 
„Cara“ gminie. 
e Vo 
ZWIEDZENIE WYSTAWY PAŁACU SZT. 


WICEDYR. ŻEGLUGI POLSKIEJ 
P. BROCZYNER, 


pierwszy bilans zrobiony przez p. Spirę był 
zbyt pesymistyczny i nierealny. O spółce świa 
dek wyraził się, „Caro“ to interes chory, gdy 
zarabia te gmina robi interes, gdy traci. gmi- 
na strat nie ponosi“. 

Prokurator; Czy gmina straciła Czy zyska- 
ła na „Garze”? 

Świadek: To bardzo subtelne pytanie. Jeśli 
gmina straciła na ..Carze" to zarobiła na zwie- 
kszonym przez tę spółkę spędzie na targowicę. | PIĘKNYCH organizuje Polskie Tow. Krajo- 
Tych dwóch rzeczy nie można rozłączać. zmawcze dzisiaj w niedziele 16 bm. Zbiórka na 


jako członek Rady Nadzorczej przyznaje 
Gbrońca: Na jakiej podstawie gmina Bip. Szczepańskim o godzinie 11-tej. 


WYKONUJE instalacie oświetlenia elektrvcznega 
DOSTANCZA | NAPRAWIĄ cerzejnixi elektryczne jak 
ŻELAZKA, piecyki, kuchenki, PODUSZKI KAZDEGO 
WYMIARU. — ŻARÓWKI NA DRZEWKO. 


Btr. B. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Niedziela popot.: „Zkójcy”. 
Niedziela wiecz.: „Nigdy nic nie wiadomo”. 
Poniedziałek: „Mignon“ (Gość. wystąpią A. 
Sari, A. Szlemińska. A. Dobosz). 
REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA: 
W niedzielę, dnia 16 grudnia 1934 o godz. 
8.30 popol: „Lalka“ operetka M. Ordonneau; 
o godz. 7.30 wieczór, „Królowa kina" operetka 
Okonkowskiego j Preunda. 


REPERTUAR KUOTEATRÓW. 


ŚWIT: „Na tropie złoczyńcy” i „Miłość bez 
rłów, 
WANDA: Szpieg Nr. 13, 


APOLLO: I. Skradziono człowieka. II. Zas) 


kochany zegarmistrz. 

SZTUKA: Fieśń Kozaka. 

UCTIECHA: Czarny kot. 

SŁONKC: Tańczaca Venus. 

PROMIEŃ: „Przedmieście“ z Wallacem Bee- 
ry. „Sztuka życia* — Gary Cooper. 

ADRIA: „Świat sę śmieje”, 

BAGATELA: Namiętni Kochankowie na 
stenie rewja p. t. Szukamy Gwiazd, 

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę j w 
niedziele film p. t.: „żółty książe* (Ramou No. 
warro i Helena Hayes). Ponadto dodatki, 


— —00)0 

DZIŚ W NIEDZIELĘ, 16 bm. Poranek Sym. 
foniczny Filharmonji Krakowskiej o godzinie 
1i-ej przedpoł. w Starym Teatrze, 


0)0 B 


, : r 
Ciunkiewiczowa skazana 
na 10 miesięcy więzienia 
Wezoraj o godz. 9 rano w krakowskim Są- 
dzie Apelacyjnym ogłoszono wyrok na M. Ciun- 
kiewiczową oraz współwinnych przygotowywa. 
nia podstępu, mającego wladzom udowodnić, że 
Ciunkiewiczowa została swego czasu okradzio- 
na w Grand Hotelu z kosztowności į futer. 
Sąd Apelacyjny uniewinnił Ciunkiewiczowa od 
„zarzutu fałszywego oskarżenia Leszczyszyna, 
„portjera Grand Hotelu o dokonanie owej kra- 
dzieży, za co w pierwszej instancji została 
Giunkiewiczowa skazana na rok więzienia, na- 
tomiast zatwierdził winę we wspomnianym 
„podstępie, mającym wprowadzić władze w błąd 
i zatwierdził wyrok pierwszej instancji. ska- 
zujący Ciunkiewiczową za to przestępstwo na 
10 miesięcy więzienia. Cinnkiewiczowej zaliczo 
no areszt tymczasowy od 28 czerwca do 15 
grudnia b. r. Ponadto Sad Apelacyjny zatwier- 
dził wyrok sądu okr. orzekający karę dla dwu 
innych współwinnych, którzy apelowali: Fel. 
Jagusińskiego 10 miesięcy, Jana Kołodziejskie. 
go rok więzienia. Tym dwom oskarżonym za- 
wieszono wykonanie kary. 


Bomby łzawiące i pancerze 
przeciw furjatce. 

W sobotę w godzinach południowych wiel- 
kie zbiegowisko na ul. Wielopole wywołała. 
służąca Agnieszka Szewczyk, lat 15, która 
przypuszczalnie dostała atakn szaju. Szewczy- 
kówna otrzymała od «wych  chlebodawców 
Schnitzerów wypowiedzenie i właśnie w sobo- 
tę miała opuścić służbę. Podrażniona tem ja- 
koteż zawodem miłosnym wydobyła niewiado- 
mo skąd wielki rewolwer bębenkowy i ze sło- 
wami: „ja wam teraz zapłacę* skierowała go 
do córek Schnitzerów. Ogółem oddała ona 
cztery strzały i jedną z kul zraniła się w udo. 
pozatem nikomu nie wyrządziła szkody. Po 
dwu i pół godzinnem oblężeniu mieszkania 
przez policję i straż pożarną, w czasie których 
z fturjatka prowadził pertraktacje komisarz 
Pollak  (furjatka groziła wszystkim rewolwe- 
rem) zdołano ją unieszkodliwić wrzuceniem do 
mieszkania na parterze bomby z gazem łzawią- 
cym. Po ataku gazowym wkroczyli do miesz- 


kania opancerzeni policjanci oraz strażacy, któ | 


rzy jeszcze poprzednio wpędzili furjatkę wgłąb 

mieszkania strumieniem wody, i ubezwładnili 

Szewczykównę, Odwieziono ją do szpitala. 
———60000——— 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
P. SŁ W, Artykul p. t.: „Sprawa nie cierpiąca 
zwłoki: — nie nadaje się w tej formie do oglo 
szenia, jakkolwicok zasadnszo zawiera postulat 
słuszny, Artykuł jest do odebrania. 


Zakopane | 


„GŁO3 NXARODU* z dnia 16-go grudnia 1954 


W. 


BROMOWIC. 


MAGAZYN BŁAWATA 


Kraków, ulica Szczepańska 1. — Telefonu 120-64. 


| KONFE 


KCIA DAMSKA 


Y 


Społeczna akcja Zw. „Caritas“ arch. krakowskiej, 


Związek „Caritas Archidiecezji krakow- 
|skiej zrzeszający katolickie stowarzyszenia do 
broczynne i zakłady wychowawcze i opiekuń- 
cze na obszarze całej archidiecezji podjął ostat 
nio z inicjatywy Księcia Metropolity Sapiehy — 
żywą akcję, zmierzającą do ujednostajnienia 
i udoskonalenia działalności zrzeszonych w nim 
zakładów i organizacyj. W tym celu odbywać 
się będą co miesiąc zebrania dyskusyjne wszyst 


kich kierowników i kierowniczek, oraz wycho- 
wawców katolickich zakładów dobroczynnych 
i opiekuńczych. 

Pierwsze takie zebranie odbyło się w ub, 
piątek w sali Domu Katolickiego, w obecności 
Księcia Metropolity i z udziałem przeszło 300 
wychowawców, przedstawicieli klasziorów nię 
skich i żeńskich, zakładów opiekuńczych itd. 
Zasadniczy referat wygłosił na tem zebraniu 


RADIOVI 


szorzednych fabryk. Wielk 


Wielka francuska federacja robotników 
chrześcijańskich (Confederation francaise des 
travailleurs chretiens) powstała w r. 1919. — 
Należało do niej wówczas 350 syndykatów. 
W dwa lata później cyfra ta wzrosła do 679, 
w październiku zaś roku bieżącego dosięgla 
792, nie licząc 264 oficjaimych syndykatów re- 
gjonalnych Alzacji i Lotaryngji oraz związków 
kolejarzy chrześcijańskich. Razem liczba chrze- 
ściiańskich związków robotniczych zrzeszonych 
w Federacji lub z nią związanych wynosi co- 
najmniej 1100. Syndykaty te pod względem 
regjonalnym dzieliły się w chwili założenia na 
10 okręgów; w r. 1930 okręgów takich było 
21, dziś jest ich 24, pokrywających całą Fran- 
cję łącznie z Algierem. Podczas gdy w r. 1919 
symdykaty zrzeszone w CFTC reprezentowały 


czwartku dn 


Jose Mojica którego temperament i werwa 


25 roczniea Koła Abstynentów 
Dzisiaj w niedzielę odbędzie się uroczysty 
obchód z okazji 25-cio lecia 
Abstynentów przy Zw. M. P. i R. 
Skarbowa, 2. Program obejmuje: o godz, S-ej 
Msza św. w kaplicy związkowej, o godz. 4-ej 
popoł. uroczysta akademja w sali teatralnej 
Związku z przemówieniami okolicznościowemi, 


cjami orkiestry, Uroczystość zakończy sztuka 
J. Korzeniowskiego p. t. „Majster i czeladnik". 
oraz sztnka abst. pt. „Lekarstwo na wszystko”. 


Na dyfterję i szkarlatynę chorują 


| dzieci w Krakowie, 
| 


W Wydziale Zdrowia Publicznego miasta 
zgłoszono od dnia 8 do 15 b, m. następujące 
choroby zakażne: błonica (dyfterja) 12, pfoni- 
ca (szkarlatyna) 13, dur brzuszny 7, róża 4, 


ia 6 bm. kinoteatrze „SZ TU KA 


Filim, pełen brawury I biyskawicznego tempa! 


Pieśń Kozaka 


skie i romanse śpiewa uroczy amant. wspaniały śpiewak — najgroźniejszy rywal Kiepury 


przepiękne gwiazdy ekranu Rozita Moreno i Mona Maris. — Triumfalna kreacja Jese 
Mojlei w tem arcydziels wzbudziła szalony sukces na wszystkich ekranach świala. — Najno- 
wsze aktualności ze ślubu ks. Kentu i ks. Maryny. 


kurator p. F. Przyjemski na temat: .. Podsta- 
lekcji było stwierdzenie, konieczności, że trze- 
ba wychowaę typ nowego człowieka, któryby w 
oheenych warunkach. trudnych nietylko ze 
wzelędów matetjalnych ale i moralnych prze- 
szedł przez życie z pożytkiem dla Kościoła i 
społeczeństwa. Referat zawierał szereg kon- 
lkrotnych wskazówek wytycznych do dalszych 
referatów i dyskusyj. jakie na zebraniach tych 
co miesiąc urządzanych, będą się toczyć 
Założycielem ..Caritasu* i jego protekto- 
rem jest jak wiadomo — Książe Moiropoiita, 
Akcja zainiejowana wspomnianem zebraniem 
prowadzoną będzie przez sekcję zakładową i 


stowarzyszeniową „Caritasu“, którego biuro 


mieści się w Krakowie przy ul. św. Jana 7. 


:090: 


polece odbiarniki radiowe wszvstkich nierw- ŚW. MARKA L. 20. 


i wybór! R-lampo- narożnik Tlorjanskiej 


wy sieciowy z głośnikiem od zł: 150—. KRAKÓW — TEL. 60-61. 


Rozwój chrześcijańskich związków zawodow. we Frangi 


5 zawodów. dziś. po 15 latach istnienia repre- 
zontują ich 11 z ogólną liczbą 156 tysięcy 
członków. W prowadzonych ohecnie przez CFTC 
886 szkołach zawodowych pobiera naukę 
10.609 uczniów, W roku 1925 hyła ich 3700 w 
| 400 szkołach, a w r. 1928 — 6400 w 720 szko- 
laech., Nadto zalożono 5 szkół normalnych a 
dalsze tego typu szkoły są w projekcie. Fede- 
racja wydaje obecnie 36 różnych perjodycz: 
nych wydawnictw. w tem jeden tygodnik. — 
Wplywy polityczne į społeczne CFTC z dniem 
kazdym rosną. Kiedy w r. 1927 w wyborach do 
Naczelnej Rady Pracy (Conseil Superieur dn 
Travail) syndykaty  chrześcijańskia osiaguały 
«162 głosy, w r. 1980 Fczba ta wzrosła do 
4224 a ostatnio nawet do 6042 głosów, eo re- 
prezentuje 1510%0 wyborców. (KAP.) 


é 


Wytworgy poemat miłosny o wyso- 
kiem romantycznem napięciu. — 
Zachwyt. — Przepyszne malownicze 
tło . — Najpiekniejsze pieśni rosvj- 


śpiewacza rozsadzają cały film — oraz dwie 


YTY 


inja z tańszej taryfy przy przewozie artykułów 
żywnościowych w okresie przedświątecznym, 


|przewóz artykułów żywnościowych nadawa- 
uych jako przesyłki drobnicowe pośpieszne i 
| zwyczajne, pociągami osobowemi bez pobiera- 


nia za to 25 proc, taryfowej dopłaty przeweź- 


| przyrzeczeniem nowych członków oraz produk- , Ne8o. 


Wyjatek stanowią przesyłki, których po- 
szczególne sztuki ważą więcej niż 50 kg. oraz 
takie artykuły. które mogłyhy zamoczyć. za- 
nieczyścić lub uszkodzić bagaż lub towar ra- 
zem przewożony, 


000 
Odezyty. 

Dawue krakowskie zajazdy, okerże į ruch 

obcych (z dziejów obyczajowych Krakowa w 


| 


wowe zasady wychowania”. Trością jego pre- | æm 


istnienia Koła | Ministerstwo Komunikacji zarządziło w okre-; 
Kraków, |Sie od 16 — 24 grudnia 1934 roku, włącznie| 


odra 1, mumps 9, krztusiec 2, ospa wietrzna 9., połowie XTX wieku), odczyt M. Estreicherówny | 


9 


-. 


różyczka 


_|Dodatkowa pociągi w okresie świątecz. 


PIERWTZORZĄDY 


CONCORDIA" 
Jana Wolnego 


piac Sztzopański 2, Tetelan 1072-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze: 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym da!cko idąza ustęnstwa 


Dyrekcja Kolei w Krakowie uruchamia na 


FORTEPIANY 


j okres wzmożonego ruchu pasażerskiego, w eza 
[sie świat Bożego Narodzenia. dodatkowe po- 


ZAKŁAD POGRZEBOWY g 


| | Krynicy, Wisły i Zwardonia, oraz z Krakowa 
j do Lwowa, 


3 | 
| 
$ | stacji Maków. 


| 
| 


|ciagì pasażerskie z Warszawy do Zakopanego, P g A P H BA A 
SET? ero ZY") 


| Szczegóły w rozkładach jazdy. Dla udo- 
godnienia podróżnym. przewidziała Dyrekcja 
Okręgowa Kolei Państwowych wszystkim do- 
„dodatkowym pociągom osobowym postoje na 


Pospieszny przewóz artykułów 
żywnościowych 
Dyrekcja kolei w Krakowie komunikuje: —: 
Celem przyspieszenia przewozu oraz korzysta- 


=; > 


Adolf 
chirurg 


podjął ordynację 


esk 


Dr. 


2 


~e 


erdynuje ed godz. 3:3. 
ul. św. Jana 18 telefon 120-91. 


ER JĘT e Vi EZR TEA ASIA „0 WET) 


Pamiętajmy o Związaw tMiadzieży 

przemysłowej i rękodzielniczej. 
Przy zbliżających się świętach Bożego Na: 
rodzenia nie zapomnijmy o Związku Młodzieży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej, Dzieło to za- 
stępnie dom i opickę rodzicielską najbiedniej: 
szej i opmszczonej polskiej mlodzieży rzemie- 
ślniczej, która zasiadając wspólnie do skrom- 
nej wieczerzy wigilijnej, niechaj będzie prze- 
świadczona, że w poczucin rodzicielskiem ofiar 
ne i szlachetne serea polskie myślą o niej į o 
jej przyszłości, że choć odrobinę odczuwają jej 
sieroctwo, opuszczenie. potrzeby duchowe i ma 
terjalne. — Łaskawe datki: Związek Młodzie- 
ży Przemysłowej i Rękodzielniczej ul. Skarba- 
2, w Krakowie, konto PKO, nr. 407-987, 


=a 


wa 


Cukiernia -- P. Marizio 
Kraków, Rurek 61. 38 


Teleton 115-68 


przyjmuje zamówienia 


NA ŚWIĘTA 


w miejscu i do wysyłki. 


Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu“ 
w dniu 4 grudnia 1934, 


Na Arcykiskupi Komitet Rarunkowy Kusko 
wie 1 zł: Tomaszowie Barańscy 5, Bujak 3; 


$A. Dinm 5 zł. 


Na Kuchnię Siostry Samueli: Ks, Nadolski 
Mosty Wielkie zł 3. 

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy dla 
Powodzian Wojciech Śłósarz, Kopce Leśniczów 
ka zł 20. 


ANTONI ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


poleca 


znane ze swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 


Tel. Nr. 121-74. Rok zał. 1879. 
RADE OTOORCEOISOOE 


odbędzie się na 15.em Zebraniu naukowem Ta 
warzystwa Miłośników Krakowa w poniedzia- 
lek, 17 bm. w sali kinowej Muzeum Przemy- 
słowego (ul. Smoleńska 9). Po odczycje na- 
stapi pokaz miedziorytów z cyklu „Stary Kra- 
ków“ Wł. Zakrzewskiego. Wstęp 10 gr. Paczą- 
tek o godz. 18.30. 


=———00700——— 


FISHARMONIE 


Jr 34 CLOS NARODE“ z 
„= Przy cierpieniach nerek, chorobach dróg 
moczowych, pęcherza moczowego i dolnego ol- 
cinka kiszek naturalna woda gorzka „Franci. 
szka-Józefa'* łagodzi i usuwa szybko gwałtow- 
ne boleści przy wypróżnieniu. — Zalecana 
przez lekarzy. 


Zryczałtowanie 


| Warszawa, 15. 12. (Telef.) W bieżącym ty- 
godniu będą oegloszone przepisy wykonawcze 
do rozporzadzenia o kosztach sądowych, Od 
MSZE ET TAP ZONATY Nowego Roku zostaną wprowadzone obniżki 
"| przy doręczaniu wezwań sądowych. Nowe Toz- 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 


12. (Telef.) Giełda dewizo- 


porządzenie zryczaltuje opłaty za wezwania i 
będą one wynosiły 1/3 opłat wpisu stalego | 
250: 


Warszawa, 17. ; 
bądź proporcjonalnego, najmniej jednak 


wa: Belgja 123.82, Holandja 358.30, Londyn Se 4600 zi wsie ocesi 

26.22. Nowy Jork 5.30, Paryż 34.98, Praga in, Zo i Ta A ay, dok 
a a . = w y Y xi AD poDie p cza F 

aaam Szwajcarju 171.62. Sztokholm 19730, Y Sypadkach hela pobierane zryczakto 


wane oplaty w wysokości 2.50, jak np. przy za- 
żaleniach. skargach kasacyjnych. waieskach i 
ponowne wydanie tytubr wykonawczego, Za we | 
zwanią w skargach na czynności komorników | 


Wiochy 45.30. Berlin 212.90. 

Dolar poza giełdą 5.28, rubel złoty 4.58 
dolar złoty 8.91. marka niemiecka 127.25. funt 
szterlingów 26.26. 

Papiery procentowe: Budowlana 45.75, sta- 
hilizacyjna 69.50, inwestycyjna serjowa 119, 


premjowa dolarowa 53.40. konwersyjna 66. do -l 

larowa 72.50. listy i obligacje banków pań- g 

stwowych hez zmian. (IED$TWA IETYNOTIANNE 
Akcje: Bank Polski 94.. Wesiel 27, Lilpop 

10.10. 


Tendencja dla pożyczek państwowych nie- | 
jednolita, dla listów zastawnych i skeyj przej 
ważnie utrzymana. 


TEZ ZZZZ OZZOO ITO ZZOZ 


NA SWIETA 


Znane z dobroci: Ciastka, Torty, Przekładance, 
Makowce, Banki, Cukry i Herbatniki POLECA, 


KAZIMIERZ DANEK 


CUKIERNIA 


Paryż. (PAT). Zbliżenie francusko-włoskie 
stanowi nadal giówny temat komentarzy prasy 
paryskiej, Specjalny korespondent „Le Matin” 
w Rzymie omawiając zbliżającą się podróż min, 
Lavala do Włoch, pisze, że trzy sprawy będą 
przedmiotem rozmów rzymskich, 

Przedewszystkiem sprawa układu o Sytna. 
cji prawnej Włochów w Tunisie, obecny stan 
będzie niewątpliwie przedłużony na jakieś lat 
dziesięć, później nastąpi okres przejściowy po- 
czem dopiero ogłoszony będzie powrót do pra- 
wodawstwa wspólnego dla wszystkieh. 

Dalej idzie o uklad rektyfikacji południo- 
wej granicy Łibji włoskiej. Francja zgodzi się 
na poważną rektyfikację, lecz dlatego, by gra 
nica włoska sięgała jeziora Czad, trzeba będzie 


Rynek L. 35. „Europeiska“ Tel. 145-82 i Karmelirza 13. Tel, 155-07 


Ceny niskle! 


Geny niskie : 


będą przedmiotem rozmów rzymskich Lavala. 


dnia 16-go grudnia 1054, EET. — 


opłat sądowych Zwycięstwo 


pobierane będzie tylko 1 zł. W najliczniejszych | 
wypadkach pozostawieno dotychczasowy Sy-| 
stem opłat za doręczanie wezwań ale obuiżo- 
nych z 80 na 50 gr. 

Specjalne rozporządzenie zmieni organizację 
Lasowości w sadach. — Dla. uniemożliwienia 
nadużyć przy wpłatach gotówkowych. ulegną 
one ograniczeniu do minimum. Opłaty. kancje. 
depozyty, dokonywane będa za pośrednictwem 
kont czekowych. 

Przepisy o kosztach sądowych į kasowości 
obejmą 12 stron druku. Obniżone zostały opla- 
ty za pisma i podania w sądach okregowych i 
wyższych instancjach z 3 zł. na 2 zł. 

me | 


w ciężkiej codziennej walca 
o byi esiągnąć można tylke 
przy pełni zdrowia I sił. 


|Sifnym i zdrowym będzie tylko 
ten, który sie racjonalnie 
edżzywia — a więc dodaje 
codziennie do śniadania 
2 — 3łyżeczki. 


G©WOMALTYNY 


Dra WANDERA. 


Pełnowartościo we składniki i wi. 
taminy zawarte w G©VOMAL:. 
TWNIE zapewniają stałe za 
soby zdrowia, siły i energji. 


QVOMALTINE 


pn 


Uroczyste rozdanie nagród 
zwyciąskim lotnikom. 


Warszawa, 15. 12. (PAT). W pałacu Rady 
Ministrów odbyła si w duiu 15 bin. uroczystość 
rozdania nagród zawodnikom Challenge'u Gor 
dot-Benett. Podczas tej uroczystości minister 
komunikacji Butkiewicz wygłosił obszerne prze 
mówienie, u | 


KTACJI fd ntt Wt 


przesunąć o jakie 800 km. 1 

Wreszcie trzeci układ dotyczyć będzie gra- 
nicy wioskicj Erytrei i wybrzeża Somalisit 
francuskiego, gdzie jak pisze dziennik „ustąpi- 
my jeszcze skrawek terytorjam na północ od 
zatoki Obock, Zaproponujemy też udział finan- 
sowy Włoch w kolei francuskiej, idącej z Dzi- 
buti do Addis Abeba, 

Wzamrian za to Francja liczy na ufną i szcze 
rą wspópracę Włoch w dziele pokoju Świato- 
wego, mówi się o traktacie, któryby obejmował 
wszystko. Jest to zawsze mile widziane, lecz 


wyraz „przyjaź* jest właściwym wyrazem” gdy s 

chodzi o dwa narody pochodzące od wspólnej „Do zawodów — oświaderył m. in. mini 
macierzy i posiadające wspólną krew, idącą zej ster — w których uroczystość oficjalnego 
Źródła ludzkości”; zamknięcia obchodzimy dzisiaj -- stanęliśmy 


Samolotem i koleją 
z Warszawy do Zakopanego. 


Kraków, 15. 12, (PAT). Dzisiaj odbyła się 
pierwsza próba nowej linji komunikacyjnej, 
łączącej| Warszawę z Zakopanem, drogą lotni- 
czą i kolejową, O godzinie 1454 nadleciał z 
Warszawy samolot pasażerski, wiozący wice- 
ministra komunikacji inż. Bobkowskiego, wraz 
z małżonką, prezydenta m. stol. Warszawy. 
Starzyńskiego, naczelnego dyrektora „Iskry? 
Ścieżyńskiego i innych, Na lotnisku w Czyży- 
nach powitał p. wiceministra imieniem dyrek- 
cji kolei wicedyrektor dr. Chan oraz zastępca 
starosty powiatowego Chrapowicki. Po wyjściu 
z samolotu uczestnicy wycieczki wsiedli na- 
tychmiast do samochodu, który przewiózł ich 
na dworzec kolejowy w Krakowie. Punktnal- 
nie o godzinie 15,10 goście odjechali „„Lnxtor- 
peda“ w kierunku Zakopanego, 


Ujęcie morderców policjanta. 


W dniu 11 bm. w nocy w Rrynowie pod 
Katowicami zamordowano przodownika policji 
Ernesta Hirta, Policja wykryła obecnie morder- 
ców. Zbrodniarzami są: Jan Twardzik, robot- 
nik z Panewnika, lat 21, Klemens Stolorz, gór- 
nik z Ligoty. lat 25. i 19-letni Ernest Zieliński, 
robotnik z Ligoty. Wszyscy trzej owej nocy po 
pijatyce wybrali się do Brynowa na kradzież 
gesi. W Brynowie spotkał ich przodownik Hirt 
i począł legitymować. Wówczas Twardzik z 0- 
diegłości dwu kroków strzelił do Hirta i zabił 
go na miejscu. Twardzik ściągnął go następnie 
do rowu i zabrał mu pałkę gumową, oraz re 
wolwer. Stolorz, Twardzik i Zieliński chcieli je- 


szcze dokonać napadu rabunkowego na dom |z 
na chodnik. Woźnica Sosnowski z pod Mińska 
Mazowieckiego ponióst śmierć. 
mał się i dziwnym zbiegiem okoliczności 
odniósł uszkodzeń. 


POLAK WICEKONSULEM STANÓW ZJEDN, 


naczelnika gminy Panewnik, jednak nie udało 
im się to z powodu alarmu wszczętego, przez 
żonę naczelnika gminy. W czasie ucieczki po 
tym nieudałym napadzie Twardzik popełnił sa- 
mobójstwo. Policja zawiadomiona o napadzie 
w Panewniku ujęła Zielińskiego, następnie Sto 
lorza, W czasie dochodzeń wykryto, że obaj 
ujęci wspólnie z Twardzikiem byli sprawcami 
zamordowania Hirta. 


Skarga Abisynji na rzad włoski. 


Paryż, (PAT.) Agencja Havasa donosi z 
Genewy, iż rząd abisyński nadesłał do sekre- 
tarjatu Ligi Naradów komunikat, w którym 
przedstawia niedawne wypadki na granicy wło 
sko-etjopskiej i prosi o podanie jego treści do 
wiadomości wszystkich członków Ligi. Koła mię 
dzynarodowe widzą w tym komunikacie pierw. 
Szy gest państwa, które pragnie wykorzystać 
ewentualnie środki. jakie pakt Ligi oddaje do 
jego dyspozycji, dla zagwarantowania swych 
praw. 


Syn prezydenta republiki 

przed sądem wojennym, 

Paryż, (PAT). Według wiadomości z Madry 
tu, wczoraj przed sądem wojennym Stanął syn 
prezydenta republiki kapral Wiceto Alcala 
Zamora Oskarżony o niesubordynację, Proku- 
rator zażądał 12 lat wiezienia. Jak wiadomo 
prezydent Zamora domagał się, by syn jego są. 
dzony był jak wszyscy inni obywatele, 


dukcie mostu Poniatowskiego autobus państwo 
wych linij autobusowych, wracajacy z Lublina 


z Detroit, 
ma został mianowany wicekonsulem Stanów Zje» 


|szy zamiast 4 a kg, chleba pylowego 32 


38-letniego syna. Gdy napadnięci oświadczyli, 


poraz pierwszy w roku 1930, gdy idzie o tur- 
niej lotniczy, a w r. 1932, gdy idzie o zawody 
Gordon-Bennetta. 

Aczkolwiek pierwsze kroki nasze nie przy- 
niosły nam na tem poln większych sukcesów, 
| to jednakże niezrażeni tem pracowaliśmy stale 
nad rozwojem naszego lotnictwa. Obejmująca 
szerokie horyzonty myśl lotnicza, stworzyła 
sztaby zdolnych į wytrwałych konstruktorów, 
inżynierów produkcji, a wogóle cały przemysł 
lotniczy oraz liczną rzeszj dobrze władających 
sterem pilotów, dzięki czemu zdolaliśmy osiag- 
nąć po latach celowej pracy wyniki, które po- 
stawiły nas w szeregu państw przodujących w 
tych dziedzinach aeronautyki*, 


Narady austrjacko - -węqierskie. 


Budapeszt, (PAT) Wegierska agencja tele-| zagadnień gospodarczych, ale także wszystkich 
graficzną donosi, że w czasie dwudniowej wi-| zagadnień politycznych, interesujących oba | 
zyty w Budapeszcie kanclerz austrjacki Schusch | kraje. Wymiana poglądów odbywała się cał- 
nigg i minister spraw zagranieznych Berger: | kowicie w myśl zasad protokółów rzymskich 
Waldenegg. odbyli szereg narad z węgierskimi i doprowadziła do całkowitego porozumienia 
mężami stanu. Rozmowy. prowadzone w atmo- | ohu rządów. 
sferze wielkiej przyjaźni. dotyczyły nietylko 


==" O 


i i łódzkiej fabryce | Aresztowanie członków 
brago gra TEA + | y wydawnictwa Ullsteina. 


w godzinach południowych wybuchł pożar w Warszawa, 15. 12. (Telef) Z Berlina dono- 
magazynie chemicznym zakładów przemyslo- : W wydawnictwie Ulisteina w Berlinie do- | 
wych firmy Ludwik Geyer. Magazyn spłonął do R. aresztowań. Aresztowano więc redak- | 
szczętnie wraz 7 nagromadzonemi łatwopalnemi | tera działu lotniczego Kleffela, pomocnika ge- | 
W płomieniach ponieśli śmierć neralnego wydawnictwa Jorrisena i redaktora 
kroniki miejscowej „Berliner Morgenpost“ red. 

Engelhardta, Przyczyny aresztowań są niezna- 


Najtaniej, smacznie, elegancko i bez xachodu 
wypada kolacja czy przyjęcie gości kupując, 
szynkę i inne wędliny w głównym sklepie 


dniu dzisiejszym 


TOMASZ KNOBEL 


Kraków, ulica Długa L. 27, 


SPECJALNOŚĆ FIRMY: 
Kiełbasy czysto wieprzowe, polędwicowe 
materjałami, I siekane. 
dwaj zatrudnieni na pierwszem pietrze magazy- 


Kilku strażaków i komendant 


nu robotnicy. 
jednego z oddziałów straży odniosło poparze- 


nia. Straty sięgają około 209 tysięcy zł. 


Katastrofa na moście Poniatowskiego. 


Warszawa, 15. 12, (Telef.). Dziś rano na wia 


Katastrofalna epidemja malarji 
na wyspie Cejlon. 

Colombo (Cejlon) (PAT). Epidemja małarji 
rozszerza się na całej wyspie w sposób zastra- 
szający. W obecnej chwili jest około miljona 
najpiękniejszy podarunek chorych. W wielu wypadkach choroba kończy 

krawat z firmy się śmiercią, zwłaszcza u dzieci. Szpitale i kli- 


R E CO R D (a R AWATE $ niki są przepełnione. 
Kraków, Fiorjańska 35. Wysokie odznaczenie papieskie dla 


Oddziały: Warszawa Marszałkowska 137. — Lwów: Akademi- prezydenta Argentyny. 
cka 7. — Bydgoszcz: Gdańska 5. ne RA , 4 
Ojciec Św. udzielił ostatnio prezydentowi 


KREGEEENEZR EEE ireeniyny, generałowi Justo wysokiego odzna 


czenia orderem Chrystusa, Order Chrystusa, 
Zatargi niemiecko-litewskie. 


ustanowiony przez Jama XXIL w r. 1819, jest 
najwyższem j najstarszem odznaczeniem papie 

Paryż, (PAT.) Agencja Havasa donosi z 
Rygi, że w następstwie odroczenia sejmu kłaj- 


skiem, Wyróżnienie to przyznano prezydentowi 
s 
pedzkiego, którego obrady nie mogły się roz- 


generałowi Justo w uznaniu za jego czynny 
począć w dn. 18 bm, z powodu niezbędnego 


Na Gwiazdka 


20 pasażerami, rozbił wóz chłopski i wpadi 


Autobus zatrzy 
nie 


W WARSZAWIE, 


(Telef), Edmund Dorsz 


Warszawa, 15. 12. 
amerykański; 


z pochodzenia Polak 


dnoczonych w Warszawie, 
ZWYŻKA CEN CHLEBA W WARSZAWIE, 


Warszawa, 15 12. (Telef.) Od pohiedziałku 
bułka w Warszawie kosztować będzie 5 gro- 
gro- 
<ze zamiast 30. 
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI. 


Warszawa, 15. 12. (Tel) Dziś w nocy we wsi 
Antonin pod. Mińskiem Mazowieckim bandyci 
napadli na zagrodę 82-letniego Kurdeja i jego 


że pieniędzy nie mają, bandyci obsypali ich 
strzałami. Obaj gospodarze są ciężko ranni, 
—00——. 

Warszawa, 15. 12. "Telef, Wiceminister 
Szembek przyjął ambasadora Larocha, 

Warszawa, 15 12. (Telef,) Minister WR i OP 
przyznał Uniwersytetowi Stefana Batorego w 
Wilnie z funduszów stypendyjnych 139.800 zł., 
m czego 10.800 przeznaczył na pożyczki stypen 
dyjne do dyspozycji dziekanów, 


współudział w ostatnim międzynarowym kon- 
gresie eucharystycznym eraz za inne zasługi 
dla katolicyzmu, Generał Justo był tym, który 
quorum, przewodniczący frakcji litowskiej 0-|w r. 1931 występował w senacie argentyńskim 
Świadczyl przedstawicielom prasy, że „irakcja |przeciw prawu o rozwodach j przyczynił się 
nie chce zasiadać pospołu z osobami, otrzymu- do e e = oraz no 
R, ak: 3 a 4 » ce.) Minacyj siedemnastu towych biskupów argen- 
ow ines i Gdy aii tr iiie w przeddzień „mię w i Ere 
mi do sejmu nie po to, aby tam z korzyścią pra | mego kongresu eueharystycznego brał on u- 
i cować, lecz jedynie celem stosowania onozycji. |qział we wszystkich publicznych manifesta- 
Przewodniczacy dodał. że frakcja litewska po-|cjach religijnych, publicznie na czele wojska 
wstrzyma się od udziału w obradach, dopóki | Przystąpił do Komunji św., w ostatnim wresz- 
nie beda stworzone do tego pomyślniejsze wa- cie dniu tego kongresu poświęcił naród argen- 
308 tyński Chrystusowi-Królowi, ;odczytując przy 
rurki. tej okazj” przepiękną formułę poświęcenia. 
STRUMIENIE PŁONĄCEGO WOSKU przez siebie samego ułożoną. (KAP.), 
NA ULICACH. — = 0ODOCH 
Nowy Jork, (PAT.) Dzisiaj rano wybuchł Bombay, (PAT.) a 1 obserwatorjum 
groźny pożar w jednej z fabryk świee wosko. | zarejestrowaio dziś o godz. 7.82 szereg silnych 
wych w Elmsfore pod Nowym Jorkiem. Płoną-| wstrząsów podziemnych, które powtarzały sic 
cy wosk wylał się na ulicę, wzniecając pożar| w ciągu 5 minut, Ośrodek: trzęsienia ziemi znaj 
kilku domów. Mieszkańcy zagrożonych domów | duje się w odleglości 1280 mil od Bombaju 
ledwie zdołali się uratować, przedzierając się | prawdopodobnie w Tybecie. 
przez palący się wosk, płynący ulicami. —o0a— 


„GŁO3 NARODU" z dnia 16-g0 grudnia 1934 Nr S4 


kazyjnie! Biblioteka 
biurko, k! lubowy aa 


Sereemm c 
RYNGRAFY METALOWE C aE 


z wizerunkiem 


Matki Boskiej Częstochowskiej KAPELUSZE 


wyrobu Mennicy Państwowej Hak A E BA Mąkę luksusową, mak, miód-.praśny, ml- | 
są do nabycia amok noski gdaly, rodzynki, orzechy, dektyle I t. p. | 
. ków HMilntn; oraz wina krajowe i zagraniczne — miec- | 
w Oddziale PAT. Kraków, Mikr'ajska 32, JAN KURZYDŁO dy pitne, « ódki, likiery, koniaki I rumy. 
raków ul. św. Jan 2 
w cenie po 3 zł. 20 gr. i 1 zł 60 gr. | również wykonuje wszel- Świeże owoce w wielkim wyborze — po 
— a kie roboty w zakres ka- przystepnyń canach poleca 


pelusznictwa wehodzace. 
Wykonanie staranne. Ce- KAZIMIERZ A 
nv niskie. , 


| 
h W willi goi inian” w Koirien DSR | KRAKOW, ULICA FLORJANSHA 49. 


Haji sasapat tea] Badtiemisaiete drób Bródnie 
Rekolekcje dla Księży Kapelusze: odziennie świeże masło dworskie i deserowe 


IETEN NTE TE IDE ERE E E E E O FO EE 
Dorożka z kolei w Zakopanem 2 zł. | męskie SZ SEWERA OJEW TETRA ZZOZ" WRA POJ 


(zgodzić zgóry! i ż : i 
Koszt 30 złotych. ma at e" N FARIA PEÓCIEN, BELZNYI TOWARÓWRŁAWATINCH 1 
R CE Pin” 0 Eee R. KOWALSKI | > 


urocze, sioneczne. Kaplica, biblioteka, łazien- 
ka. — W braku Księży przyjmuje się świec- Ani J 
kich. — Wykorne tereny narciarskie. ni GM ArOSZ, 
Kraków Slawkowska 24 | BK 
Dom XX. Marków. 


3 Wykonuje wszelkie reperatie. | gg 
Maturyczne i dokształcające kursy | NAJEIUSZE Kawaly FA 
„bę 1] 58 


i W ] e D ri A Koszule, Szale, Ręka- | 
-< 7 


KRAKOW, UL. WISLNA L. 8. 


moleca znane z trwałości 
mumay 


Płótna Imiane i bawelniane ohrusw. reczniki 43RĄ 


ścierki, sienniki. perkale. zefirv. — Koce BE 
ae [ER kołdry. kapy. fartuszki i czeoki. peńczechy. W% 
skarpetki, krawatv, kołnierze. — Biebzna mgs- 8E 
ks i damska, trykotowa i wełniana. — Bar- AH 
chanv, flanele. baie. — Klasztorne chustki Ś ję 


wiczki, Bielizna ciepła, 
| Kamizelki, Pulowery 


wełniane, kaszmirowe. włóczkowe. $ 


Kraków, ul. Bron. Pierackiego 14/1. 5 Bogaty wybór! Ceny wyjątkowo niskie i 171 

i A A | | oi ai e 86000) Koszule męskie według miary. — Wykwintny krój i wykonanie. 
przygotowują na lekcjach zbio- | OLN 4 peno rye OEE EEE ER, 
rowych w Krakowie, oraz w drodze | il AI p BM MUM „ARENIE , p "R RP 


korespondencji, zapomocą przystęp- 


Sępikotyke A. KOTY | ati w kata © | WYTRAZE I GSZWŁENIA W OŁOWIU 


skryptów, programów i miesięcznych 


Ery bada: A g C9 D- 6d zł. 25.— meir kwadratowy 
1. egzaminu dojrzałości gimn. i zw | najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


egzaminu z 6-ciu klas gimn. prawsiziwo 


2: 
3. w zakresie 4-ch klas gimn. J|PSZCZELMNY | KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW i OSZKŁEN 
4. egzaminu z twin klas szko- wada (ee l | SG. G. Z E L E R DJ K f 


ły powszechnej. największej | 
Ę i ększej pasieki 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondency'- w Państwie. Kraków, Miela TOSRSIIEZO 23. Tel. 106-15 


nych otrzymują co miesiąc, oprócz materjału 3 kg. 9.50 zł. (dom wiasniu). 


naukowego. tematy z 6-ciu głównych przed- 
E die. E E esa 5 kg. 15 zł. przyjmuie również reparacje | odnowy: 


kollokwia (egzaminy) badają $ razy w ciągu 10 kg. 28 zł 
ra zPoEge postępy Mano! Nz nión 1 ontata Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 


7 A ważenie eltonki* 
= "= Nasze, dziecięce porńcz: 


| "Boe > eh y K m sim ij Wykładają wybitne siły iarhowe. BAL wysyła za po- If Kosztorysyi porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazna 
„Start* czysto-wełniane . zł 1.50, 2—, 2. Opłaty b. niskie. Prospekty darmo R. | 15 złotych medali w 31 lat prac 
LU , , 
Nasze warsztaty naprawiają wszelkie obuwie. A ; Eugen; tz BILIŃSKI, | | - = 2 i : ž A 
i w Eda DORWAĆ TĄ e] c ROR ; 


POLSKA SPÓŁKA OBUWIA 


TFORTEPIANY-PIANINA FISHARMONJE | “EL ET EA 3 atei 
WLADYSLAW BOLONSKI | Pedarki : TOREBKI DAMSKIE § 
KRAKOW, UI SW. ANNY 3. Tel. 10465, | teki, portfele, pugilarezy, papierośnice. 
Albumy, miętniki, kasety, lustra toaletowe, ramki. fl 
1400 stron 20 RA Papiery TYGRE, * HERA "u. 1.60, 2—, 250. — Karty I 


Trujesz gi codziennie — jedząe wytartemi przepisuje: IB do gry, szachy, domina. — Oprawa obrazów w ramy. 4 
w BE 2 e łyżkami, widelcami, łyżeczkami mA w i 
i £. d. — Szybko i tanio napra- Multiplex, | Stanislaw Rab, 
a 00 0 wła, cdezy szeza Í odsrebrza = „| Kraków, ulica Sławkowska 4, 
Telefon 148-15. Telef 8-15 
F-ma Fr. Kopaczyhskl | Ska, Kraków, Bracka 2. Tel. 128-30, żem |> „ko 


Komornik u p" 
Sądu grodzkiego w Krakowia NOWO śe €! NOWOSCI 
Rewiru IX. Ks. Kanonik JÓZEF THÉLOZ: 


nl. Karmelicka 27. 


oae e twe kę: 5. grudnia 194 a służbie i straży u Najśw. Serca Pana Jezusa. 
R 


Książki dobre i tanic, 


de bibliotek, cznielń, na prezenta. 


Cena księgarska zł. 6.- | Sygn. IX. Km. 3375/34. 


2) Księga złotych myśli 2 tomy stron 338 i 536 à Obwieszczenie. Broszura objętości 248 str. Cena zł. 2'50. W oprawie płóciennej 3*50 zł. 
Cona księgarska 5.5 A 

3) Księga Arenie i humoru 2 tomy stron 639 i 656 Komornik Sądu grodzkiego rew, IX. w Zawiera nader cenne objaśnienia Kartek Zelatorskich, służących do zmiany w lI-sze 
Cona księgorska 17.59 | Krakowie ul. Karmelicka 23 27. Sygn. IX. Km. piątki, oraz głębokie i bystre uwagi o życiu wewnęcznem i enotach, jakie zdobić 

4) Antołogla polska 2 tomy stron 520 i 483 3375/34 zawiadamia, że wyznaczona na dzień powinny prawdziwego Czciciela Najśw. Serca P. Jezusa. 
Cena księgarska 1351] 17. grudnia 1934 na godzinę 10 rano w Kra- 


kowie przy ul. Pedzichów Roczna. nr. 4. licy- Do nabycia w klaszłorze SS. Wizytek w Krakowie, ul. Krowoderska 16. 
tacja się nie adbędzie, na której miało 
a. % R E | (7 u4adliiebiac= uc. AMJ 


być sprzedane: urządzenie biurowe. pompy 
frube oraz różne cześci do różnych pomp. —— WAMI WEW EE Z ZN ZEI 
PRZED ZARUPEM K "nik Sądu grodzkieg ziru IX. H 
zm zdeka momi Simen sweter |PZEPUKIInowe Pasy | JULIAN KUNKIEWICZ 
Redy, | zimę Kraków, Maly Rynek 9. 


Z porcelany szkła I kryształów E A Krabie Opaski Brzuszne 


Do nabycia w księgarniach. U autora 200% taniej. 
Ks. Stan. J. Ks. Stan. J. Kapelan. Zebrzydowice. Poczta : Kaiwarja H. Zebrzydowice. Poczta : Kaiwarja Il. 


Wydział IF h: sm Suspentorja, prostotrzymacze KRAM | KE 

Pe MR Aparaty ortopedyczna|| OBRAZKI KOLĘDOWE 
Spółdz. T. 95. Protezy ręczne i nożne, szczndła kule itp. przepiękne i nowe wzory. 

+; >. o AS Do ts. rejestru handlowego. Dział Wykonuje we własnej pracowni PAR. © PORNO Monti, rj 


Nowy z wy a dr Ires: „Spłdz* przy firmie Warsztaty Krakowskie. Marzecdzie Lekarskie A guszki, Vola i t p A 
Figury do polskich szopek Bożego Narodzenia 


= yq | Spółdzielnia zarejestrowana z odpowiedzial- à 
ZAKŁAD WITRAŻOWO - SZKLARSE! nością udziałami KE” dodatkowo: WĄŻ dautet Grid E TaT i pee AŚ z r de 3 b, 
kraków, miica ŚW. Jana 23.) wpisu: 25. VII. 1934. Wykrośla się firme: L. K AAR k; rzenie i ni aj eji — Żądajcie cen wi wzorów. — 
tdzumisj 30) à z rejestru handlowego. Wpisano na podsta- napiñs F Krak Cuz 
F-a J. KUSIAK wiaśc. 6. KUSIAKOWA. | vie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia) uł. Mikotajsta? Telj.350-59 Ziół składke 


19. VI. 1934 oraz podania z dnia 10. VI 
Oszkienia zwykłe i witraże kościelne wykonuje od ; li | 
1934. R EZ na powodziany 


20 zł. za I m2 rownież na raty. Ceny niższe niż wszędzie 


Wwdawca za -Gios Narodu” Ske z oer. odnow. K. Holek:a, Redaktor odpowiedz Dr Józef Warchałowski. Drukarnie {Roen Narnóv* nod zarz R. Ferka 


porównajcie esny u 


STEINMETZA, Kraków, Bracka 5 


a przekonacie stę, że najkorzystniej 
tam kupicie. 


SĘ 


ŁO 


wychodzi w 


Najpiękniejsza Z kaplie północnej Europy 


N. mocv słarodawnego zwyczali w 
czasie adwentu. codziennie przed świta- 
niem, śpiewa się w Polsce Msze éw., 
zwana roratami, od pierwszego słowa 
intnitu „Rorate coeli...“ Istnieją jednak 
kościoły. a częściej kaplice, które cieszą 
się przyw lejem odprawiania roratów 
przez cały rok Należy do nich między 
innemi najpiękniejszą kaplca na północ 
ed Alp, a mianowicie kaplca Zvzmun= 
towska, katedry na Wawelu. zwana ma- 
czej kaplicą Rorantvstów. Z dawien 
dawna widok iej w zachwyt wpraw al 
oglądających, Ks. Wojciech Waśniowski 
pisze o niej w r. 1645: 

Zygmunt pierwszy Król polski. 
czci Bogarodzice 
pod imieniem tei 
Panny kaplicę 
Taką w zamku krółewskim w 
głębsze podał lata 

Że ią zalczyć możemy w sied- 
mią cudów Świata, 


"Stróż pilny, 


Znany miłośnik Krakowa Ambroży 
Grabowski. uważa kaplicę Zvennntow - 
ską Za najwspanialszą © naikosztowniej- 
szą w calej Polsce, tak wsbaziałą że 
szczycićhy się nią mogły Włochy. 

Tę wspaniala kaplicę. która jeszcze 
mny autor nazywa „cudem pomysłowo 
ci epoki odrodzenia”, „naipieknieiszem 
dziełem renesansu z tei strony Alp" po- 
leci} wznieść około r. zaraz po 
śmierc, swej ukochanej Barka.y 
Zapolskici, Zygmunt I. wykonał 
mistrz z Florenci Bartłomiej Berecci. 
który zadomowił se zreszta w stolicy 
Jagiellonów. Tutaj ożenił się i zyskał 
tytuł Bartolomeus Italns Lapicida Reg 
Mai, Archfactor Regius. Ten to w efki 
sądząc Po wspaniałem  dziełe, artysta. 
przedstawił, znajacemu się zreszta ra 
sztnce, królowi plany kaplicy, która sia 
nąć miała w nołudnowei nawie kate- 
dry, na miejscu starej. gotvckiej nfin- 
dowanei jeszcze przez Kazimierza Wiel- 
kiego, pod wezwaniem  Wniebowziecją 
NEOP. Marii, 

Budowę kaplicy rozpoczęto wr 1520, 


1516; 
żory 
Plany 


Misterna praca nad wykończenem tego | 


renesansowego cacka trwała lat dzie- 
siątk: Wprawdzie uroczystego poświe- 
cenia dej dokonał biskup krakowski 
Piotr Fomicki w obecności króla i krá- 
lowej Bony już w r. 1530, ale jeszcze 
ba Zygmunta | Zygmunt August Í 
Anna Jagiellonka uzupelniali dzieło ojca. 
Oczyw ście nie wszystko jest dziełem 
Bariolomea. W budowie i ozdobienin 
pomagali mu inni mistrze włoscy. 
Przejdźwy jednak do opisu wnętrza. 
W trzech ścianach kwadratowej kaplicy 
znajduia się półkoliste wnęki. W jednej 
z niele a Mianowicie w ścianie wschod- 
miej, pomieszczono ołtarz z tryptykiem 
wykonanym wedle rysunku Jana Dfre- 
ra, Przelstawia on sceny z życia Naj- 
świętszej Panny i Jej Syna. Tryptyk 
ustawiony został w r. 1538. jeszcze ZA 
życia króla Widzimy w nim płaska - 
rzeżby kute ze srebra, gdzieniegdzie 
złocone. Zewnętrzna stronę skrzydeł 


| tryptyku pokrywaią 


Kraków, 16 orudnia 1934 r. A 
A A NNW WYW AYIA 


Dodatek do Nr. 344 „Głosu Ne 


„dla 


n rara > 


KJ 


I 


RACKO - NAUKOWY 


DYWANY dY Yyy ww ddd 


malowidła szkałw 
norymberskiej. 

Wnękę południową kaplicy wypełnia 
tron królewski z czerwonego marmuru, 
z wstawiony”n w przedniej jego części 
pomnikiem Anny Jagiellonki. Dzieło to 
Huta Santi Guci, podobnie iak i znaidu- 
iący se w sąsiedniej wnęce zachodniej 
pomnik Zygmunta Augusta. Pomieszczo- 
na wyżej w tej samej wnęce co pomnik 
ostatniego Jagiellona. rzeźba Zygmunta 
Starego wyszła z pod dłuta Jana Marit 
Padovano, Oba pomniki ojca i syna wy- 
kanane zostały 
węgierskiego. 


z czerwonego marmuru 
Oprócz ołtarza tronu i 
montunientów Zygmuntów. wnętrze ka- 
plicy zdobia nPosagi św. św. Zygmunta, 
Jana Chrzciciela, Piotra i Pawła. Wac- 
ława i Floriana, oraz umieszczone po- 
nad nimi medaliony Salomona t Dawida 
a dalei św, św. Łukasza, Janą Ewansgie- 
listy, Marka i Mateusza. Posągi te | me- 
dalianv przypisują znawcy szkole Minz- 
llo de Bardi z Padwy i Janowi Marii 
Padovano. ża wyiątkien dwóch. a to 
św. Wacława ji św. Floriana, które sa 
dziełem  nieznancyo, podrzędmejszego 
zresztą. artysty. 

Dwa z pośród medalionów sa portre- 
tant wspóczesnych. Popierse Salomo- 
na wyobraża Zygmunta Starego. Dawid 
zaś to znany w owych czasach poten- 
tat finansowy Jan Boner. 

Z nięknego ołtarza, wspaniałych po- 
i medalionów spłvwa spoirzen.e 
Których podzi- 


są TÓW 
przybysza Ua Ściany. Wa 


niedzielę jako bezp łatny dodatek 


w fo ona ft A ore nie? B kamea A r Ah >" aah sha I 


|| ppm LA ZZA TA ŻE OKO 


a O Z A ZE A ZE Z 


wiać nożna 


ornamentykę, 


bogata, a jednak subtelna 
— dzieło jednego z nai: 
wiekszych rzeźbiarzy dekoracyjnych 
owych czasów Jana Cini z Sieny. Kute 
są te ornamenty w kamieniu i tworzą 
plecionkę w którei odbiiafą sie wspom- 
niema wypadków współczsuych, cieka- 
wych zresztą i ważnych. A więc obok 
syren i delfinów widzimy  Jndianina z 
korona z piór na głowie jako symbol 
odkrycia Ameryki, przypadającego na te 
it d. 

l ieszcze jedno spoirzenie, tym razem 
w górę, ku nakrywającej kaplice kopule, 
która, spoczywa na oŚmiokątnej podsta- 
wie, oddziclonej od ścan kaplicy gzym- 
sem. Ta ośmiokątna podstawa kopułv, 
pobrzerywana dest okragłymi otworami 
okien, przez które wsączają się do ka- 
pley strugi rozproszonego Światła, po- 
teguiąc wrażenie. Wnętrze kopuły po- 
dzielone jest na 80 kasetonów, z których 
każdy ozdobiono piękną rozetą. ile pra- 
cy poświęcił artysta ozdobieniu kopuły 
ike trudno sobie uprzyta'nnić, skoro każ- 
da rozeta różni sę od swej sąsiadki, a 
wśród 80 nie ma dwóch identycznych. 
Kornła zakończona jest latarnia. 


czasy 


Kupkca Zygmuntowska oddzielona 
została od południowej nawy katedry 
pekua renesansową krata. dziełetn kra- 
kowiabina mistrza Serwacego z r. 1527, 
wykonaną w brązie. Ponad weiściem 
da kaplicy, umieszczono pochodzące z 
czasów ówczesnych portrety Zygmunta 


Z RZE Z RAA 


„GŁOSU NARODU“ 
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Starego, Anny Jagiellonki 1 królowel 
Bony. 

I zewnętrzny wygląd kaplicy wyróż- 
nia ją z pośród 20 innych kaplic katedry 
ai. Dach nokrywaiący kaplicę 
Zygmuntowska, imituiący łuskę rybia, 
wykonany z blaszek miedzianych, bo- 
gato złoconych, błyszczy w promieniach 
słońca, iak błyszczała królewska korona 
fundatorów kaplicy ostatnich Jagiello- 
nów. Złoty dach kaplicy Zygmuntow- 
skiej jest fundacją Anny Jagiellonki, któ- 
ra poświęciła na ten cel kilka tysięcy 
złotycii dukatów. Piękne są oprawy 
okien, ozdobione różycami. oraz zmaidu- 
iacy się na cianie zewnętrznej orzeł 
Jagiellonów. 

Ponieważ kamień piaskowy, z które- 
go zbudowano kaplicę i wykonano rzeź- 
bv, uległ, zwłaszcza ze strony zewnętrz- 
nej z biegiem lat zwietrzeniu, przystą- 
piono z końcem ub. stulecia do jej odno- 
wienia, do którego przyłożył również 
ręki mistrz Mateiko. Zwietrzałe frag- 
menty rzeźb zastąpiono identycznemi, 
wykonanemi w bardzo trwałym pia- 
skowcu z Szydłowca, 

Dzisiaj kapłica Zygmuntowska, zwa% 
na inaczej kapliicą Rorantystów, ogląda- 
ha Przez tysiączne rzesze turystów pol- 
skich i zagranicznych, chlubnie świadczy 
o dawnei kulturze podwawelskiego gro- 
du, Jest ona jednym z najwspanialszych 
dowodów przynależności Polski do łe” 
cińskiej kultury Europy zachodniej, 

ak. 


Ormianie na ziemi pokueckiej 


w AVIL i XVIII wieku 


[A w Polsce osjedhli sie 
Ormianie. mieli zawsze m żność i pel- 
nie swobody rozwoju. To też cały sze 
reg gmin ormiańskich, jakie w thie 
głych wiekach jistniafy na ziemiach 
polskich, pozostawiło do dziś dnia śla 
dv swej azjatyckiej kultury. Gminy Or- 
miańskie takie w ub, wiekach istniały 
w Kamieńcu. Lwowie Zamościu, Sta- 
nisławowie i mneych miastach Rzeczy- 
pospolitej, stanowiłv odrębne środowis= 
ko, różniące się od otoczenia nietylko 
innym ięzykiem, religia i obsczajami, 
ale też swą wschodnia kulturą czerpią- 
cą odżywcze sok: z ojczyzny ża po: 
średnictwem lewuityńskich karawan i 
eczmiadzyńskich pielgrzymek. Teu pie- 
tyzm i umiłowanie swych wschodnich 
obyczajów, sprawiały, że wszędzie tam 


gdzie istniała gmina ormiańska. życie 
ksziałiowałc się wedie form uarzuco- 
nych przez Ormian, którzy potrafili 


wywrzeć wpływ nietylko na sfery mie- 
szczańskie ale też i na szlacheckie. 
Te też do dnia dzisieiszego zacho: 
wały się ślady kultury ormiańskiej W 
różnych miastach Polski będące tema: 
tem badań historyków i znawców kul- 
tury i sztuki. Niestety, naukowycii roz- 


| praw o Ormianach. araz o wpływie ich 
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kultury na kulturę polską. mamy nie- 
wiele. M śród mch jednak znajduje się 
wieksza praca o Ormianach osiadłych 
na Pakucin (w szczególności w Stani- 
sławawie), znakomitego hihstoryka dr. 
Czesława Chowańca. pt. „Ormianie w 
Stanisławowie w XVII i XVII wieku“, 
Praca ta należąca bezsprzecznie do cie- 
kawych i poważniejszych prac nauko-- 
wych tego rodzaju została w ograni 
czonei ilości, bo zaledwie 400 egzem- 
plarzach wydana w 1928 roku, z oka- 
zi HI. ziazdu Bibliofi ów Polskich we 
Lwowie — i stanowi jedyną dokładną 
monagralię o Ormiarach na Pokuciu. 

Opierając się na wzmiankowane‘ 
monografii. postaram się w krótkości 
przedstawić pewne  charaktorystyczne 
szczegóły z życią pierwszych pionie- 
rów kultury gospodarczei 1 duchowej 
na Pakuciu. 


* * 
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Ziemia pokucka, jakkolwiek leżąca 
na szlaku dróg handlowych laczących 
ujścia Dunaju ze Lwowem. przez dlu- 
gie lata — bo aż do połowy XVI w.. 
była skrzętnie omijana przez karawany 
kupieckie, jak i osadnictwo. ponieważ 
była to kraina dzika, pełna bezkresnych 


lasów i gór, Kraina dająca schronienie 
bandom opryszków. Oraz będąca tere- 
nem ciągłych wojen. Stąd też na Poku- 
ciu Ormianie osiedlili się naipóźniej, bo 
dopiero w czasie założenia twierdzy” 
Stanisławowa w 1662 r., przez Jędrzeja 
Potockiego. Wprawdzie niespełna czter:/ 
dzieści lat przedtem, w małej ilości © 
sied'ili się Ormianie w Śniatynie, ale 
osadnictwo ich na większą skalę, datu- 
je się dopiero od czasów założenia Sta* 
nisławowa. Sprowadzenie Ormian z 
Mołdawii, było niewątpliwie zasługą 
Jędrzeja Potockiego starosty halickiego. 
który rozpoczął na Pokuciu prace go” 
spodarczo - osadnicze na wielką zakro- 
ione miarę. Pozatem do osiedlenia się 
Ormian w Stanisławowie, w wielkiej 
mierze przyczyniły Się królewskie przy- 
wileje, iakiemi cieszyło się nowopo' 
stałe miasto ~ twierdza; jak zwolnie- 
nie od podatków na 20 at, udogodnie- 
nia samorządowe, handlowe itp. 
Osiedlenie się Ormian w Stanisła" 
wowie. wprowadziło do miasta, przy” 
kład ładu i porządku wśród mieszczan. 
którzy składali się z różnych narodo* 
wości, a ich współżycie pełne była 
wzajenurych antagonizn ów. Pan Í dzie- 
dzie miasta — Jedrzej Potocki, wy- 
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dzielił Ormianom wschodnią część (od 
rynku) twierdzy. a nawet zbudował im 
drewniany kościółek. 

W czasie tym toszyłą się gorąca 
walka <w kościele ormańskim. podlega- 
jącym eczmiadżyńskiemu  katolikosowi 
o Unię z Rzymem. w której to walce 
Potocki stanął po stronie zwolenników 
Unii, i za pośrednictwem 0.O.. Teaty- 
nów ze Lwowa, przyiał w roku 1665 
na proboszcza ormiańskiego księdza 
perskiego Józefa zwanego Wschodnim, 
również zwolennika Unit. Jednak Or- 
nianie stanisławowscy stanęli twardo 
na gruncie dawnych swych zwyczajów 
religiinych (podobnie jak w innych 
miastach Polski) tak że ksiądz Józef 
zrażony opuścił parafie ormiańską. Dir 
piero w rok później. dzięki proboszęzo” 
wi łacińskiemu Białaczewskiemu. udało 
się ziednać Ormian  stanisławowskich 
dla Umi, tak że przybyły pod koniec 
1666 roku ks. Grzegorz Balsamowicz, 
proboszcz ormiański, dokonał reszty. W 
ten sposób został złagodzony spór jaki 
siłą rzeczy wynikł pomiędzy Potockim 
a Ormianami, przez co Patocki nie stra- 
cil kolonii ormiańskiej, która w nowopo- 
wstałem mieście dużo znaczyła — Or- 
mianie zaś nie stracili doskonałego ryn 
ku handlowego, jakiem było miasto o 
pełnych przywiłejach i w dodatku leżą” 
ce na szlaku handlowym prowadzącym 
z północy do Konstantynopola, z połu- 
dnia zaś do Iiwowa į w głąb kraju. 

Ten zatarg religiimnv wskazuje w 
pierwszych latach osiedlenia się Ormian 
w Stanisławowie, na ich istnienie na 
Pokuciu. Dopiero pe upadku Kamieńca, 
w czasie wojny Polski z Portą Otto 
mańską w latach 1672—1676, wielka 
ilość Ormian z iamtejszej gminy, emi- 
gruje do Stanisławowa i tu się osiedla, 
nadając miastu tou i wywierając prze- 
możny wpływ na życe mieszczaństwa. 
oraz — co zaliczyć należy za wielką 
zasługę — wykupuje z rąk żydowskich 
nieruchomości. 

Jak wielki wpływ! na współczesne 
życie Stinisławowa wywarli Ormianie, 
świadczy specialny przywilei dla nich. 
wydany przez Jędrzeja Potockiego w 
1677 roku, a nadaiący Ormiznoni pełne 
prawa sądowe. handlowe itd. — iednem 
słowem: autonomie. Dzięki temu przy- 
wilejowi gmina ormiańska usamodziel- 
niła się zupełnie. W tym samym roku, 
zosłał przywilej ten zatwierdzony przez 
króla Jana III, co w znacznej mierze 
umocniło samodzielne istnienie Ormian. 
którzy też samodzielność tę zachowali 
aż pod koniec XVIII wieku. 
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O życiu i samorządzie stanisławow” 
skich -Ormian zachowały się. liczne 
wzmianki jedynie w aktach sadowych 
z czasów ówczesnych. Te sterty po- 
żójkłych kart zawierające szczegóły z 
życia „synów św. Grzegorza , stano- 
wą dziś nieoceniony materiał do ba- 
dań historycznych ch samorządu itp. 
Z aktów tych dowiadujemy się. że 
imieniem Gminy Ormiańskiei. występo- 
wała wobec władz miejskich rada zło” 
żona z 40 mężów, zwanych „karsunach 
parami“, którzy pozatem w lonie włas- 
nei gminy byli wykonawcami władzy 
finansowei. Rada  Karsunachparamów, 
która początkowo powstala prawdopo” 
dobnie samorzutnie, z czasem  nzupeł: 
niała swój skład drogą kosptacii. Po- 
zatem co roku odbywały się wybory 
dwóch naczelników rady. którzy welo 
dziłi w skład samorządu  mieiskiego 
jako delegaci finansowi tzw. ,lunarzy*. 

Na cze'e gminy stała rada złożona 
z 12 raiców I wójta. będacego zarazem 
najwyższym sedzią. Rada ta prócz wła- 
dzy sędziowskiej była najwyższą wła- 


dzą administracyiną gminy. Wóita o- 


bierano corocznie, przyczem zdarzało 
Się. że tem sam człowiek -— cieszący 
się poważaniem gminy — wybierany 


był na wójta kilkakrotnie. Sam wybór 
odbywał sie nadzwyczai uroczyście. Po 
nabożeństwie dckonywano głosowania 
w ratuszu (we własnej sądowej) 
ten kandydat zastawał wójtem, który ©” 
trzymał najwiekszą ilość kresek. Pa 
wyborze który miał jeszcze być za” 
twierdzony przez radnych i magistrat, 
wójt składał przysięgę. 


sali 


Stanisławowska gmina ormiańsx<a 
była początkowo zwolniona od wszyst 
kich cpłat handlowych i ceł. to też nie 
dziw. że Ormianie starali się o ckvwa” 
telstwo .pokuckie'. (wówczas Stani 
Stawów był jedyna domena  Fekucia). 
które uzyskać mogli za poreką dwóch 
rady Kar- 


obywateli miasta. lub całei 


sumachparów. 
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Życie w gminie orinieńskiej pulso- 
wały bardzo mocno. Obok pairiachal- 
nych i możnych rodów, kupieckich 
Bogdanowiczów. Amirówiczów. Theo- 
dorowiców, Wartanowiczów i Sałtanów 
skupiały się rzesze drobnych kupców 
i rzemieślników ormiańskich. Stanisła: 
wów, dzięki Ormianom nabrał wielkie- 
go znaczenia handlowego. stał się nie- 
jako bazą handlu ormiańskiego docho- 
dzącego poza ujścia Dunaiu Ślask. Ko- 
ronę i Gdańsk. 

Charakterystycznym jest opis Sta- 
nisławowa przez podróżnika francus- 
kiego D'Aleyraca. z roku 1684 który 
między in. tak pisze: „Naiwiększem 
i naipięknieiszem ze wszystkich miast 
na Pokuciu jest Stanisławów. położony 
wśród pięknej równiny o 2 mile od 
Dniestru a obwarowany dużą  fortyfi- 
kacią usvpaną sv sposób nowoczesny. 


Posiada on okazały pałac zbudowany 


GŁOS LITERACKO - NAUKOWY. 
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pięknie i ozdobnie z kamienia. Rynek. | podgarnęli, tak, że chrześcijanie nie 
damy, mieszkańcy i arsenal celują nad | mogąc mieć sposobu.do rąwyania się 


wszystkiemi  innemi miastami Rusi 
Czerwonej. Ludność Stanislawowa 
składa się z Ormian : Wołochów (Or- 
mianie z Małdawii) bardzo bogatych. 
Wnosząc ze stroju inężczyzn i kobiet, 
iak również z częstych jarmarków, któ- 
re co do bogactwa i rozmaitości towa- 


rów nie usiępują jarmarkom Lwowa 
i Warszawy możnaby nazwać Stani- 


sławów sercem królestwa, lubo okolica 


jego jest zupełnie zniszczona”. (D'Aley- 
rac: «Les Aneedodes de Pologne“. 


Amiterdam 1699). 

Czasy wojen króla szwedzkiego Ka 
„rała XII z Augustem II į carem Piotrem, 
ujemnie odhiłv się na Stanisławowie, 
który został kiłkakrotnie obrabowany 
przez ckupacie woisk saskich i inwazje 
wojsk moskiewskich. Kontrybucje wo 
jenne i zwykły rabunek, wyniszczyły 
zupełnie luduość miastą, oraz gminę Or 
iniańską. Która mimo tego, nada! pano- 
ssiła przyjęte. na siebie ciężary podat- 
ikowe. 

W pierwszych latach XVIII wieku, 
przypada najświetniejszy okres rozwo- 
iu Stanisławowa pod względem gospo- 
darczym, a z nim potentatów kupiectwa 
ormiańskiego, które niepodzielnie opa- 
nowuje życie gospodarcze Pokucia i 
Czerwonei Rusi. Ormianie mając na u- 
wadze szeisze sprawy handlowe, przez 
co przyczynili się do rozwoju Pokucia. 
zaniedbali swych spraw wewnętrznych 
w mieście, co oczywiście wykorzystali 
żydzi i opanowali miejski teren do te- 
go stopnia, że Ormianie musieli zwró- 
cić się z .supliką' do dziedzica, w któ- 
rej m. in. czytamy: .... obciążenia i do- 
legliwości od synagogi żydowskiej licz- 
nie rozmnożonych, że przez swoją bie- 
głaść wszelakiego rodzaju handle jakie 
się mogą znaleźć i szynki- pod siebie 


Piękno maszyn 


Mowe o pięknie maszyn jest rze- 


czą dość ryzykowną, ko jest to kwe- 
stjà indywidualnego gustu, a nasze po- 
jęcia o pieknie ulegają częstej rewizji. 

Piękuo maszyn opiewają obecnie po 
eci — i nie mamy powodu przypusz* 
czać, by te ich zachwyty nie były 
szczere, 

Z drugiej strony nie można zaprze- 
czyć, że dzisiejsze dzieła techniki, 
przy całej swej celowości, nie pozba- 
wione są pewnego, oryginalnego pięk- 
na. Zagadnienie to naświetla doskonale 
dr. Feliks Burdecki w wydaneni Świe- 
żo dziele „Życie maszyn* (wyd. Książ- 
nica - Atlas). 

Oto, co pisze na ten temat: 

„Z olbrzymiej ilości oddzielnycii, 
lecz sumiennie ze sobą połączonych 
części składa się przyszły moloch pra: 
cy. Wszystkie śruby i śrubki, mutry, 
dźwignie, druty, tłoki i inne człony ma: 
szynowego oOrganizniu spełniają swe 
Ściśle ckreślone role. odpowiadające o- 
statecznemu celowi. W tej właśnie ce- 
lowośści leży piękno maszyny. Inży- 
nier odrzuca wszelką zbytecznaą ozdo: 
bę. pragnie w dziele swc: urzeczy” 
wisinić dostoisa prostotę. stworzyć 
kształt. któryby zewnętrznym  wyglą” 
glądenr dpowiadał wewnętrznei tre- 
SER. 

Ale grają tu role i inne, nienmiej 
ważne wzgiędv, natury raczej emocio- 
naluej, Spoglaąadaiąc na samolot, czy ar 
to.czw aparat telefoniczny, — nie za” 
stanawiamy się nad tem. czy posiadaja 
one skończenie piękną i estetyczna for- 
ne, czy skonstruował je naprawdę ja- 
kiś artysta. 

Podziwiamy przedewszystkiem ich 
wartości techniczne, wydatuość pracy, 
ich znaczenie użytkowe. Martwa ma- 
szyna, dzieło trzeżwej wyrachowanej 


techniki. stała się dla nas czemś blis- 
kiem, niemal żywem. 

I w ślad za tem następuje pewnego 
rodzaju przewartościowanie poięć: pię- 
kuo widzimy nawet w rzeczach, nie 
stworzonych ze względów estetyki, lecz 
interesujących nas bezpośrednio z w 
wagi na ich znaczenie praktyczne, uty- 
litarne. 

Tłómaczy się to do pewnego stopnia 
faktem, że dzisiejsza generacja nie mo- 
że iuż sokie poprostu wyobrazić życia 
bez tych wszystkich olbrzymich ułat- 
wień i udogodnień, jakie mamy mē- 
szynom i nowoczesnej technice do za” 
wdzięczenia. Maszyna stała się nieo- 
Gzowhą częścią składową dzisiejszego 
życia. Jest niezbędną. — więc wydaje 
nam się piękną — i piękna tego w niej 
szukamy. | 

Inna rzecz, że obecnie i sam wyna- 
lazca czy konstruktor stara się usilnie 
© to, by swej maszynie nadać możliwie 
estetyczny wygląd. Wystarczy porów- 
nać pierwsze modele samochodów z 
dzisiejszemi wspaniałemi maszynami, 
by uprzytemnić sobie olbrzymią droga, 
iaką odbyli inżynierowie, wynalazcy 
i technicy. 

Więc jeżeli mówi się dziś a pięknie 
maszyn. to stwierdzić trzeba, że kon- 
struktorzy ich liczą się poważnie z wy- 
maganiami estetyki, łącząc „przyjemne 
z poźytecznem”, 

Z punkti widzenia dotychczasowych 
pojęć o sztuce i piękuie można mieć 
pewne zastrzeżenia co do tei gruntowe 
nei ewolucji naszych zapałrywań. — 
ale musimy się z tem liczyć i pogodzić. 
Maszyna stała sie naszym pomocnikiem 
i przyjacielem. A w przyjacielu szuka- 
my zawsze piękna. przymykaiąc nieraz 
nobłażliwie oczy na jego wady czy 
błędy... (kr.) 
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i do pomnożenia fortuny. tudzież.do za- 
robków rzemieślniczych cechowych. w 
niwecz się obrócili, tak, że muszą iedni 
domostwa swoje żydom' arendować. 
drudzy prawie opuszczać. nie- mogąć 
skąd żyć i ceparacii prowidować'.3 

Józef Potocki wysłuchawszy prośby. 
Ormian. delegowa? snecjalńą ` komisie. 
która zbadawszy dokładnie stan rzeczy, 


przyznała pretensiom Ormian pełną 
shiszność. W wyniku badań komisii, 


wydał Potocki szereg przepisów bro- 
niących drobne kupiectwo i rzemiosło 
orimiańskie. oraz zakazał żydom kupo- 
wać od chrześcijan nieruchonóści bez 
zczwolenia dziedzica, zabronił im pro- 
wadzić szynków w domach odnajmy* 
wajych i dzierżawionych od Or: 
miai Pozatern wyda” 'Specjalnd' złeće- 
nia dla szewców i kuśnierzy żydow- 
skich. którzy niezorganizowani w œc- 
chach (iak Ormianie). przez niezdrową 
konkurencję podważa byt rzemiosła 
ormiańskiego, niemal doprowadzając go 
do kompletnej ruiny. Zarządzenia te nie 
potrafiły jednak podnieść z powrotem 
drobnego mieszczaństwa (kupiectwa Í 
rzemiosła) ormiańskiego, zachwianego 
krecią robotą żydów. do pierwotnego 
stanu rozwoju, ponieważ czasy wojen 
turecko - rosyjskiej (1736—1730) i suk- 
cesyinei polskiej. a zwłaszcza napad 
kozacki na Pokucie. wyniszczyły zupeł- 
nie tę połać kraiu Rzeczypospolitej. 


Druga połowa XVIII wieku, zazna: 
cza sie upadkiem gminy ormiańskiej w 
Stanisławowie, upadkiem datuiącym -Ssię 
od chwili śmierci Stanisława Potockie- 
go, a więc od roku 1760. Następne lata 
— pełne chaosu politycznego w Rzplitej 
również przyczyniły , się do upadku 
drobnego mieszczaństwa - ormiąńskiega 
(i polskiego) w czem największą ied- 
nak role odegrała silna ekspansia ży- 
dów. niszczących podobnie. jak 
przedtem -- niezdrowa i pozbawioną 
wszelkich zasad etyki Konkurencią dro 
bne kupiectwo i rzemiosło. Nie pomo- 
gly nawet reasummowane w 17690 roku 

przez Jana. Potockiego dokrety: z lat 
1716 i 1736., bowiem drobne kupiectwo 
i rzemiosło było iuż kompletnie rozbite 
i opanowane przez żydów. Wskutek 
zmienionej ogólneż sytuacii po'itycznej, 
oraz odcięcia przez wojska tureckie 
Mołdawii, tem samen pozbawienia Ku- 
piectwa ormiańskiego kontaktu handlo* 
wego z nią bogaci kupcy ormiańscy 
nawiązują stosunki handlowe z Węgra- 
mi, gdzie widzą dla stebie lepszą kon- 
junkturę handlowa, oraz masowo przę* 
noszą sie na Węgry. Z możnej i bogatej 
gminy ormiańskiej w Stanisławowie. 
która wzbudziła Życie gospodarcze 1 
kulturalne na Pokuciu, która prawie 
przez cały wiek nadawała temu Żyćiu 
rozmach i pęd, pozostałą jedynie niedo- 
bitki. l 

Dziś — prócz pożółkłych i wyblak- 
łych aktów sądowych obrazujących 
historię Ormian na tej ziemi, zachowały 
się w Stanisławowie Żywe pomniki 
kultury ormiańskiej w postaci nielicz- 
nych białych dworków, pochylonych 
wiekiem ku ziemi. W barokowych mu- 
rach kościoła ormiańskiego, w pięknie 
zdobionych ornatach, w barwnym ewan 
geliarum księdza Krzysztofa Zachnowi- 
cza — proboszcza ormiańskiego w Sta- 
nisławowie pod Koniec XVII wieku: — 
zostały zaklęte dzieje Ormian stanista- 
wowskich — dzieje, które ożyły na 
kartach monografii dr Czesława Cho- 
wańca, 


Tadeusz Kwaśniewski.’ 
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CG... szereg wypraw ha Mount Eve- 
rest nie doprowadził dotychczas do zdo- 
bycia naiwiększego wzniesienia na kuli 
ziemskiei. Trudności są rzeczywiście ol- 
brzymie. Everest wznosi się na granicy 
Tybetu Nepalu, a więc pośród krajów 
wyżynnych, słabo zamieszkałych i dzi- 
kich. Ekspedycie skazane sa na własne 
zapasy, a do ataku na szczyt przystępują 
po dlugim marszu. Sam Everest ma wy- 
sokość 8840 m. (25995 stóp, na które 
licza Anglicy). Wiadomo. że organizm 
ludzki nie znosi zbyt łatwo rozszerzore- 
go powietrza j zmmieiszoncgo cisnienia, 
właściwego znacznym  wysokościom. 
Jak stwierdza Hugh Routledge, kierow- 
nik sławnej wyprawy ostatnei angie'- 
skiej i autor książki na iei temat. powy- 
żej 23000 wszelka przyjemność wspina- 
nia się ustaje, nuidrobiiejszy ruch staje 
się uciążliwym, człowiek popada w de- 


'presię, jakby był cieżko chory, oboję:- 


ujeje na n.chezpicczeństwo i doznaje po- 
kusy odpoczęcia na chwilę lub na 
zawsze, Trzeba straszaci sily woli, aby 
nie poddać się i krogzyć ku wytkn ętemu 
celowi 

Najstraszniejsza zapewne - jednak 
przeszkodą w iego osiagnięciu stanowią 
warunki atmosferyczne i one to sprawi- 
ły, Że naiwyższego szczytn na świecie 
mie tknęła dotychczas ludzka stopa. Co 
pewien czas zrywają sie wiatry. o iakicli 
na mnieiszych wysokościach nie mamy 
wyobrażenia. Niosą ze sobą tumany zlo- 
dowaciałego śniegu. Ront- 
'edge'a: 


Oto apis 


Na chwilkę wcześniej panował deo 
kola spokój i cisza, W paru sekundach 
natura zdawało się, dostała ataku szału 
Widnokrąg zniknął z oczu, wichura zer 
wała się z ułośnym jekiem. a śnieg za 
czął wirowaś wokoło nas w oślepiu ją. 
cych olbrzymich płatach, Można sobie 
wyobrazić. jak to podziałało na wycizń 
czonych trudem ludzi. Nie czuli koła 
sieble świata okulary pokryl lód i irze 
ba je było odrzucić, a brwi zamaęzły, 
czyniąc prawie niemożliwem widzeniu 
czegoś choćby na odlzgłość kroku. By 
ła to dosłownie walka o życie, 

Rzecz działa się na wysokości 27.000 
stóp. Jak wiadomo, każda z wypraw i ta 
z roku bieżącego opierała się na syste- 
mie obozów. zapewniających zapas ży- 
wności, środków lekarskich i tp. W wy- 
mienionei wysokości założono naiwyż- 
szy z tych punkłów oparcia i odesłano 
do poprzedniego tragarzy. Z trzech An. 
zlików, biorących udział w wyprawie. 
jeden. musiał poświęcić się i kierować 
tym odwrotem, zrzekając się tym sposo- 
hem nadziej zdobycia szczytu. Podjął się 
tego Longwood, z Routledzem został 
tylko Wyn Harris. Obaj byli wybrańca. 
mi z pośród setek alpinistów, którzy 
zgłosili się do wyprawy. I Routledge 
umiał rzeczywiście wybrać. Jego towa- 


rzysze wykazali zadziwiającą wytrzy- 


małość i technikę. i 
Droga wiodła przez olbrzymie 


grzbiety, gdy wdarto się na tzw. Grzbiet 
Północny, trzeba było zejść w dół, tra- 
cąc z takim trudem osiągnięte wzniesie- 
nie. Wyn Harris postanowił to sobie 
ułatwić j ziechać po śniegu. Lecz wnet 
spostrzegł, że popełnił błąd, który może 
być ostatnim w jego życiu. 


W sekundzie poczuł, że ześlizguje się 
nie ku przełęczy północnej, ale gwałtow- 
nie i /uchəm jednostajnie przyśpiesz! 
nym xu olbrzymiej przepaści ponad lo 
dowcem Wschodniego Rongbuku: NN 
szczęście długie lata chodzenia po Se 
rach bez przewodnika wyćwiczyły go 
w każdym najmniejszym z ruchów, pr 
trzebnym do tej niebezpieczne] STY. 
Przewrócił się twarzą do zbocza, umu 
jąc silnie z obu stron rękojeść czekana 
rękami, mocno przyciśniętemi do piersi 


Powoli odwraca? ostrze do atwardniałe- 


Na 


go śniegu aż zaczęlu on) rve Mbona 
brózdę i osłaniać tempo spadonia Gd 
by tobył zrobił zbyt szybna. czeka: 
byłby wyrwał mu się z ręki i kafastrot! 
byłaby nieuchronna. Powiedzial mi noz 
niej, że choć szło tu naprawdę o sesunu 
dv, miał wrażenie że npływitwa miuniy 
Patmięlul że w miare, jak ostrze czeka 
na whiłało się w śpie” nohazuta się już 
hy hialo pierze. wyrznenne w eim 7 fw: 
rzaeej się rysy, To systematyczne hamo- 
wanie zatrzymało so w sam czys, nad 
šamyin brzegiem nrwisku, 


O owyel towarzyszach 
ledge: 


mówi Rout- 


Tu nie szlo o jeden akt odwazi. przy 
którym krew kipi w żyłach lecz o pu 
wolny. wylrwały, przewlekie NEJ 
straszliwa gaki Waro Wia. Bylo 
z nich bardzo dummy. 


| 
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Nie mnici cliwalebnie 
WAZA TZ 


zachowywali 
sie góralskiego plemienia 


o EE rocznica Śmierci 
Hogarthu przypomwiał: nam postać te- 
go wielkiego artysty  niedocenianego 
należycie przez współczesnych, a będą 
cego prawdziwym unikatem w 
sztuk; angielskiej. 

Przez szereg lat — na 
licznych jego sztychów — uważano go 
jedynie za złośliwczo satyryka, który w 
swoich sniniaturkach przedstawiał we 
wklęsłem zwierciadle życie  współcze- 
snej Anglii, atakuląc ze szczególna pasją 
punoszaące się wówczas: rczrzutność, 
ickkomyślność. obłude i przekupstwo. 

Miano mu nawet za złe że swoicini 
cykkum miedzorytów obuiżał piesiiź 
imperium. brytyiskiego, znaiduiączgo sig 
właśnie w stadium potężnego rozwoju 
i ekspansji polityczuci. 

Dopiero pierwsza 
wa iego dzieł w roku 1862 odslosia 
prawdziwe oblicze artysty, pociągając 
za sobą gruntowną rewizie dotychczasn- 
wycl sadów i poglądów na iego dzia 
łalność artystyczną. 

Odtąd odróżniać trzeba Hogartha — 
rytownika od Hogartha — malarza Pod 
tym katem widzenia batrzeć musimy na 
całą icgo twórczość. 


. « 
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historii 


podstawie 


zbiorowa wasla- 


A twórczość to bogata i wszęchstrun- 
na, Młody Hogarth, syn skromnego nau- 
czyciela, wstępuje ua naukę do złotnika. 
Pracnie sumiennie. siedząc przy war- 
sztacie i kreśląc rylcem herby i orna- 
menty. W wolnych chwilach włóczy się 
po ulicach Londynu, chłorąc ciekawym 
wzrokiem różnobarwne Życie wielk ego 


miasta. 
Jako 22-letni młodzieniec otwiera 
własny sklep miedziorytniczy. Robi 


wszystko, co mu każą: herby tablczki 
firmowe, karty tytułowe, ilnstracie. 
Równocześnie jednak rczy się ma- 
larstwa, do którego czuje nieprzeparty 
pociąg. Może sobis na to pozwolć, bo 
przedsiębiorstwo idzie dobrze. Naukę 
pobiera u słynnego malarza nadworne- 
go, sir Jamesa Thornlilla. 

Pierwsza próba na tem polu Przyno- 
si mu też pierwsze bolesne uposorzenie: 
wymalowana dużą fantastyczna kompo- 


zycię „Element ziemi“ odsyłają mu 
spowrotem, — bo przecież nie iest om 


malarzem, lecz rytownikiem! 

Ale Hogarth nie zniechęca se Spod 
pendzla jego wychodzi cały szerez obra- 
zów į portretów. Cóż, kiedy nie mwe 
schlehiać, uje umie kłamać — maluje 
to, co naprawdę widzi. Portretuie jakie- 
gos starego lorda z fotograliczna Wer- 


UŁOS LITERACKO - NAUKOW” 


Szerpa 
;|mieznie na przedsięwzięcie które wydĘa- 


W skl sa m 


— Tybelańczecy patrzyli «ro- 


wało sie im bezeclowem i wariackiem. 
Ale ludzie, których Anglicy wybrał so- 
he do pomocy, odznaczali się taką sa- 
ma zawz gtością, jak oni, Na wysokości 
If tysiecy stóp jeden z tragarzy. który 
do oestalnici chwi; pełnił służbe i nie 
skarżył się na żadue dolegliwości, upadł 
nagle, Pokazalo się. Że ma obustronne 
plne. Routledge miał go za 
straconego, a ponieważ góral oświad- 


czył, że póidzie na dół. zgodził sę na to. 


zapalenie 


Uwazi. że wszystko jedno, czy zosta- 
wi go w ohozie bez opieki lekarskiej. 
czy pozwoli mu próbować dojścia do 
siedzib ludzkich. W miesiąc później, tra- 
garz, zdrów znpełnie. zgłosił się w naj- 


ższy szczyt światła! 


| 


Rtr. IM. 


niższymi obozie, proszac, 
wrót przyjąć do służbw., 


aby go napo- 


Szczytu nie zdobyto. Jedvną zapłałą 
za straszliwe trudy były wspanłałę wi- 


y doki. Jeden z nch opisnie Routledge, tak 


nastepuje: 
Nagle znaleźliśmy się w obliczu stro: 
mo wznoszącego się pólnocno-uschod 
niego ramienia góry. sześciu tysięcy 
aep usyjiska spękanych glazów ! zasy 
panozg przez lawiny żlebu a pomad tera 
wazysisiem na prawo wznosi] sią zasy 
pany skalami stożek, nd którzzo powie. 
wała diaga choragiew chmur i śniegu 
ponad Nepalem, To wierzchołek 
Routledge może być dumny. że choć 
celu swego nie osiagnał, byt bardzo bli- 
sko a odwrotu dokonał 
szczęśliwie. nie tracąc an: jednego ezto- 
wieka. Jnż po jego próbie próbowała 
zdobycia Everestu ekspedycja niemiec- 
ka. Wszyscy trzej jc} uczesin ev 
zginęli, 


zwyciestwa. 


— 


nością, nie upiększaijąc ani trochę iego 
obrzydliwej fiziognomii, Zamówiony Por- 
tret odsyłają mu spowrotem. 

„Jeśli wasza lordowska mość, — p- 
| sze Hogarth, — portretu swego nie od- 
bierze do trzech dni. domaluię na nim 
ogon i inne potrzebne akscesoria i poślę 
go właścicielowi menażerii. który wy- 
wies; go na ścianie swej budy“. 

Lord zaplacił umówioną cenę zabrał 
portret i spalił go natychmiast 

E ~ a 

Rozżalony temi niepowodzeniami 
przerzuca się Hogarth do innego działu 
sztuki. Tworzy swe słvtne cykle oby- 
czajowe, m.niaturowe miedzioryty. 
uwieczniając na nich znane na bruku 
londyńskim postacie. 

Pracuje dla chleba. schlebialąc gu- 
stom i ubodohaniom publiczności. Zdo- 
bywa ja szturmem. cykle iego są roz- 
chwytywane. Wyszydza w nich w spo- 
sób bezwzględny wszystkie wady i sła- 
bostk' Imdzkie, tworząc znakomite obraz- 


ki obyczajowe, pełne ruchu. życia i wy- 
razu, — czy to będzie „Smak wielkiego 
Świata”: czy „Jarmark w Southwark", 


czy „Modne małżeństwo” 
tozrzutnika”. 


lnb Żywot 


Nie wyrzeka się jednak „malarstwa, 
dochodząc į na tem polu do szczytów 
artyzmu „Dziewczyna z krewetkami”, 
dwa portrety jego przyjaciela słynneg 
Dawida Garricką, dwa autoportrety i 
wreszcie wspaniała „Sigismonda“, — to 
dzieła: które ugruntowały sławę Ho- 
gartha iuko iednego z naiwybitniejszych 
malarzy angielskich. 

Próbuie też swych sił w malarstwie 
religiinem, ofiarowując dla szpitala Św. 
Bartłomieja swe kompozycie „Jezioro 
Betsady” i „Dobry Samarytanin". Spod 
jego też nendzla wyszły trzy wspaniałe 
obrazy przeznaczone dla kościołą St. 
| Marv — Redelifie w Bristolu: „Złożenie 
| do grobu”, „Wniebowstąpienie i ;;Trzy 
Marje“ 


— ne Z 
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Nicmalo przykrości sprawiłe Hogar- 
thowi wydana przez uiego w r. 1753 
rozprawa „Analza piękności”, stanowią- 
lea niejako jego artystyczne credo“. 


W rozprawie tei, operuiąc zresztą 
dość naiwremi argumentami. nie wy- 
trzymującemi rzeczowci krytyki Wwy- 


stępnie Hogarth jako zdecydowany wrós 
prostci linii w malarstwie. Prostolinii- 
ność iest mu rawnoznaczną z akademic- 
ką nuda į bezdusznością, brakiemi siwa- 
ku i elegancji, Wszystko co żyie. co jest 
piękne», wyrażać się powiuno kapry- 


O EO A 
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H ogar t h 
(27.111698 - 28.X.1764) 


śną serpeńtyną, liniami wężowemi, jak 
wąż, płomienie.. 

Dzieło to wywołało liczne komenta” 
rze i druzgocąca krytykę. Jest ono ied- 
nak interesujące i cenne z tego wzgledu, 
że pozwala nam poznać Flogartha iako 
prawdziwego mistrza pendzla, Świado- 
mego doskonale swych środków. Uwagi 
jego na temat harmonii barw i ich nale- 
ytego doboru są nietylko bardzo cie- 
kawe, ale i nadzwyczaj trafne. 
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Dopiero po zapoznaniu się z całą 
twórczością Hogartha możemy ocenić 
go należycie i poznać jego prawdziwe 
oblicze. Ten złośliwy satyryk, za iakic- 
go uważali go współcześni, — ten, zda* 
wałoby się. zakamienialy wróg piękna, 
— byt w rzeczywistości prawdziwym 
entuziastą piękna, którego szukat przez 
całe życie: 

Tragedią iego było, że współcześni 
nie doceniali go jako malarza, traktując 
tę dziedzinę iego twórczości lekceważą” 
co i pogardiwie. 

Niezrozumiany, odepchnięty, zamk- 
nal się w sobie. odpowiadając na tę nie- 
sprawiedliwość ostrą, złośliwą satyrą. 

Į trzeba było długich lat, zanim kry- 
tycy i historycy sztuki wyznaczyli mu 
należne 'nieisce, w pierwszym szeregu 
mistrzów angielskich, — micisce, słusz- 
nic mu należne. (R.) 
L 


Walka z żółtą 
febra 


Wnioskując z wyniku najnowszych 
badań i doświadczeń, przeprowadzonych 
w Afryce przez doktora Laigret z insty- 
tut Pasteura w Tunisie, -- można się 
spodziewać, że juź wkótce znik ie ta 
straszna plaga ludzkości, dziesiątkująca 
zwłaszcza białych ludzi w kraiach pod- 
zwrotnikowych. 

Dr. Leigret wyprodukował specjalną 
sirowicę przeciw tej chorobie, zupełnie 
immunizującą zaszczepionego. 

Picrwsze próby z nową szczepionka 
przeprowadził na samym sobie, noddając 
się następnie ukłuciu komarów, roznosi- 
cieli żółtej febry. 

Wobec pomyślnego wyniku tej pró- 
by zaszczepipno już dotąd ponad irzy 
tysiące osób, przeważnie biały.h. 

Wyniki swych badań przedłożył od- 
krywca paryskiej Akadcimji nauk. 

Obecnie już produkuje sie duże ilo- 
ści tej szczepionki w Dakar, 
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administrację sprawuje po większej cze- 
Ści rada wykńnawcza. W wielu sądow- 
nictwo zorganizowane lest na takich sa“ 
mych zasadach iak w Indiach angiei- 
skich, a sędziowie Sadu Najwyższego 
nie są wcale gorsi od angielskich. Ośw « 
ta poczyniła duże postępy: na ogólną 
liczbę 18 uniwersytetów na terenie ca- 
łych Indyj dwa są krajowe. w Haidera 
badzie i w Maisurze, Trawaukor po- 
szczycić się może naiwyższym pozio- 
mem wykształcenia (czego nie należy 
rozumieć jako próby obniżenia warto 
ści dopieroco „wymienionych umiwersy* 
tetów w dwu innych państwach, a Ba 
toda przeprowadza przymus szkolny. 
Wiele państw ma wydziały nauki: w 


wielu są wydziały medyczne, odpowia- 
cające 


i S 


N. będę pisała o okropnościach re- 
wolucii i represjach, zresztą stosowa- 
nych oględnie. jakie pa niej nastąpiły. 
Polała się cbficie krew, lecz życie szyb- 
ko przechodzi obok trupów i zgliszcz 
dymiacych. Żalmiimy się tedy mniej 
strasznemi rzeczami. 


STARY MADRYT DOGORYWA 

Madryt szybko zmienia wygląd, u- 
podabniająac się do innych stolic, za- 
tracając swe swoiste oblicze į nabierając 
kosmopolitycznego wyglądu. Coraz 
mniej charakterystycznych kawiarń o 
brudnych podłogach, o kanapkach, kry- 
tych wypełzłym ezerwonym  pluszem 
kawiarń. w których przy każdej grupie 
gości stał kelner, oczekując rozkazów 
a sławni toreadorzy ocierali się o wy- 
bitnych literatów. Jedną z tych, które 
zachowały się jeszcze, jest Café de 
Pombo. Jeszcze gromadzi się tam to- 
watzystwo intelektualistów ze znanym 
pisarzem Ramonem  Gomezem de la 
Serna na czele, Niedługo to jednak bę- 
dzie trwało. Na kawiarnię zapadł już 
wyrok Śmierci. Kamienicę zburzą, a na 
jej miejscu mają zbudować ogromne ki- 
no, Siestrefsit glowia man die: 

Natomiast coraz więcej nowych lo- 
kali, nacechowanych amerykańskim prze 
pychem. W listopadzie otwarto taką ka- 
wiarnię, zapędzaiącą w kozi róg wszyst 
ko, co dotąd posiadała stolica Hiszpa- 
nii Od frontu ściąga cna wzrok wpu 
szczonemi w Ścianę basenami, w któ- 
tych pluskają się złote rybki. W środ- 
ku całe ogrody wspaniełych kwiatów, 
a różnokolorowe lampy umożliwiają za- 
lewanie lokalu potokami światła raz ta- 


kiej, raz innej barwy. Gość może cza- 
sem pomylić się i myśleć, że jest. w 
Berlinie. To nie kawiarnia, to super* 
kawiarnia. 

Pojawiło się w ostatnich czasach 
towniecż dużo herbaciarni, «wanycu 
Salon de Te. Chodzi się fun tan 


czyć i lokale te śŚciąają przeważnie 
młodzież płci oboiga. Mają przeważnie 
bardzo dobre cikiestry. 

Ssparatyz:n hiszpański, obiawialący 
się zupełną cbojętnością na i0, co dzie- 
je się poza granicami kraju, należy do 
przeszłości. Ludzie zaczynają coraz 
bardziej interesować się szerokini świa” 
tem. Nie wszyscy jednak clica czytać 
gazety i stąd stały się m dneini spe- 
cjalne kina, stawiające przed oczyma 
widzów wypadki z całego świata. Nar 
dryt.ma już sześć takicli kinoteatrów. 

Wogóle rzeczpospolita wpłynęła 0- 
gtomnie na tryb życia į obyczale. Do 
iero teraz zaczęło snałaczeństwo kro- 
czyć szybkiemi krokami ku równości. 
Możnaby to porównać z$ stosunkami, 
jakie we Francii stworzyła wielka re 
wolucja. Dopiero teraz zaczyna życiu 
nadawać ton klasa średnia. 


najnowośniejszym wymaganiom. | 


Bardzo częste rzad tego czy owego pań- 
stwa indyjskiego pożycza sobie popro- 
stu urzędników od rządu aglb'indyiskie- 
go, aby poprawić i udoskonalić różne 
dziaty swej administracii Nie ulega wąt 
pliwości, że książęta indyiscy poczuwa” 
ją się coraz więcej do ob)wiazku opie- 
ki nad swymi poddasymi; niejeden 
z nich myśli przedewszystkiem lub wy” 
łącznie o dobru narodu i w wielu pań- 
siwach mieszkańcy są zupełnie oddan; 
swemii władcy. Jeżelł żadne z państw 
nie może się pochwalić takim cgromnym 
ośrodkiem przemysłu i handlu jak Bom” 
baj czy Kalkuta. to jednak naogół nç- 
dzy niema i niema rozpaczliwej walki 
2 kęs chleba. 

Z malowniczego życia dawnych Indyj 
przechowało się wiele do dziś w pań- 
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stwach TR wspomnieć wypada 
przedewszystkiem o dawnym ccrenton- 
jale, pieczołowicie przestrzcganym i © 
wspanialych procesiaca świątecznych. 
szczególnie w Maisurze i Barodzie. 
Wszędzie znaleźć można hoiną gościn- 
rość i starodawną uprzejmość. Dawne 
Indje nie nmarły w całości, a to, co oca- 
lało, nie ogranicza się do samych tra: 
dycyi religijnych i kastowych (ieśli na- 


wet pominienry ślady przeszłości w po- 


staci ruin). W latach fowoijenusch skit- 
kiem rozbudzenia się poczucia narodo- 
wego. nastąpił także wyraźny nawrót 
do przeszłości: zainteresowano się nią 
w różnych dziedzinach. 


Eugeniusz Stuszkiewicz 
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Lotnik z krótkim wzrokiem 


Daie to się odczuć przedewszystkiem 
w stolicy, gdzie ogromnie wzrosła ilość 
urzędów. Trzeba ież dodać, że za mo- 
varchi płace urzędnicze bvły dość nis- 
kie, obecnie zaś zostały znacznie pod 
wyższońc. 
NOWE NAZWY ULIC 


Po wypędzeniu kró'a Alfonsa opa 
nowa? był Hiszpanię formalny szał na* 
zywania ulic į placów inaczej, niż ua- 
zywały się dotychczas. Socialiści, kió- 
rzy przeważnie opanowali rady gmim 
ne, widzieli w tem skuteczny środsk 
propagandy. Każda miejscowość musia- 
ła mieć ulicę Galana }  Hernandeza, 
nie szańowano najszanowaieiszych 
wspomnień. Zresztą zdarzały się i nie: 
porozumienia. 

W pewnem miasteczku była 
Mariany Pineda, wolnomyślnej kobiety, 
która nawet przypieczętowała krwią 
Swe przekonania, gdyż rozstrzelano ją 
za Ferdynanda VII. Nowa rada municy- 
palna przechrzciła ulicę. Gdy to doszło: 
do wiadomości rządu centraluego, zwró 
cons gorliwym nowatorom uwagę i za- 
żądano od nich podania motywów. Z 
miasteczka odpowiedziaho pismem, Że 
zmiana stanowiła tylko jeden z punk- 
tów ogólnego planu, jaki powzięto. Po- 
icgał on na tem, aby „nie zostawić nic 
z rzeczy. zrobionych przez dawniejsze 
rady gminne“. 


ulica 


Ue»: się biograija maiora Edwar 
da Mannocka, który dzieł. z Albertem 
Falem sławę naszńakom. bryt, lotnika 
wojny światowej. Autorem jest porucz- 
nik ira James, który w r. 1918 służył 
w eskadrze mającej Mannocka za ko- 
mendanta. Miał więc sposobność poznać 
go iako lotnika, żołnierza i przełożone 
ro, a te informacie uzupełnił samienne- 
uu badaniami nad dzieciństwem i mło“ 
dością swego brhatera. Ta część życia 
Mannocka jest również bardzo intere- 
sująca. 

Miał on we krwi zamiłowanie do żoł- 
nierki i do przygód. Oiciec był podcefi- 
cerem, ale doprowadził tylko do stop” 
nia kaprala. a wysłużywszy swoie lata, 
pewnego dnia zniknął z domu. Żadza 
włóczęgi pociazgnęła go w szeroki świat 
i rodzina już go nie ujrzała. Syn musiał 
wziąć się do pracy w wieku, kiedy inni 
chodza jeszcze do szkoły powszechnej. 

Został chłopcem do posyłek u kupca 
korzennego w Canterbury Pracował 
10 godzin dziennie i brał za to 2 i pól 
szylinga na tydzień. Praca była ciężka. 
więc Fdward Mannock skorzystał ze 
sp sobnóści i przerzucił! się do fryzie" 
stwa. Tu już lżej mu było i więcei zara: 


Po siuumieniu ostatniej rewolucji na- 
stąpiło otrzeźwienie i minister spraw 
wewnętrznych wydał okó!lnik. zabrania 
jący takiego masowego zmieniania nazw 
ulic, a zezwalający na nie tylko wy Wy- 
iątkowych wypadkach, szczególnie go- 
dnych uwzględnienia. 

KRÓL ANDGRRY 

Szeroki świat niewiele wie zapewne 
© monarchicznym zamachu stanu, jaki 
zaszedł tego lata w miniaturowcj repu- 
blice Andorze. położonei na granicy 
Francji i Hiszpanii i padlegajacej współ 
Jej zwierzchności obu tych państw. 
Bohaterem tego epizodu byl przedsię: 
biorczy oficer rosyiski Borys Skory 
zew. Wiadomo Że potrzeba iest mat- 
ką wynalazków. Biała emigracja ro- 
syjska walczy, jak może z trudnemi 
warunkami życia. Książęta i jenerało- 
wie zmieniają się w szoferów i kelne- 
rów. Skoryzew wybrał sobie piękni:i 
szy zawód, chciał zostać morarchą i 
tym sposobem stanął bomiędzy takiemi 
postaciami. jak słynny w połowie XVII 
wickn Teodor. król Korsyki (baron v 
Neuhof) i Lebaudv. król Sahary, 

Monarchie w Andorze szybko zli- 
kwidowano, a  Borysowi zabroniono 
pobytu na ziemi hiszpańskiei. Nie za- 
stcsował się do. tego zarządzenia i or 
ganizował nową próbę zamachu. Wów: 
czas uwięziono go i osadzono w sław- 


biał, ale nie czuł się zadowolony. Brat 
jego pracował w spółce telefonicznej i 
po jakimś czasie znalazło się tam miej- 
sce także dla Edwarda. niestety w biw 
rze, gdy on marzył o tem, aby praco” 
wać jako mechanik. Po jakims czasie u 
czyniono zadość iego życzeniu. Spełnia- 
iac swoje obowiązki w Wellinborough, 
zaczął zaimować się polityką i został 
sekretarzem Labour Party. Lecz nie u: 
miał dlugo usiedzeć na miejscu. Chciał 
poznać obce kraje i wybić się na wyż- 
sze stanowisko. Uważał, że obowiąz- 
kiem każdego jest osiągnąć w świecie 
tyle, ile jest zdolny. „Tylko trzeba być 
zdecydowanym i próbować”, 

W tei myśli podziękował za miejsce 
i pojechał do Konstantynopo'a, gdze 
zgłosił się do angielskiej spółki telefo- 
nicznej, Podobał się dyrektorowi i zo- 
stał przyjęty. Ale było to w styczniu 
1914 r.. Po wypowiedzeniu wojny przez 
Turcię uwięziono Mannocka jako bry- 
tyiskiego poddanego. Stwierdzono jed- 
nah. że ma krótki wzrok i pozwolono 
Mi. odicchać de oiczyzny. 


Wstąpi! naprzód dó oddziału sanitar* 
nego. stamtąd dostał się do pionierów, 
ale od piczątku myślał o lotnictwie. 
Jak iednak poradzić sobie z badaniem 
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nym Carcel Modello koło parku 
Moncloa. Stanął przed tybunałem, 
który najwidoczniej nie miał za grosz 
humoru. peważiie słuchał bardzo met 
nych wywodów oskarżonego na temat 
jego praw do tronu Andorry, a potem 
skazał go na roczny pobyt w obozie 
koncentracyjnym. Zanim iednak Borysa 
Skoryzewa wysłano do Alcala de He- 
nares, zgłosił on odwołanie, a sąd ape- 
lacyiny okazał się łagodnieiszym. po% 
twierdził jednak decyzię władz admi- 
nistracyinych, wydalającą go z Hisz- 
panji. 


Po czterech miesiącach wyszedł bie* 
dny inonarcha z więzienia — w niebie- 
skiej bluzie robotniczej j z monoklem 
w oku i pod kuraganowym ogniem a- 
raratów fotograficznych powędrował 
na kolej. Jego straż przyboczną stanu" 
wil „eden jedyny ajent policyjny. 


ODKRYCIE NIEZNANEJ SZTUKI LO: 
PE DE VEGI 

W świecie naukowym zrobiło duże 
wrażenie odkrycie przez pewną stu 
dentkę w tmadryckiem muzeum Cer- 
ralbo rękopisu komedji Lope de Vegi 
La Tiende de los Gestoc (sklep 
z maskami). O istnienia tej sztuki wie- 
dziano, ale uważano ją za bezpowrot: 
nie zaginioną, Nie była zresztą nigdy 
grana, prawdopodobnie ze względu na 
aluzie do różnych wybitnych osobisto- 
ści współczesnych, gdyż owe maski, 
sprzedawane podczas karnawału. maią 
rysy rzeczywistych ludzi, współczes= 
dych autorowi. Ta satyryczna treść ko- 
medji wywoiała już szereg komenta- 
rzy i nawet polemike 

Warto przy sposobności przypom 
mieć, że Lope de Vega. naj jiwiększy po 
Calderonie dramaturg hiszpański (żył 
1552—1635) odznaczał się niezmierną 
pładnością. Na trzy lata przed skonem 
podał liczbę swych komiedyi na półtora 
tysiąca — ale nie liczył tu utworów z 
zakresu mnego rodzaju, tz. autos. 
Jeden z iego młodszych przyjaciół podał 
liczbę jego dramatów na 2200 — a 
Lope pisał również poematy, nowele 
USD: L K. 


lekarskiem? Mannock zgłosił się i po* 
trafił oszukać roztargnionego doktora. 
Czytał na odległość jednem okiem, a 
próba trwała zbyt krótko. aby mogła 
wykazać wadę drugiego, do której się 
tie przyznał. 

Wyszkolenie trwało długo. Dopiero 
w kwietniu 1917 Mannock wział udział 
w wolnie. Do stycznia 1018 r. zestrzelił 
20 aeroplanów niemieckich. Spędził po- 
tem trzy miesiące w Anglji. W tym cza: 
sie poznał go autor życiorysu. „Jego 
wysoka, chuda postać‘, mówi, .iego 0- 
gorzała twarz jego głęboko osadzone, 
celtyckie niebieskie oczy, jego niesfor- 
nc, ciemnokasztanowate włosy, iego 
skromny strój i obeiście żywo przemó* 
wiły do mnie i wnet. jak wszyscy inni 
uczniowie szkoły lotniczej, dostałem się 
pod jego urak“, 

Wysłany ponownie do Francji z 74 
eskadrą. Mannock odznaczał się raz po 
raz. Liczba jego zwycięstw rosła. W 
przeciwieństwie do szaleńczo odważne- 
go Alberta Balla, Mannock był odważ 
ny xa zimno. Nikogo nie narażał bez po: 
trzeby i spokojnie obliczał szanse. Prze 
łożeni poznali w nim urodzonego wo* 
dza i w lipcu zamianowano go dowódcą 
85 eskadry. Zaledwie kilka dni Życia 
miał jeszcze przed sobą, 25 tegoż mle- 
siąca zginął — nie z rak lotnika, lecz od 
Ognia karabinów maszynowych z ziemi. 
Wedle oficjalnych źródeł zestrzelił ogó- 


lem 73 aeroplanów niemieckich. A. E _ 
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Panorama polityczna Indyj dzisiejszych 


w perspektywie hisłorycznej 


U Indiach wie się u nas nacgół nie- 
zbýt wiele — woza tem, że leżą w Azji 
i były doniedawna jeszcze krajem ta- 
jemniczym. pełnym cudów i osobliwo- 
ści, a obiituiącym w legendarne niemal 
bogactwa i że się tam ną kamieniu ro- 
dzą cudotwórcy w postaci fakirów i 
„iogów” (poprawnie: joginów). Ten i ów 
słyszał nadto <ośniecoś o Buddzie i 
buddyzmie, o Mahabharacie i Ramaia- 
nie, poniektóry wie, że Święte ksiegi 
indyjskie nazywają sie Wed.mi. a kla- 
svczny ięzyk staroindyjski sanskrytem 
(nazwę tę zresztą niektórzy — dla lat- 


wiejszego zapamiętania i powiązania z | 


czemś bardziej zznanem zmieniają 
sobie bez wielkich skrupułów na san 
skrypt“, 'co sam słyszałem), że Hindusi 
wytworzyji nawet jakieś systemy filo- 
zapuści się 
w tamte strony gdzieś icszcze za króla 
Ćwioczka. lecz musiał. rad nierad, za- 
wrócić z powodu oporu wojska. że na- 
tomiast Anglikom trochę późniei udało 
się zawojować ów krai Wybrańcom 
losu wiadomo nadto, że liczba miesz- 
kańców tego kraju, dziesiątkowanych 
miejednokrotnie przez zarazy głód, dra- 
pieżne zwierzęta i iadowite węże. wy- 
nosi i tak przeszło jedną szósta cyfry 
calej ludzkości; że Indie dostarczają 
Światu herbaty. bawełny, wełny. skó- 
ry. juty (ti. konopi krajowych). trzciny 
cukrowej. korzeni. daei — choć w 
mnieiszej mierze kawy. tytoniu. 
orium chininy (której nazwa niema nie 
wspólnego z Chinami, lecz jest pocho- 
dzenia peruwiańskiego). kauczuku, in- 
dvga (tak nazwanego od Indyj jeszcze 
przez Portugalczyków, którzy ie pierw- 
si stamtąd sprowadzili): że nowoczesna 
teozofja europeiska, stworzona przez 
Bławacką Besantową i Steine"a, zasi- 
lała się przedewszystkiem koncepcia- 
mi indyjskiemi; że wreszcie w Polsce 
jest garstka takich mente capti. którzy 
— 0 zgrozo! — zawodowo lub też — 
co chyba jeszcze gorsze — z ainator- 
sta zajmują się bliżej owym kraiem, 
jego dziejami. literaturą, filozofia, reli- 
gią, nie mówiąc © zakazanytu sanskry” 
cię. Największy może udsetek czytelni- 
ków spoziera na Indie z odrazą albo 
(bez obrazy!) z podziwem (a może i 
wdzięcznością?) jako na ojczyznę 
Watsjaiany, autora sugestywnei Kama 
sutry. W ostatnich latach wreszcie szer- 
sza publiczność miała sposobność po- 
słyszeć też łub poczytać trochę w dzien- 
tikach o Gandhim i jego kozie oraz o ru- 
chu  niepodległościowym. Jeżeli kto 
z Czytelników niniejszego artykuliku 
wie znacznie więcej, niż dotychczas wy- 
liczyłem. sądzę, że może z dumą wąsa 
podkreślić (o ile go nosi); na czytelnicz- 
ki niebardzo liczę (też bez obrazy), choć 
oczywiście niemałoby mi pochlebaiło... 

Z dzienników wiedzą też pewnie pil- 

ni czytelnicy. że ostatnich kilkanaście 
lat przyniosło dosyć widoczne zmiany 
w układzie stosunków wewnętrznych 
jlndyj: wzrosło znaczenie i wpływy 
państw i państewek, leżących poza ob- 
.rębem terytoriów angielskich. Może za- 
tem nie od rzeczy będzie rozszerzyć 
„troche i pogłębić te wiadomości o tyle. 
"o ile da się to uskutecznić w Szczupłych 
ramach artykułu, — zwłaszcza że po- 
dobno zanosi się na nawiązanie  bliż- 
szych stosunków z Indjami i prosty in- 
eres kupiecki nakazue wybadać, na 
czem taki sąsiad siedzi (honny soit...) 
Nie może bowiem ulegać watpliwości 
że całokształtu wzajemnego ustosunko” 
wania się Anglików i Hindusów w prze- 
szłości i w teraźniejszości znane powie- 
dzonko: „Zrazu Anglicy misli doświad- 
czenie, a Hindusi pieniadze: teraz ed- 
wrotnie: Hindusi mają doświadczenie a 
Anglicy pieniadze“ nie wyczerpuje. 

A teraz już in medias res! 

Państwa i państewka indyiskie. któ- 
rych łączna liczba wynosi 562. zaim- 
ją 2/5 obszaru półwysp!, a ŻYŚĆ w nich 
około 80 milionów mieszkańców tzn. 
przeszło 1/5 ludności całych Indyj. 


„Wiekszych państw jest 108; obszar ich | samym prawie czasie, a 


| strzałami 


wynosi 515.090 ang. mil. kw., ludność 
zgóra 60 milionów, a dochody, razem 
wzięte. przeszła 420 ruilionów rupsj (ti. 
dobrze ponad miliard zi.) — z 460 milio- 
nów ogólnego dochodu wszystkich 
państw mdyjskich; włądcy wchodzą w 
skład Izby książąt. 127 dalszych państw 
z obszarem 77.000 ang. mil kw. i Indno- 
ścią zwyż 8milionową  reprezeutowa- 
nvca jest w Izbie książąt rzez 12 człon: 
ków. których sobie same wybierają. 
Mnieiwięcej p łowa tyca 235 państw na- 
jeży do kategorii tzw. „salute States“ 
ti. państw których władców wita się 
atmatniemi. Pozostałych 327 
państewek ma niewiele znaczenia: są 
one państwami tylko notminalnie. Oczy- 
wiście j wśród owych 127 państw są 
mało znaczące. Cała skula zaczyna się 


takiemi terytoriami, jak  Hajderabad, 
Majsur. Barcda czy Trawankor lub 
Kaszmir. posiadaiącemi  najnowocześ- 


niejszą administracje i wielkie dochody. 
a kończy na takich które obeimuią ob- 
Szar kilkuset ang mil. kw.. mają wia” 
dzę ściśle ograniczoną 1 są lennikami 
państw większych, przyczem rząd an: 
gielski zcbowigznuie się branić ich przed 
uciskiem. 

Z punktu widzenia historycznego po- 
dzielić można państwa indyjskie na: 
państwa radżoutów (ui. jakby szlachty 
rycerskiej) wraz z Kaszinirem. państwa 
mahomeląńskie, państwa  Marathów, 
państwa „sikhów“, państwa południowo 
indyjskie wraz z Maisur i lenne państwa 
(Oryssy. 

Najliczniejsze są państwa radżpue 
tów. Zajmują też naiwiększy obszar: 
całą Radżputanę i półwysep Kathiawar 
(płn. zachód Indyi); do czasu powstania 
potęgi  Marathów mieli radżputowie 
przewagę także w Indjach Środkowych. 
gdzie i dziś jeszcze pozostało kilka 
państw  radżpuckich _ (przedewszyst- 
kiem Rewa ı Orczha). Pozatem znaidu: 
jemy państwa radżpuckie na terenie Bi- 
haru, Oryssy i Prowincyi Ziednączo” 
nych (ti. Agry i Audh). Od Indusu do zat 
toki Bengalskiej ciągnie się długi pas 
półniczależnych państewek radźpuckich 
Pół tvsiąca lat — od w. VII do w. XII — 
trwała woiskowa hegemonia radżputów 
na północy kraju, a ten naprawdę złoty 
okres Indyj zakcńczył się z opanowa- 
niem ich przez mahomctan. Przeszło sto 
lat rycerstwo radżpuckie stawiało dziel- 
nie opór najazdom wroga, aż musiało 
uznać sprawę za przegraną i schronić 
się do twierdz w Radżputanie, Indiach 
Środkowych i na Kathiawarzc. gdzie 
ostało się do dziś. nie zatraciwszy swe- 
go cliarakteru mimo siedmiu wieków 
rządów mahometańskich. Za rządów mo” 
gołów ti. mongolskich władców (od W. 
XVI—XVIII) radżpułowie odzyskali swe 
znaczenie: ich zastępy walczyły pod 
własnymi wodzami na wyżynach afgań: 
skich, z księżniczkami radżpuckiemi że- 
nili się cesarze - mogołowie, a książęta 
radżpuccy byli rządcami prowincyj. 
Przez cały w. XVIII toczą radżpatowie 
walkę na śmierć i życie z świeżo po- 
wstałą potęgą szczepu Marathów (hin- 
duscy mieszkańcy kraju Maharasztra. 
ciągnącego się wzdłuż wybrzeża zæ 
chodniego aż po portugalską kolonię 
Goa); w walce tej, która zakończyła się 
dopiero z opanowaniem Indyi przez 
Anglików (gdzie dwóch się biie...). radż- 
putowie utracili większa część swych 
ziem na rzecz Marathów. a wiele ich 
państw w Indiach środkowych į na 
Kathiawarze stało się lennem Marathów. 
W Kasztnirze większość mieszkańców 
przyjęła mahometanizm. gdy wszedł w 
skład państwa mogulskiego. Z czasem 
zawładnęli nim sikhowie. a potem An 
glicy ij ci sprzedali go jednemu z radź- 
putów. przodkowi dzisieiszego władcy. 
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Z państw mrahome:ańskich najwięk 
sze znaczenie mają: Hajderabad, Bho- 
pal. Bahawalpur. Dżumiagadh. Khairpur 
i Ranpur. Upadek potęgi mogołów 
stworzył podłoże dla ich powstania: 
Hajderabad założył w poczatkach w. 
XVII wybitny generał Asaf Dżah: inny 
generał utworzył państwa Rh pa! w iyn 
podobnie po- 


| 


wstały także: Dźunagadh i Rampur. 
Khairpur i Bahawalpur byly pierwotnie 
jennami państwa kabulskiego (na płn. 
zachodzie Indyj). 

Twórcą państwa Marathów był bo- 
haterski Siwadżi (druga połowa w. 
XVIL, który za cel sobie postawił uwol- 
nienie kraju ź pod jarzma marometan; 
dzięki stepniowemu upadkowi potęgi 
mogołów, następcy Siwadżezo mogli 
posiadłości swe jeszcze rozszerzyć. 
Gdyby Marathowie byli połączyli się 
z radżputaii. mogli byli zadać ostatecz- 
ny cios państwu mogołów i zniszczyć 
wszelkie Ślady panowania mahometań- 
skiego. Woleli jednakże niszczyć poli 
tyczne twory radżputów i wyrąbać so- 
bie w ten sposób wielkie prowincje: 
Barodę z lennami na Kathjawarze: 
Giwaljor, Indor i Nagpur w Indiach środ- 
kowych. W połowie w. XVII państwo 
Marathów obejmowało większą część 
Indyj środkowych, a stanowiło luźną 
koniederacię dużych prowincyj. uznają” 
cych zwierzeknictwo centralnei władzy. 
tzw. peszwy, w Punie (Poona): Haide- 
rabad i dalsze terytorja płaciły haracz. 
Faństwa sikhów (ti. uczniów“) — pier- 
wotnie sekty religijnej. założonei przez 
guru (tji. mistrza) Nanaka w w. XV. pó- 
żniej (ad końca w. XVII) potężnej orga- 
nizaciji politycznej — utworzyli wojsko 
wi naczelnicy tej organizacii. Państwa 
te to Patiala, Nabha, Dzhind. Kapurtha- 
la i in. 
Majsur było zrazu (w w. XV) lennem 
potężnego królestwa widżaianagarskie- 
go (na poludniu), a z upadkiem tegoż w 
połowie w. XVI zaczęło się rozrastać. 
Podobnie rozwiiał się Trawankor. zało” 
Żony w początkach w. XVIII przez jed- 


nego z przodków  dzisieiszei dynastii 
tam panującej. 
Lenne państewka Oryssy zamiesz- 


kane są przeważnie przez szsczepy tu- 
bylcze, a rządzą niemi częścią radżpu* 
towie. częścią zaś rody z domieszką 
krwi radżpuckiej. Zrazu hołdowały one 
władzy mogołów, późniei Marathów. a 
od połowy ubiegłego wieku zależą w 
pewnej mierze od Anglików. 
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Gdy w połowie w. XVII. po upora- 
niu sie z konkurentami francuskimi. An- 
glicy (dokładniei: Kompania Wschodnio- 
indyjska. od której rządy przeięła Koro- 
na dopiero w r. 1754 na mocy tzw. Pitt's 
India Act), opanowali Bengal. Maratho- 
wie byli w szczytu potęgi, Trzeba było 
gbwarować się przymierzami odpornenii. 
awieranemi na mnieiwięcei równych 
warunkach, ze wszystkich stron: na po- 
fudniu (z Hajderabadem i Trawanko- 
rem). na północy (z Audh) i w Indiach 
środkowych (z Barodą). Dopiero po 
podbiciu Majsoru (z końcem tegoż wie- 


ku) stanęli Anglicy do walki z Ma- 
ratnami. Po dwu krwawych wade 
potęga Marathów legła (w r. 1819) w 


gruzach. Tymczasem odnowiono przy 
mierza, lecz na innych warunkach: An- 
glicy ustanowili protektorat woiskowy, 
umieszczając w każdem z państw znacz- 
ne siły pod dowództwem własnych ofi- 
cerów. nie mieli się iednak mieszać do 
administracji, Wszelako faktycznie od 
r. 1813 osadzono na dworach większych 
państw rczydeutów z władza niemal 
dyktatorską. Niezadługo też nadarzyła 
sie kilkakrotnie sposobność wimieszania 
sgi w wewnętrzne sprawy państw pod 
pretekstem poprawiania stosunków. ze- 
psutych przez złe rządy i przywracania 
porzadku. Anglicy obeimowal: również 
opiekę nad rządami regencyjnemi w 
wypadkach małołetności ksiażat. za- 
częli sobie przysądzać państewka w ra- 
zie wygaśnięcia rodu rządzącego nie 
pozwalając na adoptację (tak zrobili np. 
z Satarą. Nagpurem i în). Oczywiście, 
że w ten sposób posadłcośc., angielskie 
i sfera wpływów stale się powiększał. 
W następnem  pięćdz esięc'olecin. u 
którego progu (1858) Korona dotychcza- 
sowy system administrowania Indiami 
— za pośrednictwem *ajnega komiteta. 
podlegającego radzie nadzorcze: — za- 
stąpila bezpośredni:n. mianuiac special 
nego sekretarza sianu dia Indyj w kraju 
a wicekróla (w miejsce dotychczasowe 
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go generał - gubernatora) w Indjach, 
stosunki między państwami niepodległe- 
ti (cum grano satis) a terytoriami br$- 
tyiskiemi znów ułożyły się nieco ina- 
czej. Anglicy pobudowali koleje, pocz- 
ty i telegraiv. zaprowadzili opłaty mor- 
skie i podatek od soli, uczynili wiele dla 
wytępienia zbrodniczyea organizacyj w 
rodzaju thagów (dusicieli) j bandytyzma 
( daccity). Władcy smdyiscy powoli 
nabierali zawiania do przybyszów zza 
Oceanu i wieiu z nich ofiarowało się ze 
zbroiną pomocą. gdy pół wieku tem 
z powodu wypadków nad granicą afgań- 
ską zawisła groźba woiny angielsko-re- 
Sviskiei. Późniejszym  wicekrólom an- 
gielskim udało się podtrzymać i wzmoc- 
ué to zaulanie. Pozatem Anglia działa” 
ła zgodnie z zasadami swej polityki eks- 
pansij na terenie Azji, nakazującej uni- 
kać zderzenia z mocarstwami sąsiadu- 
jącemi (tj. resyiskiem t chińskiem, oraz 
z firancuskiem imperium kolłonialnem w 
Indochinach), a terytoria, położone mię- 
dzy owemi mocarstwami i posiadłościa” 
mi brytyiskiemi zamieniać w sferę wpły- 
wów «czy protektorat angielski dla wy- 
kluczenia stosunków dyplomatycznych 
z innemi potęgami pod grozą casus 
belli, 
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W czasie wielkiej wojny Światowe! 
państwa indyjskie oddały Anglii do dy- 
spozycji swe siły woiskowe i inne za- 
soby. Anglia musiała uznać prawo Indyi 
do samorządu i zgodzić się na powstanie 
Izby książąt. ciała o charakterze rady. 
Osobne komitety — angielski i indyjski 
— radziły niezależnie od siebie sześć lat 
temu nad kwestią rozdziału kompeten- 
cyi Korony angielskiej i Izby książąt I 
mimo pewnej różnicy zdań obu komite- 
tów zdaje się, że problem utworzenia 
federacji, złożonej z Indyj angielskich i 


państw  indyiskich, można uważać za 
doirzały do rozwiązania; większość 


książąt podobno przyznaje. że bez po- 
parcia rządu angloindyjskiego ich pań: 
stwa staną w obliczu bardzo poważnych 
trudności. Z drugiej strony coprawda 
trzeba też pamiętać o istnieniu ruchu 
niepodległościowego. kierowanego przez 
Gandhiego: ale o tem rozpisywać się nie 
będę, gdyż — jak już wspomniałem — 
obszernych informacyj dostarczały i do* 
starczają dzienniki. 
* t 
+ 

Rzuciwszy okiem na polityczną ma' 
pe Indyi, przekonamy się, że i dziś jesz- 
cze można przebyć je od jednego krań- 
ca do drugiego — np. od Kaszmiru na 
północnym zachodzie po Trawankor na 
dalekiem południu czy też od Indusu po 
zatokę Bengalską — niemal nie stawia- 
jąc nogi na terytorium angielskiem. Na 
ziemiach, których Anglicy nie zajęli, są 
jeszcze połacie, tworzące pozycje stra- 
tegiczne bardzo obronne. Można to po- 
wiedzieć np. o przecinającym środek 
Indyi wpoprzek pasie ziemi, na którym 
leżą wielkie pańtswa: Baroda, Indęę. 
Gwalor. iedyne — poza kilku państew 
kami w Indiach środkowych i na Deka’ 
nie (jak Kolhapur i Satara oraz Tandżor) 
— resztki dawnei potęgi Marathów. 
Trzy te państwa środkowo-indyiskie są 
dobrze zagospodarowane, a gwaliorska 
armia jest bodaj najpotężniejszą z armii 
krajowych. 

W stosunkach miedzynarodowych 
państwa indyjskie stanowią całość z ce- 
sarstwem  angloindyiskiem (cesarzem 
Indyi jest, jak wiadomo, król angielski). 
Poddani państw indyjskich są poddany- 
ini angielskimi, korzystającymi z opie- 
ki angielskiej, gdy znajdą się poza India- 
mi; podobnie też poddani innych kra- 
jów mają prawo do opieki angielskiej w 
państwach indyiskich t euroreiczycy, 
znajdujący sie na terytorium państw in- 
dviskich, podlegaią iurvysdykcit angiel- 
skiej. 

Wiele państw indyjskich idzie z po- 
stępem czasu, a system ich administra- 
cyiny niewiele ustępuie angielskiemu. 
Naogół jednak właśnie administracja po- 
zosiawia sporo do życz=nia: niższych 
urzedników jest zbyt mało. W niektó- 
rych państwach -— nb. w Haideraba- 
dzie, Barodzie, Gwaliorze, Majsurze — 
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N. posiadamy dowodów histerycz- 
nych albo przyrodniczo - historycznych, 
na podstawie których możnaby stanow- 
czo, stwierdzić, że żyto iest naipierwot- 
nieiszą formą i protoplastą zbóż, jak też 
nie wiemy. w którym kraju szukać oi- 
czyzny zbóż. Wiemy iednak, że tak 
fauna jak ilora, ulegały w ciągu wieków 
samorzutnej selekcji į wielkim przeobra- 
żeniom, tworzac z najpierwotniejszych 
form twory uszlachetnione, 
dla czlowieka użyteczne. 


wyższe i 


Żyto iest wśród zbóż rośliną upraw- 
tą naibardziei odporną i naimniei Wy: 
magaiącą. Od bardzo dawnych czasów 
znano żyto iako roślinę uprawną i użyt 
kową, a także dziko rosnacą w zachod- 
niei Azji. w Aiganistanie i w Persji. Nie- 
którzy uczeni Í archeologowie utrzymu- 
ią. że w zamierzchłych czasach 
wiano żyto w tych krajach, lecz z cza- 
sem zaczęto tam uprawiać pszenicę i 
Jęczmień, a Żyto stało się chwastem, za- 
rieczyszczającyni pola uprawne. Nie w 
caiej jednak Azii uważa się żyto za dzi: 
ko rosnącą roślinę, gdyż w krajach gó- 
rzystych Afganistunu i Buchary upra- 
wia się je dla chleba i tam właściwie 
Szukać należy pierwotnej uprawy i do- 
wodu starożytności żyta. 


upra- 


W dziejach żyta stwierdzamy wiel- 
ce charakterystvczne ziawisko. Tam, 
gdzie tolnicy uprawiaia Żyto masowo 
w jakiej takiei kulturze. uprawna ta ro- 
ślina wykazuje małą ilość odmian i ma 
wiele różnie morfologicznych i bstanicz- 
nyeh, dajac wszędzie ziarno o jednakich 
własnościach i jednej wartości. Nato- 
miast tam. gdzie żyto, jako chwast, ro 
śnie dziko į zanieszyszcza pola psze- 
niczne i ięczm.enne, znajdujemy u tej 
rośliny uiebywałe bogactwo form. 

W samei Azii zachodniei zualezicno 
okoła 20 form dzikiego żyta. o kłosach 
barwnych. nietylko czerwonych lub żół- 
tych. lecz również butaczkowego kolo- 
ru. a nawet czarnych. Słoma i kłos dzi- 
kiego żyta są kruche ziarno wypada 
jeszcze przed zupełną doirzałością. 4 
wiatr i woda roznoszą ię szybko w dal. 
Ziarno to Okazuje się nadzwyczaj wy” 
trwałem. odpornem j rozrodczem, kieł- 
kuje buinie na najgorszych glebach i nie 
jest nawet wrażliwe na kwasotę roli 
albo na niepomyślny klimat. To też 
wszędzie tam, gdzie okres wegelacyjty 
jest krótki, gdzie gleba iest licha i mało 
kulturalna. gdzis rolnictwo stoi na ni- 
skim poziomie, — spotykamy się z H- 
prawą żyta. Nie trudno też zrozumieć, 
dlaczego człowiek posuwając się ku pół 
nocy, przestaje uprawiać inne Zboża, a 
zapoczątkownie uprawę żyta. 

To też z wielkiem prawdopodobień: 
stwem można przypuścić. że iuż w bar 
dzo zamierzchłych czasach <człowizx 
zapoznał się z uprawą Żyła i wogóle 
z tą pożyteczną rośliną. którą wszędzie 
znalazł, gdziekolwiek zapędziło go ko- 
czownicze, pasterskie życie. Odporna ta 
roślina ro:ła wówczas tak na południu. 
jak na północy we wszystkich czę- 
ściach świata dziko į w wielu fermach 
i z czasem zaczęto ią uprawiać tam. 
gdzie tylko człowiek poznał smak chle 
ba. Kultura rolnicza i choćby samorz 
na. przypadkowa selekcja, jak teź do 
bry klimat i gleba. mogły z czasem 
przyczynić się w dolinie Nilu i w Mezo- 
potamii do powstania nowych cdmian 
zbóż i na tei podstawie można pocho 
dzenie zbóż sprowadzić do jednego źró” 
dła. możliwie do pierwotnej formy Żyła, 

Secale cereale. 
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W północnej Afryce i nad morzem 
śródziemnemi znajduiemy hardzo wie:2 
iorm pszenicy barwnei, dajacei nawe 
ziarno barwy purpurowej z odcieniaia 
fioletowym. różnei postaci kłosy i bar: 
dzo długie ości, a różnie zabarwioaą 
słomę. Wszystkie te formy krzyżują się 
ze sobą bardzo łatwo. tworza ciagle na- 
we edmiany i dają ziarno różnej war- 


tości i plenności. W Małej Azji i w Per- | brzeżach Morza. Śródziemnego owies 
si znaleziono pszenicę rosnąca dziko. | typu Avena sativa. w bardzo różnych 
jednoziarmowa znaną w botanice jako | iormach. który nazwano Avena sterilis 
Triticum monococcum. O roślinie ici bysaniina. Odmiany te. uprawiane w 
wspomina Arystoteles że służyła iako | Airvce. są odperne 


pokarm dla zwierząt domowych, a mo” 
wią o tem również inni pisarze greccy 
Rolnictwo Melci Aziii w Turcji iest jesz: 
cze wielce prymitywne. [sinie e tam dwu 
połówka. wprawia się iwlko pszenicę i 
jęczmień na przemian z ugorem. Obec- 
nie szuka się dla tatntej okolicy rośliny 
okopowej, którąby można z kotzyścia 
uprawiać i wprowadzić  trójpolówke. 
Ten niski stan roiniciwa tych  ckolie 
sprawia. że pojawia się tam zboże dzi- 
ko rosnące. co nie może być jednak dn- 


wodem. że nasiona zbóż sprowadzono 


ki wzrostu dla pszeniew są gorsze, ta 
stamtad dọ Europy iako nowość. owies bierze górę. jako roślina bardzici 
l R * i wyśrwała i odporna. Przeciwnie Żyto 
Jęczmień rośnie również dziko tak | rywakzuje z owsem pomyślnie. 
W Azii jak w Afryce i wykazuje ta" 5 > : 
wiele  różncerodnych torm. powstał h Należałoby jeszcze poruszyć pocho- 


z Hordeum spontaneum z ta jednak róż- 
nica. że ieczmień siega daleko w 
Azii do Chin, Tybetu i Japonii. W pół- 
nocnej Afryce. zwłaszcza w okolicach 
górzystych. jęczmień odznacza się sze- 
okiemi łuskami kłoskawemi jest ości 
sty, słomiasty, zwyke dwurzędowy, 
bez bocznych kłosków i ma omszoną 
łuskę kwiatową. Natomiast Azi jeez- 
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głąb 


ieh historja 
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mień iest nagoziarnisty. posiada krótkie 
ości i daie ziarno doirzewaiącę nierów” 
nomierne. zwykle mało płodne 
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Egipcjanie i starożytne ludy Azji nie 
znały owsa i na tej podstawie powstał» 
twierdzenie. że owies jest roślina CZy: 
Sto enropeiska. W ostatnich jednak dzie- 
siątkach lat znaleziono w Afryce na ww 


na rdzę i są bez- 
płodne. gdy się ie skrzyżuje z owsem 
europejsk m. Jedynie afrykański owies. 
dziko rosnący, tak zwany Ekavena, zh" 
zony iest do owsa Uprawianego w Ew- 
ropie. W Chinach natomiast uprawia się 
owies zbliżony do europeiskiego. 
Pro. Wawiłow. hadaiac w 19/6 r. 
formy pszenicy w Persji. zauważył że 
bek żyta zanieczyszcza ia silnie owies, 
bardzo różnorodnei formy. We wszyst: 
kich krajach spotyka się też chok psze: 


nicy owies. jako chwast i gdzie warun- 


dzenie trzech roślin uprawnych: prosa 
lnu i konopi. De Candolle, hiorąc pod u: 
wagę dane historyczne i linzwinistycz 
ne, utrzymuje. że proso pochodzi z Egip 
tu lub Arabi. Gdy się jednak uwzględni 
wrażliwość prosa na niskie temperatury. 
jakoteż to. że w Mougolji 1 Mandżurii 
zmalezicno ponad 60 form botanicznych 
prosa. z pewuem prawdopodobieństwem 
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można twierdzić, że proso pochodzi ze 
wschodniej Azii, gdzie rośnie bujnie dzi- 
ko i w wielkiej iłości. Z tych okolic przy 
szło do Europy proso. znane w botanice 
jako Panicum miliaceum. odmiana miot: 
lasta. z charakterystyczną wiecha 
Uprawa zaś Inu. pochodzącego z dzikiego 
Linum usitatissimum, kwiiła w starożyt 
nych czasach w azjatyckich Indiach, w 
Afganistanie j Turkiestanie. również w 
Egipcie. Algierze i Tunisie, a potem w 
Hiszpanii. we Włoszech i w Małej Azii. 

Ludy aziatyckie uprawiały len dla 
produkcji oleju. rzadziej dła włókna i Im 
tamtejsze odznaczają się bardzo drob 
nym kwiatem į drobnem nasieniem. W 
Afryce zaś i nad Morzem Śródziemnem 
len posiada kwiat większy i daje wielkie 
nasiona. W Hiszpanii. we Włoszech, w 
Krainie i Karyniii uprawia sięlen ozi 
my. który posiada krótkie fodygi. a'e 
zato większą ilość pędów i rozkrzewia 
sie silnie. Taki len daje więceł ziarna a 
teniej włókna. aniżeli len uprawiany na 
północy. o żdźbłach wysokich i dłuż: 
szych. bogatych w włókno. 

Me wschodniej Europie i w Azji zna 
leziano wiele dzikich form konopi. zanie 
czyszczajacych jako chwast pola zbożo- 
wę. Formy dzikie rosną nierówno i po- 
wolnie. mają nasienie małe i wymagają 
ziem hogatych w pokarmy i urodzal- 
nych. Południewe formy dochodzą cl 
brzymiej wysckości. mają duże liście i 
wielkie nasiona. gdy północne są mnie” 
sze i długo doirzewaja. 

Alożliwe. że te dzikie formy nuiważ: 
niejszych roślin uprawnych dowodzą. że 
Azja względnie Afryka dostarczyła Eu- 
ropie nasienia głównych produktów 
rolnych, zawsze jednak teza ta wymaga 
dalszych badań 

> Dr. J. S. 


Dranrat-o Oskarze Wildzie 


M a. Rostand napisał sztukę 0 
Oskarze Wiłdzie. Ma ona bvć grana po 
raz pierwszy w Paryżu. w dzicń No- 
wego Roku. 

Jak wiadomo, Wilde ściągnął 
na siebie katastroię swego życia. wno 
Sząc _ prec lordowi Queensberry 
skargę o oszczerstwo. Proces przy” 
niósł dowód prawdy i zkolei” Wilde 
stanał przed sądem jako oskarżony 0 
niemoralne czyny. ażeby z wielkiego 
świata londyńskiego powędrować do 
więzienia. ażeby z subtelnego piękno- 
ducha i olśniewaiącego Europę arysto: 
kraty zmienić się w — numer, trakto- 
wany z całą ówczesną surowością. 

Po odbyciu kary spędził ostatnie 
lata życia w Paryżu. biedując, naciąga” 
jac ludzi na pożyczki. których nie mógł 
zwrócić. i oddaiac się pijaństwu. 

Jednem słowem, więzienie złamało 
Wilde'a. „ 38 

A jednak medal ma i odwrotną stro- 
nę Jego wcześniejsza Rache odzna 
cza się świetnością formy, dowcipem, 
błyskotliwaścią. a przecie biak w niej 
uczucia. natchnienia. szczerości. Są to 
z talentem uprawiane igraszki umysło- 
we i wyborne naśladownictwa. Dopie: 
1o cierpienie dobyło z piersi Wilde'a 
akcenty głębsze — w „Balładzie wie- 


Sam 


iw 


zienia w Reading" i w „De profun 
dis 
Takic mniej więcej rozważania stals 


się punktem wyjścia dla Maurycego 
Rostand'a. W wywiadzie, iakiego udzie” 
H on przedstawicielowi Reutera, zwró- 
cit on uwagę, że Wilde odnalazł praw” 
dziwego siebie samego dopiero przez 
cierpienie. „Czem byłbv Napoleon bez 


-+ 


- 


Heienv? Czem hyłby 
więzienia w Reading?. 

Tak zrodził się problem: Czy Wil- 
deia ku tragicznej katastrefis popchnę* 
ła wewnętrzna Świadomość prawdy, że 
jedynie przez boleść doidzie do treści 
swej duszy, czy też wynikło to ze 
snobistycznei dbałości © reputacię, któ- 
rą poeta zawsze ostentacyjnie lekce- 
ważył? 

Rostand nie wyjaśnił, jaka poszedł 
drogą w owym dramacie. ale można 
doriyślać się. że przychylił się do pierw- 
szego wyviaśnienia, bo przecie gdyby 
przyjął drugie, nie byłoby konfliktu 
psychologicznego. A może działaja u 
jego Wildea oba motywy — snobizm 
świadomie i powierzchownie. dążność 
do pogłębienia własnego życia i twór- 
czaści przez cierpienie podświadomie, 
ale rozstrzygaiąco. Zobaczymy za parę 
tygodni. 

Wiemy z życiorysu Wiłde'a przez 
Franka Harrisa. że ten wieczorem 
przed rozprawą przeciw lord. Queens" 
berry radził autorowi „De profimdis*, 
aby zamiast popierać swoie pa oj 
wyiechał natychmiast na kontynent, 
głaszając, że wrodzona subtelność nie 
pozwala mu poddać sią wobec tysiąca 
ciekawych meznośnym  trywialnościom 
procesu. Świadkiem rozmowy był i Ber- 
nard Shaw. który świadczy. że Wilde 
żądał od Harrisa. aby ten Łozwolił się 
powołać na świ «aż i zeznał, że uwa- 
ża „Poriana Gray‘ za książkę mo- 
ralną. 

— Ależ tam nie będą ząjmowali się 

pańską twórczością. Queensberry i Car 
son (jego adwokat) maia świadków... 


Wildc bez a zdaje pan sobie sprawy z grozy 


położenia. 

Wilde obraził się i ostatecznie ad: 
szedł, mówiac gniewnie, że poznał się 
na prawdziwei i pozornej przyjaźni. 

Ten epizod — zapewne przetwo- 
rzeny w myśl koncepcji Rostanda — 
stanowić ma pierwszy akt sztuki. Zda- 
ie się. że Shawa w nim nie hędzie. Nie 
wypada wyprowadzać na scenę 
cego człowieka. 


Żyła” 


Rzecz dzieje się w separatce w ho 
telu Savoy. Lord Queensberry szuka 
Wilde a każe mu powiędzieć, że 
chciałby sie z nim zobaczyć. Potem 
wracaja z przedstawienia „Kobiety bez 
znaczenia” Wilde i Harris, który ua” 
próżno usiłuje namówić poetę, aby nie 
prowadził przeciw lordowi sprawy 0 
oszczerstwo. 


Akt drugi dziele się w sądzie. Ro- 
stand oparł się wprost na protokole pro: 
W pierwszej scenie Carson 


Cesil. zd 
daje Wiłde'owi pytania. W drugiej 
przedstawiony jest dramatyczny mo 
ment, w której Carson zapowiada do: 
wód prawdy i wylicza świadków, ktd- 
rych powołuje. Adwokat Wilde'a Sir 
Edward Clarke okazuje niepokój — 


wiadomo, że podjał się sprawy pod wa- 
runkiem. że poeta powie mu całą praw 
åg, a gdy okazało się. że tak nie jesi 
złożył zastępstwo — : to był punki 
przełomowy w procesie i całeni żygu 
Wiłde'a. Scena trzecia przynosi wyrok. 


Ostatui akt pokazuje Wilde'a, piszą” 
cego w więzieniu „De profuudis*. 


W. T. 


